
O D Z I 1 I I K  WMSZAWSII
Nr. 132. Czwartek, 19 Czerwca (1 Lipca). 1869 r.

D zienn ik  w ychodzi codziennie oprócz Świąt uroczystych i N iedziel. - P re num erata  
przyjm uje się w W arszaw ie i urzędach  Pocztow ych; w W arszaw ie przyjm uje się ta k  w 
głównym  kan torze  D yrekcji przy ulicy M iodow ej N. 487, ja k  i w innych m iejskich k an 
t o r a c h . — P ren u m era ta  w W arszaw ie rocznie rs r . 8 ;—półrocznie rsr. 4 ;— kw arta ln ie  rs . 
2 ;  miesięcznie kop . 6 7 . -  Bez odnoszenia p renum era ta  nie przyjm uje się. — / a  odno
szenie do dom u, dop łaca się m iesięcznie kop. 5 ;—w U rzędach  Pocztow ych: rocznie rs. 
10— półrocznie rs r . 5 ; -k w a rta ln ie  rsr. 2 kop. 50 i n a  te  ty lko  term ina  przyjm uje się 
prenum era ta ; w główaym zaś kan to rze  m ożna prenum erow ać po tejże cenie n a  to same 

term inu, a  na  inne po kop. 92 n a  m iesiąc.

Rok 6.

Obwieszczenia przyjm ują się za o p ła tą  od w iersza druku: za 1-kro tne obwieszczenie: 
kop. 6; za 2 -k ro tne  kop. 9; za 3 -k ro tne  kop. 12.—A rty k u ły  nadesłane do zamieszcza
n ia  bez w skazania w arunków  zo strony au tora, p rzechodzą do zupełnego rozporządze
n ia  D yrek c ji.—A rtyku ły  nieprzyjęte, będą zw racane ty lko  n a  osobiste żądania i zacho
w ywane będą 3 miesiące; przyjęte, w razie potrzeby  podlegają  skróceniom . — Listy* 
przyjm ują się tylko frankow ane. — A rtyku ły  i ogłoszenia nadsyłane do zam ieszczenia: 
tegoż samego dnia, pow inny być dostaw iane do R edakcji przed godziną 9 z ra n a .— R e- 
dacja  o tw artą  je s t d la  osób m ających in teresa , codziennie, oprócz dn i św iątecznych, od- 

godziny 12 do 1 po południu.

PRENUMERATA
N A

DZIENNIK WARSZAWSK
Dziennik Warszawski w trzecim kwartale bę

dzie wychodzić, według tego samego programu, 
w tym samym formacie i w takich samych wa
runkach. jak w kwartale drugim.

Prenumerata miejscowa zostaje na kwartał 
III-ci taż sama co w kwartale poprzednim, a 
mianowicie:

bez rozsyłania:
na rok.....................rs. 8 —
„ © miesięcy . „ 4  —
„ 3 miesiące . „ 3  —
„ i  miesiąc „ — fc 6*

Za odsyłanie do d- mu, dopłaca się miesięcz
nie kopiejek 5.

Prenumerata prowincjonalna przyjmowa
ną będzie tylko w Warszawskiej Ekspedycji 
Gazet, w Kantorze Głównym Dyrekcji obu 
Dzienników w Warszawie, przy ulicy Miodo
wej Nr. 487, oraz na prowincji we wszystkich 
Urzędach Pocztowych (Kantorach) w guber- 
njach K rólestwa Polskiego r o c z n a ,  p ó ł r o 
c z n a  i k w a r t a l n a ;  wynosi ona:

na rok . . . . rs. 1©
„ 6 miesięcy . „ 5
„ 3 miesiące . „ 55 fc. 50.

W kantorze głównym Dyrekcji obu Dzien
ników, obok powyżej wymienionych termi
nów przyjmuje się prenumerata i na jeden 
miesiąe po cenie kop. 92, i dalej w tym sa
mym stosunku.

Pp. Prenumeratorowie zamiejscowi pragnący 
prenumerować Dziennik w Kantorze Głównym 
Dyrekcji, raczą, nadsyłać wszelką, prenumeratę 
ną termin żądany wprost do Dyrekcji franco, z 
wyraźnem wypisaniem adresu.

Ostrzegamy pp. prenumeratorów zamiejsco 
wych że jeżeli pragną nie doznać przerwy w o- 
trzymaniu Dziennika, powinni o ile można naj
wcześniej dopełnić przesyłki pieniędzy.

S P I S  R Z E C Z Y .
* D Z IA Ł  U R Z Ę D O W Y . — R e sk ry p t m onarszy. —  N a- 

■elnik w arsz. okręgu  żandarm ów . —  R ada głów na opiek, 
zakładów dobroczynnych. —  R ozkazy p. e. ober-po licm aj- 
s t r a .— Z arząd  d rog i żel. w arsz .-te respo lsk ie j.

D Z IA Ł  N IE U R Z Ę D O W Y . —  W arszaw a. —  P rz e 
g ląd  polityczny. — Telegramy. — Wiadomości tele

graficzne. —  O gólne zebran ię  akcjonarjuszów  drogi żel. 
w arsz .-te respo lsk ie j. —  K u rje rek  m iejski. —  D rug i popis 
uczniów i uczennic in s ty tu tu tu  m uzycznego. —  W ypadki 
m iejskie. — K u rsa  m o n e t.—  P rzy jazd  N ajjaśn iejszych  P a ń 
stw a .— Podróż N ajjaśn iejszego  Pana . —  Z aproszenie. — 
W iz y ta .— P o b y t J e j  C. W . W . K s. M arji M ikołajewnej w 
P a ry ż u .— P odróże N ajdosto jn ie jszych  O sób. ,— Zwiedzenie 
e sk ad ry .—  Budowa pom nika. *•— In sp ek c ja  k ra ju  po łudnio
w o-zachodniego.—  Kolej libaw ska.— Kolej carycyńsko-bo- 
rysóglebska. — O tw arcie k o le i.—  Budowa telegrafu . — R e
g a ty .— Pokłady g rafitu . — W ystaw a przem ysłowa. —  Stan 
zasiew ów .-- Zakaz. —  Korespondencje Dziennika 
W arszawskiego: » P aryża  i G dańska. — U n ja .— T ea tr  
niem iecki we L w ow ie.— K ongres m iędzynarodow y.— A .U - 
strja i ziemie słowiańskie. Konw encja w rześnio
w a.—• W ęg iersk a  izba deputow anych, d e leg ac je .—  Sprawy 
ga licy jsk ie .— Patrjo tyzm  czechów.—  C h o ry ń sk i.— P P U S y  
i Niemcy. Sobór powszechny. —  F lo ta  niem iecka. —  
Franc.ja .  Z m iany dyplom atyczne. -—K w estja  fran k o -b e l- 
gicka. —  Bełgja. Zaprzeczenie. -— Turcja i  ziemie 
s ło w ia ń s k ie .  Rozwiązanie sena tu  rum uńskiego . — H i-  
SZpanja. A bdykacja  królowej Izabeli. —  Ameryka. 
W znow ienie stosunków  dyplom atycznych. —  W ojna  brazy- 
lijsko-paragw ajska. —  W ycliodźtwo. —  O  p o d a t k a c h
stałych od nieruchomości w  kraju nadwi
ślańskim (c. d .).

P R Z E W O D N I K W A R SZ A W S K I .

DZIAŁ URZĘDOWY
Warszawa, 

dnia 19 Czerwca (1 Lipca).
Reskrypt Monarszy.—  Najwyższym reskryptem  do J e 

go Cesarskiej Wysokości W ielkiego Księcia Konstantego 
Mikołajewicza, jako  prezesa komitetu rannych, z dnia 
10-go czerwca 1869 ro k u , Najjaśniejszy Pan  raczył 
oświadczyć Jego  Wysokości i członkom komitetu szczerą 
wdzięczność za niezmordowaną czynność dla dobra walecz
nych wojowników.

Naczelnik okręgu iandarmskiego warszawskiego. D la  
u łatw ienia ruchu  na drogach żelaznych wewnątrz 
k ra ju , J W . Jen e ra ł -  Feldm arszałek  Nam iestnik 
w K rólestw ie rozkazał: Począw szy od dnia 1 (13) 
lipca r. b., zaprzestać żądania od pasażerów  okazy
w ania paszportów  i świadectw, tak  w m. W arsza
wie, ja k  również na w szystkich stacjach na drogach 
żelaznych w K rólestw ie, z w yjątkiem  stacij g ran i
czących z obcemi państwami. Znajdujący się atoli' 
na stacjach żandarm i zachowują praw o żądania w ra 
zie potrzeby  okazywania przez pasażerów  paszpor
tów przepisanych, bez k tórych n ik t nie może wyda
lić się z miejsca stałego swego zamieszkania. R ó
wnież poleca się ponownie ja k  najściślejsze w ykony
wanie przepisu, podług  którego wszyscy przyjeż
dżający do jak iego  miejsca, obow iązani są okazywać 
swoie paszporta właścicielom  domów lub utrzym u
jącym  hotele i zajazdy, dla zam eldowania w policji. 
O czem podaje się do wiadomości powszechnej.

Rada Główna Opiekuńcza Zakładów' Dobroczyn
nych.— W  następstwie ogłoszeń swych z dnia 21 M arca (2 
Kwietnia) i 8 (2 0 ) Kwietnia r. b., Rada Główna podaje do 
wiadomości mieszkańców, że dochód z widowiska danego w 
dniu 11 (2 3 ) Kwietnia r. b. w wielkim teatrze na korzyść 
Zakładów dobroczynnych wszelkich wyznań, wynoszący 
kwotę rs. 6 46 i zarazem dochód z kwesty W ielko-tygodnio- 
wej, zebranej w roku bież. po kościołach w sumie rs. 2 ,548 
kop. 34 V2, czyli łącznie rs. 3 ,194  kop. 34 ‘/2, podzielony 
został między zakłady w mowie będące i do wypłaty z Ban
ku Polskiego przekazany, jak  następuje: 1) Szpitalowi
Dzieciątka Jezus rsr. 445 ; 2) Szpitalowi św. Ducha rsr.
240; 3) Szpitalowi św. Rocha rsr. 85; 4) Szpitalowi św.
Łazarza rs. 13 2; 5) Szpitalowi św. Jan a  Bożego rsr. 120;

6) Szpitalowi Ewangelickiemu rs. 90; 7) Szpitalowi Staro- 
zakonnycli rs. 255; 8) Instytutowi św. Kazimierza rs. 13 2; 
9) Salom ochrony zostającym pod opieką Warszawskiego 
Towarzystwa Dobroczynności rsr. 200; 10) M arjińskiej
Ochronie sierot rs. 150; 11) Instytutowi moralnie zanied
banych dzieci rs. 187 kop. 9 0; 12) Domowi Schronienia
starców i sierot starozakonnych rsr. 106; 13) Domowi
Schronienia starców i sierot Gminy Ewangelicko-Augsburg- 
skiej rs. 8 5; 14) Domowi Przytułku i Pracy rs. 8 2; 15)
Instytutowi wsparcia ubogich wstydzących się żebrać, istnie
jącej przy kościele św. Kazimierza rs. 35, łącznie rs. 2 ,344 
kop. 9 0. Obok tego '/3 część obowiązkową kwesty zebra
nej po kościołach w sumie rsr. 2 ,548 kop. 3 4 t o je s t 
kwotę rs . 849 k. 44 U,, przekazano na rzecz tychże kościo
łów, mianowicie na pomnożenie funduszu przeznaczonego 
na ich restaurację z pozostawieniem w Banku Polskim do 
dyspozycji Zarządu Spraw Duchownych Obcych Wyznań w 
Królestwie, razem jak wyżej rs. 3 ,194  kop. 34 '/ j .

W  rozkazach p. o. Ober-Policmajstra do policji wyko
nawczej za N r. 166, 167,  168 i 169 wydanych, zamie
szczono: Starozakonny Herman W inawer, kupiec, w domu 
pod N . 404 zamieszkały, za dozwolenie subjektowi swemu 
wchodzić do piwnicy z zapaloną świecą bez latarni, w skut
ku czego wynjkł pożar, a nadto, za złożenie kłamliwych co 
do wypadku tego wyjaśnień, skazanym zostaje na karę p ie 
niężną w kwocie rsr. 25, którą to kwotę polecam komisa
rzowi cyrkułu Zamkowego w przeciągu dni 3-ch ściągnąć i 
przedstawić do Zarządu Policji, dla wniesienia do funduszu 
z kar policyjnych. — Stosownie do §§ 286 i 844 części I-ej 
tomu 4 Zbioru Praw Wojennych, przysposabianie fajerwer
ków i wszelkich ogni sztucznych, na użytek prywatny, po- 
zostawionem je s t  jedynie laboratorjom artyleryjskim , osoby 
zaś prywatne, przyrządzać takowe, ani sprzedawać nie m ają 
prawa. W  skutku czego polecam komisarzom cyrkułowym 
ściśle przestrzegać, ażeby nikt z osób prywatnych nie przyspo
sabiał i nie sprzedawał faj erwerków, a nadto, ażeby po ogro
dach i innych miejscach publicznych, inaczej nie dozwalali 
puszczać fajerwerków i okazywać sztucznych ogni, jak  po u - 
dowodnieniu przez właściciela zakładu, że takowe nabyte zo
stały w laboratorjum artyderyjskiem. — Bez względu na nieu
stannie ponawiane rozporządzenia, omnibusy nie przestają 
zatrzymywać się bez potrzeby lub postępować wolno krok, 
za krokiem. Polecam komisarzom cyrkułowym Policji W y
konawczej, uprzedzić właścicieli omnibusów, że jeżeli i na
dal nie będą się stosować do przepisów ustanowionych, to 
obok ukarania winnych konduktorów i stangretów, właści
ciele omnibusów powołani będą do surowej odpowiedzial
ności. Policja Wykonawcza stosując się do niniejszego roz
porządzenia, ściśle przestrzegać ma, ażeby omnibusy bez 
potrzeby nie zatrzymywały się, lecz jeździły umiarkowanym 
kłusem i nie najeżdżały z bliska jeden  na drugiego, ja k  ró
wnież, ażeby konduktorzy i powożący, ubrani byli w porzą
dną liberję i byli zapięci na wszystkie guziki.— Dostrzegać 
się daje, że kataryniarze bardzo często grywają na ulicach 
w spóźnionej porze, niepokojąc tym sposobem mieszkańców; 
z tego powodu, polecam Policji Wykonawczej przestrzegać, 
ażeby kataryniarze w porze letniej, to je s t od dnia 1 maja 
do 1 października po godzinie 10-ej, a w zimie od 1 paź
dziernika do 1 maja po godzinie 9 wieczorem po ulicach 
nie grywali. Niestosujących się do powyższego przepisu 
kataryniarzy, aresztować. — Zysman i Sztemberg kupcy hur
towi fruktów zagranicznych, utrzymujący sklep pod N -rem  
9 51 /3 , za sprzedaż zepsutych wisien i pomarańcz, oraz 
opór stawiany komisarzowi cyrkułu W olskiego i lekarzowi 
miasta, przy rewizji takowych, skazani zostają na karę pie
niężną w kwocie rs. 2 5.

Zarząd D rogi Żelaznej Warszawsko - Terespolskiej — 
podaje do wiadomości, że na czas od 19 Czerwca (1 Lipca) 
po koniec roku bieżącego, obowiązująca od przewozu wołów 
opłata taryfowa zniżoną zostaje o 15u/ 0 bez względu na ilość 
sztuk przewożonych. Tym, którzy na skutek poprze nic 
obwieszczeń, woły w czasie od 1 Maja r. b. do 1 Lipca t. r. 
Drogą Żelazną W arszawsko-Terespolską prowadzili, zwro 
eonem będzie 15g/ 0 od uiszczonej opłaty przewozowej, a to  
za złożeniem odpowiednich listów frachtowych.
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D Z IA Ł  N IE  U R Z Ę D O W Y ^

W arszaw a, 
d n i a  19  C z e r w c a  ( I  L i p c a  .
W mowie p. Rouhera otwierającej nadzwy

czajną sesję francuzkiego ciała prawodawcze
go, godnem uwagi było jego oświadczenie, wy
kazujące stanowcze postanowienie rządu odję
cia tej sesji wszelkiego politycznego charakte
ru. Ciało prawodawcze obecnie ma się wy
łącznie zajmować sprawdzaniem ważności wy
borów, a projektu polityczne odpowiadające 
życzeniom narodu, wyrażonym za pomocą o- 
statnich wyborów, mają być przedłożone na 
sesji jesiennej, skoro ocenienie tych życzeń 
dojdzie do dojrzałości. Uporczywi obrońcy 
liberalnych ustępstw , wyprowadzają z tych 
oświadczeń korzystne dla siebie nadzieje, po
mimo tego iż rząd do niczego w nich się nie 
zobowiązał. Tymczasem opozycja będzie usi
łowała zastąpić brak politycznych rozpraw, 
gwałtownemi napaściami na rząd, z powodu 
popełnionych niby nadużyć przez władze ad
ministracyjne podczas ostatnich wyborów.

Echo du parlament, połurzędowy dziennik 
brukselski, radzi nie wierzyć różnym pogło
skom o obradach komisji franko -belgickiej, 
które Według tego dziennika, prowadzone są 
dalej w duchu pojednawczym. Oświadcźenie 
to, ze strony dziennika półurzędowego bruksel
skiego, daje nadzieję pokojowego załatwienia 
tego sporu.

Dzienniki londyńskie bardzo przychylnie 
odzywają się o Prusach i ich usiłowaniach utwo
rzenia marynarki niemieckiej, Spectator do wę
dzi konieczności dla Niemiec floty wojennej, 
dla opiekowania się ich dość znacznym han
dlem morskim. Flota "wojenna jest także po
trzebna Niemcom dla założenia kolonij, któ
rych konieczność wykazuje największa liczba 
emigrantów z Niemiec do innych części świa
ta. Niemcy, skoro będą miały flotę, nie tylko 
skutecznie będą mogły popierać własne inte- 
resa, ale staną się nawet szacownym sprzy
mierzeńcem dla państw morskich.

Odroczenie włoskiego parlamentu nie zata-. 
mowało prac parlamentarz ’ komisji śledczej do 
zbadania przekupstwa deputowanych w spra
wie monopolu tabacznego. Komisja ta uznała, 
że jest podstawa do oskarżenia, gdyż postano
wiła dalej publicznie prowadzić to śledztwo.

Jeden z dzienników paryzkich donosi, że 
królowa Izabella abdykowała na korzyść swe
go syna księcia Asturji, ale fakt ten dopiero 
za kilka dni ma być ogłoszony. Inne dzienniki 
powtarzające tę wiadomość, nie zaręczają za 
jej wiarogodnośc. *

Pomimo gorliwości, z jaką rząd Stanów 
Zjednoczonych przeszkadzał wyprawom, mają
cym na celu popieranie powstańców na wyspie 
Kubie, pułkownik Ryan zdołał wypłynąć z 800 
ludźmi z Nowrego-Jarku na w. Kubę. Powsta
nie pomimo kilku zwycięztwr wojsk hiszpań
skich, zdaje się odżywiać, gdyż rząd washing- 
•toński wysłał na miejsce ajenta swego, dla 
przekonania się o istotnem położeniu i wido
kach powstania.

T e l e g r a m y  
D z i e n n i k a  W a r s z a w s k i e g o .  

B e r l i n ,  1 lipca (19 czerwca). 
Pan  B ism arck otrzyma urlop jako 
k ieru jący  ministerslwem sianu, ale 
będzie k ie row ał sprawami Związ-ku 
północuo-niemieckiego.

M a d r y t ,  1 lipca (19 czerwca). 
W  sku tku  ważnego zajścia pomię-
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dzy jenerałem Prim  a p. F iguerola , 
ten ostatni w raz z kilkoma innymi 
ministrami podał się do dymisji; 
>pór jed n ak  został załatwiony i mi
nistrowie pozostali na swych stano
wiskach.

K r a  g u j e w a e, 1 lipca (19 czer
wca). Adres skupczyny podziela ży 
czenie przeszło rocznej skupczyny, 
dctyczęee uregulowania następstwa 
tronu, w raz ie  śmierci Milana bez 
prawnego potomstwa i w yraża zu 
pełne zaufanie ludu dla działalności 
rej en cji.

' (Corretspondenz Bureau).

W iadomości telegraficzne
* Peszt, 28 (16') czerwca. Na dzisiejszem posie

dzeniu izby deputowanych, toczyły się w dalszym 
ciągu rozprawy ogólne nad projektem do prawa w 
przedmiocie zakresu władzy sędziów. Znaczna li
czba mówców przemawiała za tym projektem  lub 
przeciw takowemu. Na uwagę zasługuje mowa 
Ferdynanda E ber’a na korzyść projektu. (Corr. 
Biir.)

* Paryż, 28 (16) czerwca. Ze źródła wiarogodne- 
go zapewniają, że minister spraw zagranicznych, 
margrabia de Lavalette, wynurzył hrabiemu Solms, 
sprawującemu interesa pruskie, swe szczere ubole
wanie z powodu ogłoszenia przez jedno z pism pa
ryzkich wiadomości całkiem zmyślonych w przed
miocie obecności kilku oficerów pruskich w obozie 
w Chalons. (W olffs T. B.).

* Florencja, 28 (16) czerwca. Gazzętta uffiziale o- 
głasza raport komisji śledczej parlamentarnej w 
sprawie administracji tabacznej. Podług tegoż pisma, 
komisja zastrzegła sobie, że po wysłuch niu depu
towanych Crispi, Lobbia, Civinini i Fam bri, oraz 
innych świadków, tudzież po przejrzeniu złożonych 
dokumentów, orzeczenie swego zdania co do poło
żenia rzeczy, i postanowiła prowadzić dalej śledz
two na posiedzeniach publicznych, które rozpoczną 
się 1-go lipca. (Tamie).

* Madryt, 28 (16) czerwca. Kortezy odrzuciły na 
dzisiejszem posiedzeniu wszystkie poprawki w przed
miocie zaprowadzenia ceł opiekuńczych. (Tamże).

* Lizbona, 28 (16) czerwca. W iadomości z Rio- 
Janeiro dochodzą do 8-go b. m. Z placu wojny do
noszą, że brazylijczycy zburzyli działolejnię para
gwajską w Hienchy. Brazylijczycy posuwają się na
przód dla obsaczenia Lopez’a. (Tamże).

* Londyn, 28 (16) czemcca. W yjazd wice-króla 
Egiptu wyznaczony został na czwdrtek. —- Z W a
szyngtonu donoszą pod datą dzisiejszą przez telegraf 
atlantycki: W ydział spraw zagranicznych posłał na 
wyspę Kubę ajenta specjalnego, który ma powziąść 
wiadomość dokładną o stanie powstania tameczne
go. (Tamże).

* Nowy Jork, 26 (14) czerwca. Z wyspy Kuby do
noszą, żc ochotnicy łiawańscy zluzowali, z własne
go natchnienia, załogi które stały w fortach. F ak t 
ten tłómaczony jest jako dowód, że ochotnicy chcą 
być posłusznymi rozkazom rządu. Jenerał Buceta 
ratował się ucieczką do Nowego Orleanu, dla uni- 
knienia nienawiści ze strony ochotników. (Corr. II. 
B -)-

* Nowy Jork, 21 (15) czerwca. W  sobotę wieczo
rem odpłynęło na w. Kubę 800 ochotników pod do
wództwem pułkownika Ryan, który potrafił oszu
kać czujność władz Nowego-Jorku. Poseł hiszpań
ski zagroził żądaniem swoich paszportów, jeżeli po
seł z w. K uby dopuszczony zostanie do urzędowego 
posłuchania. (Biuro Reutera).

* ( O g ó l n e  z e b r a n i e  a k c j o n a r j u s z ó w  
d r o g i  ż e l a z n e j  w a r s z a w s k o - t e r e s p o l s k i e j )  
odbyte zostało w sali resursy kupieckiej, wczoraj, 18 
(30) czerwca r. b. o godzinie 1 z południa. Na po
siedzeniu tern, przewodniczył prezes rady zarządza
jącej Leopold Kronenberg. Ze strony rządu obe- 
cnemi byli: r. s. inżynier Biergiel, inspektor dróg 
żelaznych, r. s. Hoerschelmann, komisarz rządowy. 
Obecnych akcjonarj uszów 33-ch , reprezentowało 
akcij 6,870 czyli kapitał rsr. 687,000 w akcjach. 
Porządek dzienny zebrania był następujący: 1. Za
gajenie przewodniczącego. 2. Zaproszenie aseso
rów i sekretarza. 3. Zatwierdzenie porządku dzien
nego i przepisów porządkowych. 4. Sprawozdanie 
z budowy po koniec roku 1868 wraz z wnioskiemjw

przedmiocie raÓhufików.S SfL Sprawozdanie z eks
ploatacji loku 1868vjś6. -ISprawozdanie komisji ra- 1 
chunkowej. 7. W niosek o zatwierdzenie rachun
ków eksploatacyjnych za rok 1868. 8. W niosek o
ustanowienie wynagrodzenia dla członków rady za
rządzającej, łącznie z kosztami reprezentacji preze
sa, na lata 1870, 1871 i 1872. 0. W ybór dwóch
członków rady zarządzającej w miejsce wychodzą
cych w roku bieżącym: W ładysława hr. Małacho
wskiego i Tomasza hr. Zamoyskiego. 10. W ybór 
trzech członków i dwóch zastępców składających 
komisję do sprawdzenia rachunków 1869 roku. Na 
asesorów zaproszeni zostali: p. Józef Piotrowski i 
p. Kaliks Potkański, a na trzymającego pióro p. 
Rossmann. Po uformowaniu bióra i przyjęciu przez ^  
zgromadzenie porządku dziennego, oraz przepisów 
porządkowych, prezes w przemówieniu swojemzdał 
sprawę z obrotu funduszów na budowę przeznaczo- ,
nych i wykazał, że osiągnięta oszczędność na bu
dowie wynosiła z końcem roku 1868 rs. 442,379 j
kop. 49 %. Suma ta, będąca własnością wszystkich 
akcjonaijuszów, zwiększoną byćjeszcze może oszczę
dnością, jaka osiągniętą zostanie na wydatkach r. 
b. do budowy odnoszących się. Składając rachunek 
z budowy przez komitet z grona rady zarządzającej 
rozpoznany, a następnie przez radę sprawdzony i 
przyjęty, prezes stawił, wniosek, czyby ogólne ze
branie nie uznało właściwem Wyznaczyć ze swej 
Strony specjalny komitet, któryby zajął się spraw
dzeniem tych rachunków, zanim one do przyjęcia 
akcjonarj uszom przedstawione zostaną. W  tem 
miejscu zabrał głos akejonarjusz, mecenas-Józef 
Kleczkowski i objawił: że osiągnięte rezultaty same 
przez się wymownie świadczą o umiejętnym i su
miennym wywiązaniu się rady zarządzającej z waż-,.. . 
nego i trudnego zadania, jakiem  było doprowadze
nie budowy drogi żelaznej warszawsko-terespolskiej 
do skutku. Akcjonarjusze wdzięczni być powinni 
radzie za podjęte trudy i za świetny rezultat jaki 
osiągnięty został. Jako objaw zaufania na jakie ra
da zarządzająca pożytecznemi dla towarzystwa dzia
łaniami zasłużyć sobie umiała, mecenas Kleczkow
ski wniósł: aby ogólne zebranie, uznając zbytecz- 
nem mianowanie specjalnej komisji i dalsze^ rozpo
znawanie rachunków z budowy, takowe dziś już o- 
statecznie przyjęło i zatwierdziło. W niosek ten 
jednomyślnością przyjętym został. Następnie prze
wodniczący w komisji rewizyjnej rzeczywisty radca 
stanu Feliks Zieliński, przedstawiwszy sprawozda
nie tejże komisji, wniósł zatwierdzenie rachunków 
eksploatacyjnych za r. 1868. W niosek teu, zgro
madzenie jednomyślnie przyjęło. Uchwalonem zo
stało, że wynagrodzenie członków rady zarządzają
cej, łącznie z kosztami reprezentacji prezesa, wyno
sić będzie w ciągu trzech lat po sobie idących rs. 
20,000 rocznie. Na porządku dziennym zamieszczo
nym był wybór dwóch członków rady zarządzają
cej w miejsce wychodzących w r. b. W ładysława 
hr. Małachowskiego i Tomasza hr. Zamojskiego, 
wychodzący członkowie jednomyślnością do dalsze
go pełnienia obowiązków członków rady' zarządza
jącej powołanemi zostali. Do składu komisji rewi
zyjnej na r. 1869 jednomyślnie zaproszono: rzecz, 
radcę stanu Feliksa Zielińskiego, K arola hr. Jezier
skiego, Stanisława Koseckiego, H enryka Natanso- 
na, rzeczywistego radeę stanu Janusza Rostworow
skiego.

* (K u  r  j e f  e k m i e j s k i ) .  I  wczoraj, przez cały 
dzień mieliśmy pogodę, choć także zagrażaną cięż- 
kiemi chmurami, które jakoś bez szkody przepłynę
ły po nad horyzontem W arszawy. Zdaje się jednak, 
sądząc po prześlicznym początku dnia dzisiejszego, 
że tym razem pogoda już na dobre zawitać do nas 
myśli. Otóż, dopiero odżyją koncerta Bilsego i śpie
wające ogródki, tak srodze trapione deszczem przez 
cały czerwiec prawie!

Lecz na świecie, każda rzecz ma dwie strony— 
korzyść jednego, stratę innym przynosi. Nowym tej 
prawdy dowodem była wczoraj sala wielkiego tea
tru, która właśnie z powodu tak pięknej pogody, nie 
wielu zgromadziła widzów, pomimo iż dawano pier
wszy raz, wznowiony balet komiczny „Dwa posągi”, 
a w udatnej komedyjce „On będzie moim”, grała 
pani Bakałowicz, której talent doszedłszy już obe
cnie do zenitu, postawił ją, wraz z p. Modrzejewską, 
na czele wszystkich artystek sceny polskiej. Trze
ba było uważać nietylko na całość gry p. Bakało
wicz w tej komedji, lecz także na obrobienie i wy
kończenie drobnych szczegółów, które genjalna *" 
w swoim rodzaju artystka, chwyta z myśli aut#’ 
z sytuacji sztuki, z własnego natchnienia nawet, i o u 
daje ukształtowane już, z takim nieporównanym 
wdziękiem!—Co do nowego a raczej tylko wzno
wionego po długich latach baletu, powiemy, że za 
mało w nim tańca a za dużo pantominy, wprawdzie
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komicznej nieco lecz dość trywialnej i pospolitej 
za to. To też tańcom przyklaskiwano chętnie, a 
z pantominy nikt się nie śmiał prawie... Najbarwi- 
stsze pas węgierskie, wykonane wybornie wczoraj 
przez pannę Kowalską, i p. Rządcę, przypomina u- 
kładem i pozami, znany powszechnie u nas „taniec 
węgierski”, choć tamten solo a ten w otoczeniu 
„corps de balletu”, suciej wygląda. Zresztą, wzno
wiony ten balet, jako divertissement komiczne, przy
da się do odcieniowania i zakończania widowisk 
złożonych naprzykład z oper dwu-aktowych lub 
w ogóle z sztuk takich, które chociaż długie, nie wy
pełniają przecież całego spektaklu. Pomiędzy wy- 
stępującemi wczoraj tancerkami, oprócz panny K o
walskiej, odznaczyły się jeszcze, pp. Buczyńska i 
Kycerkiewicz, z których pierwsza w trudnem dla 
niej pas de trois odbierała częste oklaski.

— W czoraj po południu, odbył się akt uroczysty 
w instytucie głuchoniemych i ociemniałych, na któ
rym wychowańcy tego, tak dobroczynnego zakła
du, popisywali się z dowodami znakomitego postę
pu, jak i uczynili pod zdolnym i pełnym poświęcenia 
kierownictwem. A kt ten, zaszczycony został obe
cnością JW . Hrabiego Namiestnika, najprzewiele- 
bniejszego Joanicjusza, warszawskiego i nowogieor- 
giewskiegp arcybiskupa, jw . kuratora okręgu nau
kowego i innych przedstawicieli władz.
_ — Pomimo dnia nieś wiątecznego, bardzo znaczna 

liczba osób zebrała się wczoraj na symfoniczny kon
cert Bilsego do „Doliny Szwajcarskiej”, która potl- 
czaś pogody, zawsze będzie uprzywilejowanem miej
scem dla wyborowej publiczności tutejszej.

— Wczoraj po południu, odbywał się zapowiedzia
ny egzamin uczniów i uczenie instytutu muzycznego 
w resursie obywatelskiej, na którym zgromadzeni 
goście, zaproszeni przez dyrektora, z prawdziwą 
rozkoszą przekonali się o nadzwyczajnym postępie 
elewów płci obojej, kształconych tak umiejętnie i 
gorliwie, zarówno na wokalnej jak  i instrumentalnej 
drodze—zakończenie tego tak sympatycznego egza
minu, będzie mieć miejsce ju tro , także w sali re
sursy.

— W  tej porze, odbyły się lub jeszcze odbywają 
roczne egzamina i tak zwane, akty uroczyste we 
wszystkich zakładach naukowych, po których to 
aktach nastają, tak pożądane przez uczącą się mło
dzież, wakacje! W akacje te wSzkole Głównej z wczo- 
rajszym dniem już się rozpoczęły.

—- Onegdaj, zebrało się gronko „samopędzistów” 
tutejszych i odbyło na swoich żelaznych wierzchow
cach spacer do W ierzbna—rpodobno wszakże jeden 
z rumaków tak sięznarowił, że niefortunny jeździec 
musiał go prowadzić przez większą część drogi.

— Onegdaj p. L . Meyer, urządził nową studnię 
abisyńską w hotelu W iktorja. Teraz już wiemy, 
że podczas tegorocznych upałów, nie zbraknie przy
najmniej wody w Warszawie! Al.

( D r u g i  p o p i  s)  uczn i i  u czen n ic  instytu tu  m uzy
c zn eg o  w arszaw skiego (konserw atorjum ), za rok szkolny  
18 6 8 'a , ja k  don osiliśm y, odb ęd zie s ię  ju tro  w p ią tek , w  sa li 

resu rsy  ob yw atelsk iej. P rogram  je g o  j e s t  następujący: 
U w ertura (J u b e l)  na 2 fortepjany i 8 rąk W eb era  (panny: 
W an d a K ątsk a , M arja W itkow sk a , T e resa  Jakubow icz i 
L eontyn a  K lejna); H ym n  poranny z opery „ W esta lk a“, 
S p o n tin ieg o  (w szy stk ie  u czen n ice  k lasy  śp iew u  so low ego  p . 
C iaffei); Sonata (in  A  m aj) na fortep ian  i sk rzypce, M ozar
ta  (S tefan ja  P o lk ow sk a  7-le tn ia  i B oguchw ał M ich alsk i 9 -  
le tn i);  R ecita tivo  i A rja  z opery „G wiazda p ó łn ocn a11, M e- 
yerb eera  (p . N osk ow sk i); A dagio , In term ezzo  i A llegro  z 
I I  - g o  kw artetu  (in  E  m in) na fortep ian , sk rzypce, altów kę  
i  w io lon czelę , M en delsohna-B artholdy (panna W anda K ąt
sk a , p p . R óża lsk i, L udw ik  D ietz  i B olesław  M oniuszko); —  
Chór żeń sk i, G . R ożn ieck iego; A lleg ro  z  7 -g o  koncertu  (in  
A  m in) na sk rzypce, R od ego  (9 -le tn i B oguchw ał M ichalski); 
a) K w in tet z op ery  „C ossi fan tu tte“ M ozarta i b) Chór 
an iołów  i dem onów  z op . „Joanna d ’A rc“ V erd ieg o  (w szy st
k ie uczenn ice k lasy  p. Ciaffei); A n d an te dw ugłosow e na 
sk rzypce unisśono A llarda (p p . M ich alsk i, Ż ab ick i, G rabo
w ski, W alk ow , W izen b erg , R zep k o , H oralek , L udw ik  D ietz , 
B aranow sk i, R óżalsk i, D ie tz  T eodor, Jan k ow sk i, K om an, 
Iw anienko, B eckm ann , N oskow sk i i Jurk iew icz); J u g a  R o s
sin ieg o  (chór m ęzki i żeń sk i). —  P oczątek  o god zin ie  5-ej 
po południu ,

(W  y  p a d k i m i e j s k i  e ) .  W  cy rk u le  N o ^ o św ie-  
ckim , p ies  w ściek ły  w b ieg łszy  do ogrodu p o sesji N . 27 7 9 , 
u g r jz ł dru giego  psa i uciek ł. U kąszony p ies zabrany zosta ł 
przez uprzątaczy, a w ściek łego  psa  poszuk iw anie zarządzo
n o .— W  cyrku le Sobornym , w ilomu pod N . 2 6  4 ,  J a n  P ro-  
kopow ski w yrobnik , w  skutek  w łasnej n ieo stro żn o śc i upadł 
na bru i złam ał lew ą rękę. P rokopow sk i od esłan y  na ku
rację do szp ita la  D ziec ią tk a  J ezu s .

Kursa monet zagranicznych w Warszawie.
Za talar wczoraj rs. 1 k op . 1 7  dziś rs. 1 kop . 1 7 .

Za z ło ty  reń . „ „ — „ 6 5  b m ^
N I). W iadom ość ta n ie  p ochodzi z urzędow ego  

i m oże ty lko  słu żyć za w skazów kę.

6 5 .
źródła

* ( P r z y j a z d  N a j j a ś n i e j s z y c h  P a ń s t w a  
d o  M o s k w y). O przyj uździe do Moskwy Ich 
Cesarskich Mości wraz z Najdostojniejszemi Dzieć
mi, W ielką Księżniczką M arją A lexandrawną i 
W ielkimi Książętami Sergjuszem i Pawłem Ale
xandra wieżami, gazeta Mosk. Wied. podaje co na
stępuje: Pociąg Cesarski wszedł w granice gubernji 
moskiewskiej o godzinie 9-ej wieczorem. A a  stacji 
klinskiej kolei mikołajowskiej, Najjaśniejsi Podróżni 
przyjmowani byli przez moskiewskiego jenerał-gu- 
bernatora, przy odgłosie hymnu narodowego,odegra
nego przez orkiestrę wojskową. W  chwili nadejścia 
pociągu na stację, spalone zostały różnokolorowe 
ognie bengalskie, a naprzeeiw stacji zajaśniał trans
parent z cyframi Ich Cesarskich Mości. Na stacji 
oczekiwali marszałek szlachty powiatu klińskiego 
Smirnow, prezydent miasta Monachow i obywatele 
miejscy. Właścicielki ziemskie, panie von Y iziniN o- 
wikowowa, miały zaszczyt być przedstawione Najja
śniejszej Pani i ofiarować wspaniałe koszyki z owo
cami i kwiatami. Po kilkuminutowem zatrzymaniu 
się, pociąg ruszył dalej i stanął w Moskwie o godzi
nie wpół do dwunastej. Na stacji Ich Cesarskie Mo
ście, powitani przez gubernatora von Vizina, prezy
denta miasta księcia Czerkaskiego, marszałka szła-, , *----------O ” -------------
chty księcia Meszczerskiego, władze miejskie i licz
ne grono dam, raczyły przesiąść do pojazdów i u- 
dać się do Kremlu. Pomimo deszczu, a następnie 
burzy, ulice, któremi Najjaśniejsi Państwo przejeż
dżali napełnione były ludem, który wydawał pełne 
zapału okrzyki. Najjaśniejszy Cesarz jechał w otwar
tym powozie z jenerał-gubernatorem , a Najjaśniej
sza Pani w karecie z W ielką Księżniczką M aiją
Alaxandrówną. Ucałowawszy cudowny obraz Mat 
ki Boskiej iwerskiej, Ich Cesarskie Moście udali 
się do wielkiego pałacu kremlińskiego, do którego 
wprost przyjechali Ich Cesarskie Wysokoście W iel
cy Książęta i świta, i gdzie oczekiwali przybycia 
Najjaśniejszych Państwa urzędnicy dworu i naczel
nicy wojsk konsystujących w Moskwie. W szyst
kie domy na tych ulicach były iluminowane gazem, 
ogniami bengalskiemi i lampjonami. Na placu wos- 
kresieńskim jaśniał ogromny herb Moskwy, z napi
sem u spodu: „Boże Cesarza chroń.” P rzed domem 
p. M azurjna wystawiony był emblematyczny trans
parent : radosna Moskwa wita wjazd Cesarski. 
Drożąca burza i deszcz wielce przeszkodziły ilumi
nacji, do której poczynione były wielkie przygoto
wania.

( P o d r ó ż  N. P a n a ) .  Odes. Wiest. donosi, że 
podług dotychczasowych wiadomości, Najjaśniejszy 
Pan zaszczyci bytnością Swoją 111. Odessę przy po
wrocie z Krym u na początku przyszłego września.

* ( Z a p r o s z e n i e ) .  Gazetykopenhageńskie dono
szą: W ielki Książę Cesarzewicz Następca tronu i 
W ielka Księżna Cesarzowna M arja Teodorówna, 
zaproszeni zostali do znajdowania się na ślubie na
stępcy tronu duńskiego z córką króla szwedzkiego 
K arola -X V, księżniczką Ludwiką. Na ten obrzęd, 
mający się odbyć w Stokholmie w końcu lipca, za
proszeni także zostali król i królowa duńscy, król 
grecki, oraz książę i księżna W alji. (Golos).

* (YY iz y  ta). Dnia 8 (20) czerwca Ich Cesarskie 
Wysoko,scie W ielcy Książęta Konstanty Mikołaje- 
wicz i Mikołaj Konstantynowicz udali się z Lipska 
w towarzystwie wielkiego mistrza ceremonji dworu 
saskiego, szambelana von Gersdorfa, do zamku P il- 
nitz, z wizytą do króla i królowej saskich, a 9 (21)

ści; u wejścia skupił się ogromny tłum dla widze- 
nia Dostojnej przyjezdnej; powozy zaledwie mogły 
przejechać do kolei żelaznej, na której przygoto
wany był nadzwyczajny pociąg, który wyruszył 
o godzinie 5-ej z południa. Jego Cesarska Wyso
kość raczyła zakupić niektóre przedmioty z wysta
wy. W  chwili wsiadania do pojazdu, podano W iel
kiej Księżnie wspaniały bukiet.

( P o d r o ż ę  N a j d o s t o j n i e j s z y c h  O s ó b ) .  
Dnia 3 na 4 czerwca, o godzinie wpół do pierwszej 
w nocy, przyjechali do Starej Rusy Ich Cesarskie 
Wysokoście W ielcy Książęta Konstanty i Dymitr 
Konstantynowicze, dla używania kąpieli mineral
nych. (Goniec Urząd.)

* (Z w i e d z e n i e  e s k a d r  y). Podt: g Kron. 
Wiest, Najjaśniejszy Pan ma zwiedzić eskadrę pan

cerną na rejdzie tranzundskiej, dokąd 15-go lub 
20-go czerwca mają przybyć statki, pozostałe w 
Kronsztadzie dla przygotowania się do podróży 
morskiej. (B irż. Wied.).

(B u d o w a P o m n i k  a). Kiewlanin z pewne
gô  źródła donosi, że uchwała rady miejskiej kijow
skiej, o wzniesieniu pomnika Cesarzowi Mikołajowi, 
uzyskała najwyższą sankcję.

( I n s p e k c j a  k r a j u  p o ł u d n i o w o - z a c h o 
d n i e g o ) .  doniec Urzędowy przedrukował z gazety

Za frank S2</2 „ 32 y 2

7 (19) czerwca donosi, że W ielka Księżna M arja 
Mikołajówna, przybywszy w wigilję tego dnia do 
Paryża z zamku Muchy, w którym gościła cały ty
dzień u księżnej A nny M urat, ciotecznej siostry ce
sarza Napoleona, znajdowała się tegoż wieczora inco
gnito w teatrze opery na przedstawieniu „Fausta” 
Jej Cesarska Wysokość; podług doniesienia gazety 
JSord, jeździła 5 (17) czerwca, w towarzystwie kilku 
osob, z zamku Muchy do Beauvais. W ielka Księżna 
wyjechała pocią-giem nadzwyczajnym o godzinie 
3-ej z południa. P rełekt departamentu Oise, Leon 
Chervau, wraz z małżonką, powitał W ielką Księżne 
na banhofie i przyłączył się do Jej orszaku, dla po
kazania osobliwości miasta. W ielka Księżna zwie
dziła cesarską fabrykę dywanów i katedrę, a nastę- 
ł,me ' udała się na wystawę płodów gospodarstwa 
wiejskiego. Książę i księżna Muchy towarzyszyli 
Jej Wysokości; podczas oglądania wystawy, w o- 
giodzie grała muzyka gwardji narodowej. W  gma
chu wystawy było liczne zgromadzenie publiczno-

Kijewlanin wiadomość o inspekcji odbytej przez na
czelnika kraju południowo-zachodniego, księcia A.. M. 
Dondukowa-Korsakowa, w gubernjach powierzonych 
jego zarządowi. Powiedziano tam między innemi: 
„Naczelnik kraju zwrócił naturalnie uwagę głównie 
na najważniejszą kwestję kraju — na sprawę wło
ściańską. Po teraźniejszej podróży księcia A. M. 
Dondukowa-Korsakowa, znaczna liczba kombinacij 
upadnie. Na wszystkie prośby o przerobienie usku
tecznionych już stanowczo decyzij co do akt wyku- 
pnych, książę dał odpowiedź kategorycznie odmo
wną. W  jednej miejscowości, gdzie cały tłum wła
ścicieli dóbr obiegł naczelnika kraju i upraszał o 
rewizję akt wykupnych, które zostały już zatwier
dzone, książę odpowiedział, że rewizję z jego inicja
tywy takich aktów, które zostały już zatwierdzone, 
poczytywałby 011 nie za wzmocnienie, a za zachwia
nie wiary w trwałość uświęconych prawami zasad co 
do prawa własności. W  jakimkolwiekbądź kształcie, 
podług słów proszącego, sprawa zakończona przed
stawia się, książę postanowił uważać ją  za fakt do
konany, dotykanie którego byłoby szkodłiwem dl 
interesów ogołu. Jeżeli w niektórych wydarzeniach 
przedstawiają się jakie niedogodności, np. co do re
gularnego prowadzenia gospodarstwa tak przi 
włościan, jak  również przez właścicieli dóbr, to n a 
czelnik kraju wezwał obie strony do wzajemne:. 
porozumienia się co do separacji gruntów, dla us, 
nięcia pomieszania takowych i dla zniesienia serw: - 
tutów, przyczem przyrzekł ze swej strony zupełn 
spółdziałanie dla przy wiedzenia do skutku wszyst
kich zawartych w tym celu umów dobrowolnych i 
dogodnych dla obu stron. Co się zaś tyczy nadziei 
na separację przymusową, jenerał-gubernator wy
nurzy! przekonanie, że żadne, chociażby najbardziej 
szczegółowe przepisy nie są w stanie przewidzieć 
tych wszystkich wypadków, które okażą się na prak
tyce, i które mogą być z równąż bezstronnością i 
dogodnością dla obu stron rozstrzygnięte zapomocą 
umów dobrowolnych, bez uciekania się do żadnych 
wskazań formalnych. W  ten sposób, zastanawiano 
się tylko nad sprawami będącemi w biegu. Jako 
rezultat pomyślny przedsięwziętej podróży, można 
uważać przyjęcie przez instytucje pośredników po
lubownych poglądów jenerał-gubernatora na dal
sze prowadzenie sprawy włościańskiej w kwestji se- 
paracij dobrowolnych. Myśl o niezbędności takich 
separacij trafiła do przekonania tak właścicieli dóbr, 
jak  również włościan. Podczas powrotu naczelnika 
kraju, tak właściciele dóbr jak  i włościanie niektó
rych powiatów wystąpili z kilkoma propozycjami 
dobrowolnej separacji, i jest nadzieja, że pogląd je-
11/11*0 r_n>n l i m - n     . 1 * .   ' 1  _* „  nerał-gubernatora na ten przedmiot, znajdzie wszę-

Z indzie zastosowanie w rozmiarach pożądanych 
nych celów podróży naczelnika kraju, główny zale
żał, o ile wiadomo, 11a obznajmieniu się ze stanem 
gospodarstwa miejskiego. Gospodarstwo miejskie 
znajduje się, ja k  wiadomo, w stanie bardzo niezado- 
walńiająpym, zwłaszcza w miastach należących do 
właścicieli prywatnych. W  kraju południowo-za
chodnim istnieją jeszcze, jak  wiadomo, miasta będą
ce w posiadaniu osób prywatnych, czego wcale nie 
ma w gubernjach Rosji środkowej. Jenerał-guberna
tor zwrócił szczególną uwagę na tę kwestję, która 
roztrząsana jest obecnie w ustanowionej w Kijowie, 
jeszcze na początku roku zeszłego, osobnej komi- 

i która jest bardzo skomplikowana i wymaga8J1
niezwłocznego rozst rzygnięcia.

i
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* ( K o le j  l i b  a w s k a ) . G azeta Gołos donosi, że

S S  .  ™j J t o * d p P . t a ™  V i t in h o b  D . Szypow
i bankierow ie z K rólew ca, B erlina 1 2 800 000
43 500 rs r  za wiorstę, co wyniesie około 12,80U,UUU
S  °» Ł  d rogf). Budow ę t o g i  * * * * " £ %  
kurentom , k tórzy  podali najniższą, cenę, t. j .  baiono 
w i V itinhof i spółce. _

* ( K o le i  c a r y c y n s k o  - b o r i s o g l e b s k a ) .  
Gołos podaje pogłoskę, że na posiedzeniu kom itetu 
m inistrów  10 czerwca, budow a kolei carycynsko- 
borvsoolebskiei pow ierzona została „kompanji ziem
S S T Ś W ^ g - i e b o r y s o g le b s k ie j . ; ;  K o m p a n a  ta 
ja k  słychać, zam ierza p r z e p r o w a d z m  d ro g ^  od Bo 
r y s o g l e b s k a  do C arycyna długości 390 w iorst, po
60,000 r . za wiorstę.

* ( O t w a r c i e  k o l e i ) .  Ocles. Wiest. pisze: ze o- 
tw arcie kolei żelaznej e lis iu w y K ro d zk ^k ran m iczu ^  
sldej ma nastąpić w dniu im ienin NajjMmejBzego 
P a n a  30 sierpnia. A  zatem otw arcie to nastąpi 
p rzed  upływ em  term inu  zakreślonego kontraktem .

* ( B u d o w a  t e l e g r a f u ) .  P od ług  doniesień  z T au- 
w u  do gazety B irż. Wied., nowa lin ja  telegraficzna  (kom 
p a n ji in d y jsko-eu ropejsk ie j) m iędzy g ran icą  ru sk ą  a le h e -  
ranem , będzie  gotowa w końcu lipca.

* CR e ff a t  y ). Gon. Urząd, pisze: R egaty  ja k ie  m iały 
m iejsce zeszłej' n iedzieli na jez io rze  carsko-sielsk im , z w y
ją tk ie m  oddziału żaglowego, udały  się  ja k  najłep ie j i tak  
ze wzn-lędu różnokszta łtności statków  jak o  tez  p iękności p o 
zycji, należą niew ątpliw ie do liczby najciekaw szych wido
w isk tego  rodzaju , ja k ie  k iedykolw iek zdarzyły się dla m ie
szkańców  P e te rsb u rg a  i jeg o  okolic.

* (P o k  1 a  d  y g  r  a f  i t  u ). P od ług  gazety  St. 1 eters. 
Wied -24 m arca kom isarz  zajsansk i dom osl naczelnikowi 

obwodu, że naprzeciw ko K ostiube  n ad  rzeką  Irty szem  we 
I ś c i  e rg eneg tynsk ie j i w A irgizynie, na  górze U zyltau, 
odkry to  pokłady grafitu  w ybornego gatunku .

* ( W y s t a w a  p r z e m y s ł o w a ) .  Golos^ podaje 
następujące szczegóły o mającej urządzić się w I e- 
S S  wystawie przem ysłowej: P ro jek t urza-
dzenia tej wystawy został obecnie zatw ierdzony, i 
budow a gm achu na wzór pałacu kryształow ego 
w  L ondynie, lecz w mniejszych rozm iarach, powie-

*  rzona została budowniczem u komisji budowmczej
m in i s t e r s tw a  D w o r u  C esarskiego, ło n ta n o . Z a  bu
dowę gm achu wyasygnowano pod ług  anszłagu 
170 000 rsr. W  chwili obecnej p racuje  juz  około 
wzniesienia tego gm achu 400 blizko ludzi; liczba 
robotników  zostanie w krótce znacznie zwiększona, 
albowiem  wszystkie roboty  zew nętrzne około gm a
chu m ają być ukończone co do robot głów nych do 
l_ ,n , w rześnia r. b., a co do robót szczegółowych

O  ■> 1, r i r n i u n o r i ' y -
O  W i / i C a u u v  A .  .  , ,

d o l - g o  m aja roku  przyszłego. O bjętość w ew nętrz
na  gm achu projektow anego ma wynosić 2,400 sążni 
kw adratow ych powierzchni, dach gm achu ma byc 
s z k l a n n y  n a  filarach m ających szerokości 36 sązm
kw adratow ych i długości 70 sążni O prócz tego 
wystawa zajmować będzie dwa w ielkie dziedzińce, 
położone obok projektow anego gmachu; w dziedziń
cach tych um ieszczone będą maszyny fabryczne
w iekich rozm iarów . . ' - .

* ( S t a n  z a s i e w ó w ) .  Goniec Urząd, pisze: W  gu- 
b e rn ji w ileńskie j, p rzy  sprzyjającej pogodzie zeszłej je s ie 
ni pola obsiane zostały  w właściwym czasie i w tak ie j ilo
ści ja k  w ro k u  zeszłym . O becny stan  zasiewów ozimych, 
z powodu nastałej w końcu m arca r. b . cieplej pogody i 
deszczów w m aju , k tó re  sprzy jały  wzrostowi zboża, podaje 
nadzieję  dobrego urodzaju , je ż e li dalsza pogoda sprzy jać  
będzie wzrostowi i zbiorom  zboża.

* ( Z a k a z ) .  St. Pet. Wied. piszą: Zakom unikowaliśm y 
czytelnikom  naszym  podaną przez  Mosk. Wied. wiadomość, 
że  wydane za g ran icą  p rzez byłego p rofesora  un iw ersy tetu  
do rpack iego  Schyrrena, dziełko pod ty tu łem : „Odpowiedź 
liflandzka” (L ivlandische A ntw ort), wyszło n a  w idok p ub li
czny. O becnie otrzym aliśm y wiadom ość, że pom ienione 
dzieło zakazane zostało przez tu te jszą  cenzurę i że rząd  wy- 
d n ł  rozporządzen ie  zabran ia jące  sprzedaż takow ego.

KORESPONDENCJE DZIENNIKA WARSZAWSKIEGO.
P ary ż , 23 czerw ca.

S praw a wyw ołana rozrucham i i świętowaniem ro 
botników  w  okolicach Saint-E tienne, _ nie zostanie 
jeszcze tak  prędko  załatw ioną, _ albowiem rachować 
się należy z nam iętnościam i politycznemu i z duchem 
stronniczym . W o jska  przym uszone by ły  dać ognia 
do  wichrzycieli, albowiem zostały atakow ane; człon
kow ie rady  m unicypalnej pom ięnmnego miasta, 
-wzdychając do popularności źle zasłużonej i chcąc

zyskać oklaski ze strony nierozsądnego m otłochu, 
dopom inają się o odwołanie pułku  stojącego załogą 
w departam encie i głoszą, jakoby  żołnierze zrobi i 
użytek z broni bez potrzeby i bez prow okacji, I  o- 
nieważ bezw styd staje s ię  z każdym  dniem  w ięk
szy, przeto przyjść może nareszcie do tego, iż po
ważą się powiedzieć, że ci waleczni żołnieize wyzy
wali sami robotników . _ .

Cesarz znajduje się obecnie w obozie w Chalons; 
mow y jego nie przechodzą po za sferę poufności; 
oddziaływ ają one na giełdę, lecz dzienniki nie ogła
szają ich .’ Tym czasem , czy wiecie, k tóry  w ydział 
adm inistracji wojskowej prow adzi w dalszym ciągu 
swe roboty z ja k  _ najw iększa czynnością i Je s t to 
mianowicie w ydział m arynarki.

Pow iadają, że posiedzenie ciała praw odaw czego 
z 28-u-o b. m. będzie bardzo burzliw e; spodziewać 
się atoli należy, że je s t to pogłoska fałszywa.

P anuje  u  nas przez cały czerwiec ja k  najbrzyd
szy czas; zimno jest tu  i deszcz pada praw ie n ieu
stannie, podczas zaś deszczu, paryżanie nie wycho
dzą z domu. Kie ma więc przeto  czego się o la
wiać. . ... i

B iedna prasa! Je s t ona bardzo nieszczęśliwa, zw ła
szcza we F ranc ji. O to spis dzienników, k tó re  ściga
ne są sądownie od 15-go b. m., co przerazi nie je d 
nego z autorów: w P aryżu : Rappel (zwinięty), t rau- 
lois (będący w drodze do zwinięcia), Sieele, Opinion 
nationale, Electeur librę, Correspondance generale de 
Paris (3 miesiące więzienia i 500 fr. k a ry  pienięż
nej). N a prowincji: Pi'ogres du JSord, L  Ordre (w A r
ras), Journal de Roubaix, Progres de Rouen, Suffrage 
universel (w Caen), Progres du Calvados, L ib e r i iele
ctorate (w B eauva is), Journal de la Meurtlie, de la 
Sarthe, Messager du Centre, L iberti du midi, L  E m an
cipation, Independent des Pyrenne.es, Gironde, Lontri-- 
buable, L iberii du centre, Eclaireur (w St. E tienne), 
Impartial daupliinois, Independant de la Drome, Peu- 
ple (w M arsylji), Phare (w Nicei), Messager du Sud- 
Oeust, Courrier agenais, Avand-garde, Loire (w  St. 
E tienne), Vengeur. Lecz dość na tein. _ Zapraw dę, 
można sobie obrzydzić pow ołanie dziennikarza fran- 
cuzkiego.

K siądz Jełow icki odpowie w krótce energicznie 
na niecne pisem ko ogłoszone przez księży z emi
gracji polskiej. W szyscy księża zakonu Zm artw ych
wstańców są oburzeni i zam ierzają ogłosić broszu
rę, k tó ra  w yprow adzi na jaw  niek tóre  fakta całkiem  
dotąd nieznane i dotyczące księży zdrożnych, k tó 
rzy  chcą być sędziam i Zm artw ychw stańców . A.

G dańsk, 26 czerw ca.
Pogoda ciągle dżdżysta i chłodna. W ia tr  północno - za

chodni.
W  A nglji tranzakcje  zbożowe, szczególniej w początku 

tygodn ia  były ożywione. P szen icę  krajow ą płacono o 2 do 
0 szylingów na kw arterze  drożej, ja k  w zeszłym  tygodniu , 
a tow ar zagraniczny, pom im o bardzo znacznych dowozów z 
A m eryki, doznał rów nego podwyższenia w cenie. Jęczm ień  
o l/ 2 do 1 szylinga, a g roch o 1 do 2 szylingów był droż
szy. D żdżysta i praw ie zimowa pogoda w strzym uje rozwój 
z ia rna, a  przyszłe żniwo daleko m niej obiecujące, ja k  po
czątkowo rokowano. O d k ilku  dni pogoda nieco pom yślniej
sza, p rzeto  w końcu tygodn ia  ceny się  zachwiały.

W e F ra n c ji dowozy m ale, a zapasy śpichrzow e się zm niej
szają. Ceny pszenicy  na  większej części placów podniosły 
się  p rzeto  o 50 do 60 centim ów  na hek to litrze , a n a  n ie
k tó ry ch  p lacach naw et o frank  1 — do 1 fr. 20  cen t. Żyto 
w sprzedaży miejscowej żądane i o 30  centim ów na hek to 
litrze  droższe, na  odstawę je s ie n n ą  n ie  m a sprzedających. 
Deszcz, silne a częste burze i rdza, także tu ta j nadzieję na 
rychłe i bog a te  żniwo znacznie zm niejszyły.

N a  naszym  p lacu  w pierw szych k ilku  dniach  ceny w szyst
k ich  gatunków  pszenicy, podniosły  się gwałtow nie tak , że 
we środę p łacono o 20 do 25 guldenów  więcej za łaszt, ja k  
zeszłej soboty. O d czw artku w praw dzie pokup by ł m niej 
ożywiony i ceny o 5 do 10 guldenów  się cofnęły, lecz już  
w p ią te k  znów o 5 do 7 */2 guldenów  się podniosły  ta k , że 
dziś w szystkie g a tu n k i pszenicy o 25 guldenów  droższe, ja k  
zeszłej soboty. Żyto o 40 guldenów , g roch  o 2 0 , a  ję c z 
m ień o 10 guldenów  w cenie się podniósł.

W  przeciągu  tygodnia  s p r z e d a n o  pszenicy lasztów  1 ,3 0 0 , 
żyta 16 0 , jęczm ien ia  2 0 , owsa 5, grochu 1 0 0 . P łacono 
za korzec wagi polskiej pszenicy białej funtów  241 —  250  
od z łp . 50 g r. 14 do złp. 5 2 g r. 8 ; pszenicy  w ysoko-pstrej 
fun t. 243  —  2 5 4  od z łp . 50  g r . 28 do 5 3 g r. 7; pszenicy 
ja sn o -p s tre j funt. 2 4 5 —  253  od złp. 49 g r. 10 do 50 
g r. 28 ; pszenicy ordynary jnej fun t. 235  —  250  od złp. 
44  g r. -27 do 48 g r. 22 ; żyta fun t. 231  —  2 4 5  od z ip . 44 
g r. 1 do 45  gr. 1 1 ; jęczm ien ia  od złp . 28 g r. 21 do zip. 
3 0; owsa od złp. 19 gr. 29 do z ip . 21 g r. 2 ; g rochu  od 
z łp . 3 7 g r. 1 do 38  gr. 28 .

K u rsa  zam ian : H am burg  151 V4 L ondyn  6 . 2 4 ’/g .
P ary ż  8 1 5/ 12. A m sterdam  1 4 2 . W arszaw a 7 7 ;l/ 4 

Aleksander Makowski i

* ( U n j  a). Z pow odu pow ziętego przez po laków  
galicyjsko-poznańskich zam iaru obchodzenia w tym  
ro k u  trzechsetletniej rocznicy unji lubelskiej, kores
pondent Słowa z G alicji wschodniej pisze między 
innemi: „Zdaje się, że sami polacy n iezbyt wierzą
w trw ałość pokoju pom iędzy nimi i naszą narodo- 
wościa; nie nakreślili oni program u, ani nie posta
wili tych w arunków  układów , na zasadzie k tórych  
pokój podczas obchodu _ rocznicy unji lubelskiej 
m ógłby utrw alić  się pom iędzy dwom a narodow o
ściami wiodacem i spór; gdzie ma być zaw arty po
kój, tam  trzeba  postawić jeg o  w arunki. 1 oniewaz
Polonja  tego nie uczyniła, przeto  my to zrobim y, i 
jakkolw iek  pom iędzy naszym i gałicjanam i ruskim i 
nie ma w ielkich dyplom atów, pomimo to zgadzam y 
się wszyscy na cztery następujące punkta: 1) Boi
ska pow inna zrzec się na zawsze m arzeń o daw nycn 
granicach i poprzestać na swoich granicach natu
ralnych. 2) Pow inna ona okazać w czynach pojed
nanie z nieszczęśliwymi bulgaram i, serbam i i inny
mi słowianami, dla k tórych okazyw ała zawsze nie
chęć. 3) Poniew aż Ruś galicyjska nie je s t niczem 
innem , ja k  tylko niew ielkim  konarem  w ielkiego 
drzew a ruskiego, przeto  i ona nie może wchodzie w 
tak ie  układy, k tóreby  nie zostały uznane przez ca
łą  Ruś; P o lsk a  przeto pow inna złożyć nieulega- 
jace zaprzeczeniu dowody, że chce się pojednać z 
Rusią i żyć z nią w spokoju. D o takich dowo ow 
przyw iązujem y szczególne znaczenie. Życzym y so 
b ie ’ w praw dzie szczerze zjednoczenia w szystkich 
słowian, lecz w iem y, że nie można wiele liczyc na 
polaków , k tó rzy  zrobili rozb ra t z ideą słow iańską 
przez dążność do liegem onji i przez swój rozległy 
kosmopolityzm, ani też na czechów, którzy  p rzy 
swoili sobie zanadto germ anizm ; lecz, jeżeli zajdzie 
tego potrzeba, to  w ypadnie obejść się bez tych 
dwóch czynników, albowiem Ruś, łącznie z innem i 
ludam i słowiańskiem i, k tó re  nie m ogą jej opuście, 
będzie reprezentow ać zaszczytnie słowiahstwo; p rze
to bez zgodzenia się reszty Rusi, nie moglibyśm y 
wchodzić z nikim  w układy  i umowy, ażeby przez 
dążności separatystyczne nie zaszkodzić słow iań- 
stwu, albowiem  P o lska  nie może mówić o pojedna
niu z rusinam i galicyjskim i dopótyr, dopoki nie po
jed n a  się z cala Rusią; 4) O prócz tych trzech pun
któw , P o lon ja  pow inna zrobić nam  m ałe ustępstw o, 
mianowicie, postaw ić G alicję w możności podziele
nia je j na dwie części, ruska i polską. Jeżeli P o lo 
nja chce przysposobić się do szczerego z nami po
jednania, w takim  razie radz im y  je j, ażeby zanie
chała swe roszczenia i nie oddaw ała się m arzeniom  
„od m orza do m orza.” N iech połacy dowiodą w ielu 
swemi czynami sym patji dla słowian i rusinow,_a 
wówczas przedstaw i się sposobność do pojednania 
dwóch plem ion pokre wnych.”

* ( T e a t r  n i e m i e c k i  w e  L w o w i e ) .  
Warsz. Dniew. pisze: „G alicyjsko-polska publicz

ność, i jej w yrażenie, prasa miejscowa, w wysokim 
stopniu w ostatnim  czasie zajm ow ały się kw estją 
tea tru  lwowskiego, nadając tem u pryw atnem u przed
miotowi znaczenie publiczne. Chodzi o to, że we 
Lw ow ie od daw na istnieje tea tr  z tru p a  niem iecką, 
zbudow any i utrzym yw any z funduszów, darow a
nych m iastu przez hrabiego Skarbka. T eraz, kiedy 
G alicja otrzym ała cień autonom ji, lw ow ska rada  
m iejska wniosła do m inisterstw a prośbę o zniesienie 
tea tru  niem ieckiego i zastąpienie go przez polski. 
Lecz m inisterstwo udzieliło odmowę, w ym otywo- 
waną tem, że petycja rady  oparta je s t na niepraw 
nych żądaniach. T ak  wysoko ceni rząd  austrjacki 
in teresa panującego narodu  niem ieckiego w prow in
cji galicyjskiej! W praw dzie, w odmowie m iniste- 
rjalnej zrobione je s t na korzyść polaków  nie małe 
ustępstwo, dopuszczające rów noupraw nienie pol
skiego tea tru  z niemieckim w w arunku, aby pew na 
część procentów  i kap ita łu  Skarbka, używ ana była  
na podtrzym anie tego ostatniego; niemniej polska 
opinja publiczna, upatru jąc  w istnieniu tea tru  nie
m ieckiego we Lw ow ie, ważne narzędzie germ aniza
cji, u trudniające swobodny rozwój ducha polskiego 
i polskich idei, jaw nie  i głośno w ynurza swe nieza- 
dowolnienie, dochodzące w miejscowej prasie do 
rozm iarów  najzjadliwszej kłótni. O rgana polskie 
pow iadają, że rząd  podtrzym uje tea tr  niem iecki dla 
k ilku  przedstaw icieli stanu wojskowego, a na polski 
nie daje ani grosza... Jednakże w spraw ie tej zapo
m niana je s t trzecia strona, — przew ażnie rusińska 
ludność w wschodniej G alicji. Jeżeli ma być daw a
na  zapom oga, to nie można odmówić je j i teatrow i 
rusińskiem u, k tó ry  własnem i siłami, jak o  tako u trzy 
m uje się w Przem yślu .”

* ( K o n g r e s  m i ę d z y n a r o d o w y ) .  Nowoje 
Wremja donosi, że w lipcu odbędzie się w Zurichu 
kongres m iędzynarodow y członków rozm aitych to- 

1 w arzystw  opieki nad zwierzętam i. R eprezentantem
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ruskim  na tym  kongresie będzie pułkow nik od in- 
żenierji M . J .  M ussard, k tóry  pełn ił już  takież obo
w iązki w r . 1866 w  P aryżu .

A ustria  i Ziarnie słow iańskie.
* ( K o n w e n c j a  w r z e ś n i o w a ) .  L a  Fr. z d. 27 

czerw ca pisze: Czytam y w korespondencji w iedeń
skiej umieszczonej w Liberte co następuje: „Sfery 
dyplom atyczne w W iedn iu  zajm ują sięobecnie w ia
domością, k tó ra  gdyby m iała się potw ierdzić, spra
w iłaby słuszne wrażenie. W ed łu g  tej wiadomości, 
pochodzącej,jak zapew niają, z w iarogodnego źródła, 
zaw artym  być m iał świeżo pom iędzy cesarzem  IS a- 
poleonem, a królem  W ik to rem  Em anuelem  trak ta t 
uniew ażniający zupełnie konwencję wrześniową. 
P rzez  ten  trak ta t F ran c ja  zapew niłaby W łochom  w 
sposób stanowczy ustąpienie Rzym u, a za to gabi
net florencki miał zobowiązać się z swojej strony do 
przestrzegania  przyjacielskiej neutralności w razie 
w ybuchu wojny.” (Ji k tórzy  oddaw na spodziewają 
się w ybuchu wojny pom iędzy F ran c ją  i P rusam i, a 
liczba takich je s t w ielka, uw ażają tę  wiadomość za 
b lizkie urzeczyw istnienie swych obaw lub też na
dziei, i naturalnie wieści podobne są d la  nich po- 
nętnem i. M ożem y zapewnić, że sfery _ w iedeńskie 
tw orzą z własnej w yobraźni podobne wieści.

* ( W ę g i e r s k a  i z b a  d e p u t o w a n y c h .  D e -  
a c je ) . Wiedeń, 26  czerwca. N ie miłe w yda

rzenie m iało miejsce onegdaj na posiedzeniu w ę
gierskiej izby deputow anych. N a posiedzeniu tern 
toczyły się w dalszym ciągu rozpraw y ogólne w 
przedm iocie projektów  złożonych przez m inistia  
sprawiedliwości, przyczem  deputow any opozycyjny 
Iran y i zaszedł tak  daleko w swych zarzutach prze
ciw tym  prejektom , że oświadczył, iż o zależności 
sędziów m ianowanych przez rząd  daje jasne wyobi a- 
żenic los, jak iego  doznał jego  poprzeenik w redak
cji gazety  Magyar Ujsag. M inistrow ie przyczynili 
się do tego, że w ydany został na Boszorm enyi ego 
w yrok  nielegalny, k tórego  skutki spow odow ały zgon 
ofiary samowoli m inistrów. S traszna w rzaw a była 
odpow iedzią na to ciężkie oskarżenie, wystosowane 
przez p. Irany i’ego przeciw  ministrom , i wzburzenie 
powszechne wzrosło do takiego stopnia, że prezes, 
po wezwaniu Iran y i’ego do porządku, m usiał zam
knąć posiedzenie. N a początku w czorajszego po
siedzenia zabra ł głos m inister sprawiedliwości, k tó 
ry  oświadczył, że w wezwaniu do porządku przez 
prezesa nie może upatryw ać dostatecznej satysfakcji. 
O skarżono go o m ord, i naw et o m ord połączony z 
to rtu rą ; je s t to napaść na jego  honor, której nic 
spodziewał się on przy  obejm owaniu swych obowiąz
ków , wszystko bowiem poświęci on chętnie dla oj
czyzny, z w yjątkiem  honoru. N ie wie on, co izba 
postanow i w swej roztropności, lecz^ czuje, żê  nic 
może zajmować swego stanow iska ani jak o  m inister, 
ani jak o  deputow any, dopóki nie otrzym a satysfakcji. 
G odność kra ju  i izby nie pozwala na to, ażeby na 
krześle m inisterjalnem  lub w śród deputow anych za
siadał człowiek, na k tórego opinja publiczna w ska
zuje jak o  na m ordercę. P o  ukończeniu swej mowy, 
m inister opuścił salę posiedzeń, wśród głośnych o- 
krzyków  „Eljen” . R ozpraw y, k tóre  wszczęły się 
następnie, były  nadzwyczaj burzliw e. P . \  ignjusz 
S zilagyi, k tó ry  należy sam do liczby pierw szorzę
dnych członków opozycji i k tó ry  był jednym  z naj- 
poufniejszych przyjació ł Boszorm enyi’ego, ̂  opowie
dział dokładnie izbie o gotowości, z jak ą  mianowicie 
m inister spraw iedliw ości chciał ulżyć losowi zm ar
łego  redaktora; lecz p. B oszorm enyi oświadczał sta
le, że nie przyjm ie żadnej łaski. M ówca zauważył, 
że p. Iran y i’emu muszą być znane t-e fakta, i z tego 
pow odu może on jedyn ie  oświadczyć, że oskarżenie 
wystosowane przez p. Iran y i’ego przeciw  m inistrowi 
sprawiedliwości, je s t ja k  najw iększą niesłusznością. 
P o  tej mowie nastąpiły  znowu dem onstracyjne o- 
k rzyk i „Eljen’ , i w rzaw a ustała  nieco wówczas do
p iero, gdy D eak  zabra ł głos. T en  przew ódca stron- 
nictwa°oś wiadczył, że nie mówiąc już  o obrazie skie
rowanej przeciw  m inistrowi, ju ż  sama ta  okoliczność, 
że godność izby została obrażoną i że wystosowane 
zostało przeciw  m inistrowi oskarżenie w formie nie
legalnej, pow inna zniewolić izbę do udzielenia ze 
swej strony nagany. P o  . ponownych, bardzo oży
w ionych rozpraw ach, przystąpiono nareszcie do g lo 
sow ania im iennego nad ^p iesk iem  D e a k a , k tóry  
przy jęty  został 203 głosami)' ppm iędzy którem i było 
5 opozycyjnych. Członkńjyn),lewicy pow strzym ali 
się od głosowania. W  tep załatw ione zo
stało  to niem iłe wydarzenie; Tęcz okazuje się ztąd, 
że rozdw ojenie pom iędzy stronnictw am i w w ęgier
skiej izbie deputow anych w zrasta z każdym  dniem, 
tak  iż w ątpliw em  je s t, ażeby izba załatw iła się do 
11-go lipca z reform ą sądownictwa, wiadomo bo
wiem, że delegacje zw ołane zostały stanowczo na

dzień pom ieniony.—W  przedm iocie projektów  i do
kum entów, k tó re  m ają być zakom unikow ane dele
gacjom , gazety podały  niektóre błędne szczegóły; 
zapew niają m ianowicie ze strony kom petentnej, że 
n iek tóre  pisma podają błędne szczegóły co do do
kum entów, k tóre  wejdą do składu księgi czerwonej. 
Za to autentycznym  ma być arty k u ł ogłoszony w 
Wehrzeitung w przedm iocie budżetu ogolno-pan- 

stwowego m inisterstw a wojny na  ro k  1870. B;u - 
żet zwyczajny tego w ydziału m a wynosić 74,89b,UUU 
guldenów , czyli o 2,736,000 guldenów  więcej niż W 
poprzednim  roku, budżet zaś nadzwyczajny obli
czony został na 4,761,000 guldenów. P anu je  p ize - 
konanie, że m inister wojny K uhn dozna trudności 
w przeprow adzeniu w delegacjach sum tak  niespo
dziewanie wysokich. (Nordd. A . Z.).

* ( S p r a w y  g a l i c y j s k i e ) .  Lw ow skie Słowo 
w artyku le  wstępnym  w N° 46-ym  pisze pomiędzy 
in n e m i: „Z korespondencji z R zym u Czasu dowie
dzieliśmy się, że w wiekuistem  ntieście mocno zaj
m ują się w yborem  dla nas nowego m etropolity, k tó 
ryby  dokończył spraw ę rozpoczętą _ przez zm arłego 
Spirydjona, co do wzmocnienia unji rzym skiej po
między nami. K orespondent powiada, że z powo
du zbliżającego się soboru, kw estja unji stała się 
przedm iotem  szczególnego badania i w ogóle liczy 
on na ważne zm iany w dyscyplinie wschodniego k o 
ścioła. J a k  się zdaje, przedm iot narad  (w edług 
korespondenta) stanowią ścisłe instrukcje dla senn- 
narjów  i stopniowe wprow adzenie bezżenności w 
duchowieństwie.” W  tymże num erze Słowa piszą. 
„Feldm arszałek-porucznik  Saint-Q uentin, były do
wódca wojsk we Lwowie, w ziął dymisję i przeniósł 
się na mieszkanie do W iednia. N a miejsce j ego 
pierw otnie był wyznaczony jen e ra ł G ablenz, lecz 
jak-donoszą w dziennikach, będzie on dowódcą w 
W ęgrzech, a do L w ow a przybędzie feldm arszałek-
porucznik hrab ia N euperg  z P rezburga . _

* ( P a t r j o t y z m  c z e c h ó w ) ,  jak  pisze Sławo, 
bardzo świetnie uw ydatnił się w spraw ie budowy 
tea tru  narodow ego czeskiego w P radze, na rzecz 
której w płynęło dobrow olnych ofiar 249,504 złr. 
D yrekcja  teatralna w P radze , przedstaw iając sp ra
wozdanie co do tej sumy, wspom ina z wdzięcznością
0 1,000 rsr. ofiarowanych przez słowiański kom itet 
dobroczynności, w kształcie prem ium  za najlepszą 
dram ę z historji słowiańskiej, k tó ra  m a być p rzed
stawiona przy  otw arciu tea tru  czeskiego. Z pow o
du tego prem ium , członek dyrekcji teatralnej p. 
Sladkowski, w ypowiedział w imieniu d y re k c ji, w 
tych dniach, co następuje: „Nasi ruscy bracia, oka
zując przez ten wspaniałom yślny dar swą wzajemną 
miłość, w skazali nam  zarazem  drogę, jak im  sposo
bem nasz naród  będzie m ógł wznieść sobie najlepszy 
pomnik. T ea tr trzeba otw orzyć ja k  należy, a dla

1 tego potrzebne są nowe, oryginalne utw ory dram a
tyczne, godne narodu. D la  osiągnięcia tego celu, 
kom itet specjalny zaproponow ał wyznaczenie nastę
pujących prem jów : 1) za najlepszą dram ę z histo
rji słowiańskiej 1,000 rsr.; za d ru g ą  dram ę, procen
ta zebrane do tego czasu od tychże 1,000 rsr.; 2) 
1,000 złr. za najlepszą kom edję; 3) 1,000 złr. za 
najlepszą operę serio; 4) 1,000 złr. za operę kom i
czną; 5) za lib retto  do dwóch oper po 300 rsr. T e r
m in składania utw orów  naznaczony je s t na 1-y czer
wca 1872 r.

* ( H r a b i a  C h o r y ń s k i ) ,  skazany na 20 lat 
ciężkich robót za zabójstwo swej żony, i uznany na
stępnie za obłąkanego, odesłany został do szpitala a 
kuratorem  i rządcą jego  m ajątku wyznaczony został 
jeg o  ojciec, h rabia Choryński.

Prusy i  Niemcy
* ( S o b ó r  p o w s z e c h n y ) .  Neue Preusische 

Zeitung u trzym uje znowu, że rząd  p rusk i p ragnąłby  
porozum ienia pomiędzy sobą państw  niem ieckich 
co do postawy, jak ą  przybrać  m ają na soborze po
wszechnym. Nie ma jeszcze jednak  nic stanowcze
go, w jakim  charakterze zam ierzają w nim w ystą
pić różne rządy Niemiec. Czy zechcą one lub czy 
będą m ogły zakazać biskupom  udać się na sobór i 
Czy też ograniczą się ty lko  na zaprotestow aniu 
przeciw ko wszelkiem u mięszaniu się soboru w kw e- 
stje społeczne lub polityczne? Z B erlina donoszą do 
Ajencji Havas, że pod tym  względem prow adzą się 
ciągle ukłądy, ale pom iędzy księciem Hoh'enlohe a 
hr. B ism arckiem  nie przyszło jeszcze do żadnego 
stanowczego porozum ienia. Co się tyczy gabinetu 
w iedeńskiego, ten w depeszy przesłanej hr. Ingel- 
helm  w  M onachjum  i kom unikowanej w rodzaju  
okólnika wszystkim  reprezentantom  austro-w ęgicr- 
skim  za granicą, zawiadomił, iż m a zam iar utrzym ać 
się na stanow isku zupełnego dla siebie zastrzeżenia 
w zględem  soboru. H r . B eust dla uspraw iedliw ienia 
tej wstrzemięźliwości, opierać się m a na  charakte

rze problem atycznym  i niepewnym)kwestij, j â ®  
przedstaw ione będą soborowi katolickiem u. {La i ■)

* ( F l o t a  n i e m i e c k a ) .  Spectator znajduje, 
że flota w ojenna stanowi w śród wszelkich okolicz
ności naglącą dla Niemiec potrzebę, jeżeli nie chcą 
one, ażeby ich handel stal się ofiarą, złych chęci 
k tórego z m ałych państw . O prócz tego^ Niem cy 
m ają słuszną dążność do zakładania kolonij. Niem
cy posyłają w świat daleko więcej wychodźców, niż 
A ngłja, plem ię zaś niem ieckie je s t po plemieniu, 
angielskiem  najzdolniejsze do zaprow adzenia na ob
czyźnie nowej organizacji. A ngłja  pow inna życzyć 
Niemcom pow odzenia w tym względzie. Zresztą 
Niem cy potrzebują koniecznie mieć w E urop ie  flo
tę, jeżeli nie chcą, ażeby G dańsk został zbom bar
dowany, lub H am burg  zdobyty, albo też ażeby od
cięty im  został przystęp do m órz czarnego i ad rja - 
tyckiego. Zam iast dążenia do urojenia, H ohenzol- 
le rny  dążą ze zw ykłą im energ ją  do celu, k tó ry  na
leży do liczby warunków' bezpieczeństwa i rozw oju 
Niemiec. Dalej Spectator pow tarza myśl pow iedzia
ną przez D aily Neivs’a, że przy  pomocy m arynarki, 
N iem cy nie tylko że zdołają zapewnić skuteczną 
opiekę dla swych w łasnych interesów , lecz także 
będą m ogły stać się sprzym ierzeńcem  bardzo pożą
danym  dla każdego innego m ocarstwa m orskiego. 
(Nordd. A . Z .)

Francja.
* ( Z m i a n y  d y p l o m a t y c z n e ) .  L a  Fr. z d. 27 

czerw ca pisze: N iektóre dzienniki donoszą ciągle, 
że w krótce nastąpią ważne zmiany dyplom atyczne. 
M ożemy w edług naszych wiadomości zapewnić, że 
nie ma wcale mowy o podobnych zmianach. Jeże li- 
by  jak ie  zmiany m iały nastąpić, to nie m iałyby ta
kiej rozciągłości ja k  mówią.

* ( K w e s t j a  f r a n k o - b e l g i c k a ) .  D ziennik P a
trie pisze pod datą 28-go czerwca: W iadom ości, 
k tó re  podaliśm y o stanie kwestji bejgickiej, potw ier
dziły się dziś w zupełności. K om isja m iędzynaro
dowa nie zm ieniła k ierunku swych prac, lecz nie 
zdoła jeszcze dojść do porozum ienia co do dwóch 
głów nych punktów' narad . W k ró tce  odbędzie ̂  ona 
nowe posiedzenie. Spodziewane są W B rukseli in 
strukcje  dla kom isarzy belgickich. Je s t nadzieja, że 
pozwolą one na osiągnięcie porozum ienia.

Belgja.
* ( Z a p r z e c z e n i e ) .  B ruksella , 27 czerwca. 

Echo du Parlament gani w czorajszy arty k u ł Indepen
dence beige. Zaprzecza on pogłosce, jakoby  p. V an- 
dersweep, po  przybyciu  swojem do B rukselli, udał 
się natychm iast do pałacu królew skiego. Zaprzecza 
on również, jak o b y  odbyć się miało k ilka narad  
m inisterjalnych. Echo wzywa publiczność, ażeby 
nie w ierzyła pogłoskom , dotyczącym obrad kom isji 
franko-belgickiej. W  końcu pow iada ten dziennik, 
że uk łady  odbywają się w duchu ja k  najbardziej po
jednawczym . {La Fr.)

Turcja i ziemie słowiańskie.
* ( R o z w i ą z a n i e  s e n a t u  r u m u ń s k i e g o ) .  

Spraw a w cale niepochlebna dla pow agi reprezenta
cji parlam entarnej, spow odow ała rozwiązanie sena
tu  rum uńskiego. D ziennik  Public podaje w tym  
w zględzie następujące szczegóły: Jed en  z dwóch 
wice-prezesów  senatu, p. Rosetti, stronnik p, B ra - 
tiano, obwiniony został o to, że z liczby pieniędzy, 
danych m u na urządzenie nowego lokalu  dla posie
dzeń senatu, użył 20 do 25,000 franków  na inny cel. 
K om isja wyznaczona w  tej spraw ie znalazła, że ob
winienie to nie je s t całkiem  bezzasadne, i z tego po
wodu wnosiła za wyłączeniem  p. R osettego z sena
tu. L ecz większość senatu, k tó ra  chciała ocalić p. 
R osettego, oświadczyła, że kom isja pomieniona po
stąp iła  w sposób nielegalny. Skutkiem  tego znaczna 
część członków mniejszości, k tó ra  przekonana była
0 winie oskarżonego, opuściła salę posiedzeń. D la  
uniknienia dalszych zajść, książę K aro l rozwiązał 
senat. (Nordd. A . Z.).

Hiszpanja.
1 ( A b d y k a c j a  k r ó l o w e j  I z a b e l l i ) .  

Jeden  z dzienników w ieczornych donosi, ze królo
wa Izabella  abdykow ała na korzyść księcia A stu iji,
1 że abdykacja ta  je s t już  faktem  s p e łn io n y m , któ
r y  wszakże podany zostanie dopiero za kilka ani uo 
publicznej wiadomości. (X a Fr.)

Ameryka.
* ( W z n o w i e n i e  s t o s u  n  k ó w d y  p o 

m -i t v c z n v c  h). Z R io-Janeiro  donoszą pod datą 
29-go maja, że stosunki dypłoniatyczne p onnęA ^ 
L  s  .i- : L ____ ; l,ww'7iinemi. zostały wszczęte

k
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stanow czego jakoby  stawania Stanów Zjednoczonych 
po stronie Paragw aju . Paragw aj przeto pozostawio
ny je s t w  wojnie z B razylją swym własnym siłom. 
(Nor<ld. A . Z.).

* (W  o j  n a  b r a z y l i j s k o - p a r a g w a j -  
s k a). O statnie wiadomości, otrzym ane w P ary żu  z 
obozu samego m arszałka L opez’a i datowane 3-go 
m aja, obejmują, ciekawe szczegóły. M arszałek L o 
pez znajdow ał się w A scurra , w K ordyljerach, łań
cuchu gor, zaledwie przeciętych kilkom a wąwoza
mi, bardzo trudnem i do przebycia. A rm ja  paragw aj
ska, k tó ra  została całkiem  zreorganizow aną, wyno
si od 15 do 16,000 ludzi, nie licząc w to rozm aitych 
oddziałów wojsk znajdujących się w innych p u n 
k tach  kraju . Pozycje w A scurra  są silne i praw ie 
nieprzystępne. W iedziano ju ż  w obozie L opez’a o 
przybyciu  hrabiego d’E u  do arm ji sprzym ierzonej. 
W iadom ość ta  dodała jeszcze więcej energji żołnie
rzom paragw ajskim , k tórzy  m ają mocne postano
wienie bronienia spraw y narodow ej. P oseł Stanów  
Zjednoczonych, jen e ra ł M ac-M ahon, rezyduje w P i-  
ribebuy, stolicy tymczasowej P aragw aju . Cieszy się 
on zupełnem  zdrow iem  i ma po swojej stronie sza
cunek i sym patje ludu i rządu paragw ajskiego. 1 nie 
może być inaczej, naród  bowiem paragw ajsk i wdzię
czny je s t w ielkiej rzeczypospolitej za to, że zrozu
m iała słuszność jeg o  spraw y, k tó ra  jest zarazem  
spraw ą wszystkich rzeczypospolitych A m eryki. Ce
sarstwo w ktorem  panuje niewolnictwo, prow adząc 
wojnę z Paragw ajem , wyzywa do walki całą A m e
rykę, je s t to bowiem praw dziw a w ojna o panowanie 
służebnicze. Postaw a teraźniejsza Stanów Zjedno
czonych pow inna dać do m yślenia Brazylji. T a  
ostatnia zapom ni zapew ne o miłości własnej, byle 
przyw rócić w zupełności stosunki dyplom atyczne 
ze Stanam i Zjednoczonemi, ja k  o tern donoszono 
k ilka  dni temu. Zresztą łatw o to zrozum ieć, a lbo
wiem w razie zajścia, byłoby to już  w alka nie z ta 
kim  krajem  ja k  Paragw aj, k tó ry  nie posiada stat
ków  pancernych. B razylja wie o tern bardzo dobrze, 
nie ma przeto nic w tern dziwnego, że usiłuje ona, 
za pośrednictw em  posła angielskiego w  R io-Janei- 
ro , przyw rócić stosunki dyplom atyczne, k tó re  pan 
W ebb, poseł Stanów  Zjednoczonych, uznał za sto
sowne zerw ać pom iędzy swoim krajem  i cesarstwem 
brazylijskiem . (L a  Pair.).

* ( W y c h o d z i  w o). L iczba wychodźców z E u 
ropy, przybyw ających do Stanów  Zjednoczonych, 
doszła w tym  roku  do największej wysokości. P o 
d ług  rapo rtu  urzędow ego, do samego N ow ego-Jor- 
k u  przybyło  od 1-go stycznia r. b. dotąd 106,748 
wychodźców. W  ro k u  zeszłym  przybyło tamże, w 
tym że przeciągu czasu, ty lko 81,778 wychodźców. 
S łuży to za dowód zaufania, jak ie  obecne położenie 
rzeczy w Stanach Zjednoczonych budzi zagranicą. 
(Nordd. A . Z.). S

powiatach liczy się na jedną milę kw adratow ą od 
1,710 do 3,422 głów. D ość skupiona ludność znaj
duje się w powiatach olkuskim  i bendińskim . Cena 
jednej włóki w tych powiatach wynosi od 458 do 
585 rsr.

N akoniec najniższe miejsce pod względem  poda
tku gruntow ego (od 11 do 148/ l0 kop, z m orga) 
zajm ują w miejscowości po praw ej stronie W isły: 
3 pow iaty (biełgorajski, janow ski i zamostski) w gu
bernji lubelskiej, 2 pow iaty (w łodawski i radyński) 
w siedleckiej i jeden  (sejneński) w  suw ałkskiej. 
M iejscowość tych powiatow składa się z piasczy- 
stych lub bagnistych przestrzeni, mało urodzajnych. 
D o tej g rupy  należy jeden  z najuboższych powiatów 
(koński) w gubern ji radom skiej, leżący w miejsc i-  
wości górzystej z nędznym  gruntem . W  tych po
wiatach na jedną  milę kw adratow ą przypada od 
1,450 do 2,341 glow. Cena jednej włóki w  wym ie
nionych powiatach wynosi od 330 do 445 rsr.

Z wyżej powiedzianego okazuje się, że rozkład 
„dworskiego podatku gruntow ego ’ na powiaty, d o 
konany został dość równom iernie,- stosownie do 
środków  różnych miejscowości, i pod tym  względem 
znacznie przewyższa dawne rozkłady. Lecz rozkład  
podatku gruntow ego pom iędzy pojedyncze dobra 
w powiatach, przedstaw ia pew ne wady. Z powie
dzianego wyżej okazuje się, że do ułożenia taryfy 
zasadniczego podatku  gruntow ego, za głów na pod
stawę przyjęty  był dochód z g run tu  w edług instruk- 
cji do oczynszowania g runtów  rządow ych ułożonej 
po 1820 r., k iedy gospodarstw o wiejskie k ra ju  nad
w iślańskiego i drogi kom unikacji od k tórych zależą 
ceny produktów  rolnych, były inne niż teraz. N a
tenczas dochod z ziemi uw arunkow yw ał sie w yłącz
nie przez naturalne własności g run tu , kiedy tym 
czasem rolna upraw a doszła tam  do znacznego roz
woju; w większej części dóbr obyw atelskich w pro
wadzone tam  zostało gospodarstw o płodozm ienne. 
P rz y  braku natenczas sztucznych dróg  kom unikacji 
i p rzy  nieustanowionym  jeszcze prządku  zarządu po 
odwiecznych zaw ichrzeniach, handel zbożowy nie 
m iał regularnego  biegu, kiedy tymczasem obecnie 
w k ra ju  nadw iślańskim  istnieje k ilka linij kolei że
laznych, łączących go z ważniejszemi rynkam i j  po 
prow adzone są d rogi bite we wszystkich głów nych 
kierunkach, w skutku  czego handel zbożowy otrzy
m ał bieg  regularny . Oczywiście, że przy tak  wybi
tnej różnicy w arunków  ekonom icznych kra ju  nad
wiślańskiego natenczas i teraz, dochód z różnego ro
dzaju gruntów  w wspomniohych epokach nie może 
być jednakow y. T ak  naprzyk ład  nie u lega w ątpli
wości, że natenczas pola orne źle były  upraw iane

O podatkach, stałych od nieruchomości 
w kraju nadwiślańskim.

(Artykuł wzięty z Gońca Urzędowego).

II. O p r z e k s z t a ł c e n i u  s t a ł y c h  p o 
d a t k ó w  o d  n i e r u c h o m o ś c i  w K r ó l e -  
s t w i e  P o l s k i e m ,  d o k o n a n e m w  1864— 

1869 r o k u .
Dalszy ciąg (*)

D alej w stopniowaniu pod względem  podatku  
gruntow ego stoi g ru p a  z 25 powiatów (od 153/ l0 do 
10s/, 0 kop.) D o tej g ru p y  należą głów nie pow iaty 
leżące na praw ym  brzegu W isły, w  miejscowości 
zaw ierającej g ru n ta  m ałourodzajne, i cierpiącej z po
wodu _ b raku  dobrych kom unikacij. Takow e s ą : 
S pow iaty (chołm ski, krasnostaw ski i lubartow ski) 
w gubern ji lubelskiej, 6 pow iatów  (garwoliński, 
bielski, łukow ski, siedlecki, węgrow ski i konstanty
now ski^ w siedleckiej, 5 pow iatów  (ostrołęcki, o- 
strowski, mazowiecki, m akow ski i łom żyński) w 
łom żyńskiej, 1 powiat (augustowski) w suw ałk
skiej i 2 pow iaty (m ław ski i sierpecki) w płockiej. 
W  wspomnionych pow iatach na milę kw adratow ą 
p rzy p ad a  od 1,448_ do 2,449 głów . “D o tej g rupy  
należy zaliczyć pow iaty leżące po lewej stronie W i- 

lecz uważane za gorsze w części z pow odu nic- 
urodzajności g runtu , w części z pow odu braku  do- 
godnych kom unikacij, a m ianowiaie: jeden  powiat 
(radym iński) w gubern ji w arszawskiej, 3 pow iaty 
(kielecki, olkuski i włoszczowski) w kieleckiej, 2 
pow iaty (bendiriski i łaski) w petrokow skiej i 2 po
w iaty (kozienicki i opoczeriski) w radom skiej. W  tych

*) Patrz Mr. U 2, 118, 114 , 115 , 116 , 120 , 128 i 129 .

i przynosiły  dochód daleko niższy od dochodu z łąk 
naturalnych; lecz obecnie, stosunek ten zupełnie się 
zmienił: dobrze upraw ione pola orne zasiewane psze
nicą i burakam i, dają w iększy dochód niż łąki. Tym  
sposobem przy obecnym systemie rozkładu  w obłoże
niu podjedynczych dóbr zasadniczym  podatkiem , spo
tykają się w ypadki nierównom ierności 200% , 300%  
i naw et więcej. N ie było możności zapobiedz tej wa
dzie, gdyż nie były  zebrane niezbędne wiadomości 
w tym  przedm iocie. Tym czasem  nalegała ostatecz
na i nieodw ołalna po trzeba nowego rozkładu  podat- 
kow  z dóbr obyw atelskich i odkładanie reform y do 
czasu zebrania tych wiadomości było niedogodne.' 
W sku tku  tego dla napraw ienia wspomnionej wady 
w rozkładzie podatku zasadniczego pom iędzy do
bra, ustanow iony został dodatkow y podatek g ru n 
towy. P rzy jęte  zostało, że zarząd finansowy będzie 
go obliczał na powiaty; wewnętrzny zaś rozkład 
w powiatach pom iędzy pojedyncze dobra, poruczo- 
ny został miejscowym władzom, przy  udziale osób 
w ybranych z łona samych kontrybuentów . P rzez  ta
k i rozk ład  podatku  dodatkow ego, m ogą być w zna
cznym stopniu popraw ione w ady podatku zasadni
czego. W  dobrach, w k tórych w edług uznania władz 
miejscowych z udziałem  osób z pośród kontrybuen- 
tow , obliczony je s t wysoki podatek  zasadniczy, nie
odpowiedni produkcyjności g run tów  tych dóbr, 
może być oznaczona niższa norm a podatku dodat
kowego; przeciw nie w  dobrach  obłożonych podat
kiem  zasadniczym  w nieznacznym rozm iarze stoso
wnie do środków  tych dóbr, podatek dodatkow y 
może być podwyższony.

O prócz wspomnionej wady w rozkładzie zasadni
czego podatku gruntow ego, k tó ra  usuw a się przez 
ustanowienie dodatkow ego podatku, nie można nie 
powiedzieć k ilku  słów o drugiej niedogodności ta 
ryfy  zasadniczego podatku. N iedogodność tę  stano
wi znaczna liczba i w ielkie rozdrobnienie norm , 
oznaczonych dla różnych kategorij, na jakie dzielą 
się g run ta . Zestawiając różne norm y, przyjęte dla 
wszystkich 85 pow iatów  K rólestw a Polskiego, oka
zuje się, że stanowią one 23 g rupy; pó pom nożeniu 
tej liczby przez ilość kategorij przyjętych, będzie |

wszystkich podziałów 115. Zdaw ałoby się, że nie 
było szczególnej potrzeby robienia różnicy pomię
dzy normami 2/ lf), 3/ , 0 kop. i t. p.; ta  nieznaczna ró 
żnica, gdyby była  zniesiona przez zaokrąglenie 
norm , nie zm ieniłaby rozkładu. Tymczasem wielka 
ilość norm  i ich rozdrobnienie muszą u trudnić ra 
chunkowość podatkow ą, w ym agając napróżnego 
powiększenia pracy i stra ty  czasu.

Podatek łanowy i  podymny podatek dworski.
P o  uregulow aniu dw orskich podatków  (ofiary, 

kontyngensu liw erunkow ego, subsidium  charitati- 
vum, czopowego, od młynów i kanonu z młynów) 
pozostały podatki łanow y i podymny.

Lo do podatku łanow ego wyszło postanowienie 
kom itetu urządzającego w K rólestw ie Polskiem  z 17 
(29) m arca 1866 r. rozciągające działanie N aiw yż- 
szych ukazów  z 19 lu tego (2 m arca) 1864 r. na w ła
ścicieli łanowych, którzy  pod względem sposobu ży
cia, należeli do włościan, z obłożeniem ich, w zamian 
podatku łanow ego, podatkiem  gruntow ym  i innemi 
ustanowionem i dia włościan, przyczem  zostali uwol
nieni od podatku łanowego. Co się tyczy zaś w ła
ścicieli łanow ych należących do stanu szlacheckie
go, zbierają się o nich wiadomości w celu obłożenia 
ich podatkam i na Ogólnych zasadach, a uwolnienia 
ich następnie od podatku  łanowego.

1 odaitek podym ny dw orski obecnie pobiera się 
na zasadzie przepisów  z 1858 r. w ed ług  spisu z 1857 
r. U kładane są wnioski co do popraw ienia rozkładu 
tego podatku i wprow adzenia nowego spisu domów. 

Stale podatki od nieruchomości lołościańskich.
D nia 15-go g rudn ia  1888 r .  o trzym ała Najwyższe 

zatw ierdzenie ustaw a o podatku  podym nym  z osad 
włościańskich i podatku gruntow ym  z gruntów  w ło
ściańskich w 10-u nadw iślańskich gubernjach.

Podatek podymny włościański:
N a podstaw ie tej ustawy, podatek podym ny po

zostawiony został przy głów nych zasadach ustano
wionych dla niego w ustawie z 3 (15) lipca 1858 r., 
z następującem i zmianami. P odatek  ten został na
zwany podym nym , bez_ dołączenia słów „z opłatą 
szarw arkow ą. Następnie w szystkie osady włościań
skie bez różnicy rządow ych i m ajorackich od in
nych, obłożone zostały rów nom iernie podatkiem , 
w wysokości ustanowionej dla dóbr rządow ych (dla 
1-ej kategorji— 4 rsr., d la 2 -ej— 2 rsr., i d la 3-ej —
1 rsr.) O prócz tego osady w łościańskie obejm ujące 
przeszło 45 diesiatyn, zaliczone dawniej do dw or
skiego podatku  podym nego, obłożone zostały wło
ściańskim podatkiem  podym nym  1-ej kategorji. 
Obliczanie i pobór podatku podym nego polecono 
odbywać ha zasadzie spisu osad włościańskich u ło 
żonego w 1865 i 1866 r. Za jedność  do obłożenia 
podatkiem  podym nym  przyjęto wieś; obliczona na 
nią przez miejscowy zarząd  finansowy norm a, ma 
pozostawać niezm ienną przez 5 lat.

Naznaczona na każdą wieś sum a podatku  podym - 
nego, rozkłada się pom iędzy kontrybuentów  we wsi, 
w edług uznania w iejskiego zgrom adzenia; rozkład 
ten, w edług uznania zgrom adzenia, może być zmie
niany corocznie. P rz y  tym  rozkładzie, osady 3-ej 
kategoiji, posiadające mniej niż .3 m orgi g ru n tu  or
nego, nie m ogą być obciążane podatkiem  podym nym  
więcej nad wysokość ustanow ioną dla tej kategorji; 
osady innych kategorij nie m ogą być obciążane po
datkiem  podym nym  w rozm iarze przew yższającym  
bardziej niż dw a razy sumę takow ego, przypadają
cą od osady w edług  ustanowionej norm y. Skargi 
na pogw ałcenie przez zgrom adzenia wiejskie tych 
przepisów , m ogą być zanoszone tylko w ciągu m ie
siąca licząc od dnia obwieszczenia rozkładu. S kar
gi te roztrząsają i rozstrzygają kom isarze w p ie r
wszej, a miejscowe kom isje do spraw  w łościańskich 
w 2-ej instancji.

W  następującej tablicy w ykazana jest liczba osad 
w edług spisów z 1857 r. 1865/6 r.:

W ed łu g  W ed łu g  W edług  now e-
spisu  ̂ spisu go spisu więcej

z 1857 r. 1865 i 1866 r. niż w edług 'da-

1-ej kategorji— 1 4 4 ,4 0 4 -2 0 9 ,2 4 8  — 6 4 ,8 4 3 ^ 4 5 %
2-ej „ — 166,837— 190,323 — 23,486 14°/
3-ej „ — 60,614— 114,542 — 53,928 89%

Razem  371,858— 514,113 —  142,257 ~ 37%
Tym  sposobem podatek  podym ny włościański, 

k tóry  w edług poprzedniego  rozkładu  w ynosił 
844,502 rsr., w edług now ego wynosi 1,332,180 rs r.r  
więcej niż przedtem  o 487,678 rsr. Z tej liczby 
360,272 rsr., p rzypada z 142,257 nowych osad w ło
ściańskich, w prow adzonych do spisu z 1865/6 r.; 
127,406 rsr. zaś utw orzyło się z podw yższenia norm  
podatkow ych od osad w dobrach prywat,nych.

O gólne rezu lta ty  rozkładu  w ykazane są w nastę
pującej tablicy:
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1. W arszaw skiej . . . . . .  . . . .
2. K a iis z ą k ie j ..........................................................
3. P e tro k o w sk ie j....................................................
4. R ad o m sk ie j..........................................................
5. K i e l e c k i e j ..........................................................
6. L u b e ls k ie j ..............................................
7. Siedleckiej  ...................................
8. P ło c k ie j ................................................................
9. Łom żyńskiej  .......................

10. S u w a łk s k ie j '....................................................
Razem.

Z w r a c a j ą c  się do szczegółowego rozk ładu  podat
k u  podymnego na pow iaty, okazuje się iż podatek 
t e n  pow iększył si<? we w s z y s t k i c h  powiatach. N aj
z n a c z n i e j s z e  p o w i e l e n i e  przypada na pow iaty sie i-

dym iński (103% ) i radiejew ski (104% ) w gubern ji 
w arszaw skiej, m akow ski (117% ) 1 szczuczyns i 
( 1 1 5 % )  w  gubern ji łom żyńskiej. Najmniejsze 
powiększenie przypadło  w powiatach: suwał s im, 
kalw aryjskim , wołkowyszskim (16% ) i wlad ys a- 
wowskim (18% ) w  gubern ji suw ałkskiej; pow ięk
szenie okazało sie nieznaczne także w pow iatac : 
augustow skim  (37% ) w gubern ji suw ałkskiej, ostro
wskim (33% ) w  gubern ji płockiej, kons antynow - 
skim (33% ) w gubern ji sied leck ie j, olkuszskiin 
(3 2 % ) i m iechowskim (36% ) w gubernji radom skiej, 
i C zęstochow skim  (33% ) w gubern ji kahszskiej. 
W  pozostałych 65 powiatach podwyższenie wynosi 
od 41%  do 96% . P rzyczyny  znacznego powiększe
nia liczby dymów (w łościańskich zagród), w ciągu 
9-ciu lat ubiegłych od czasu ułożenia ostatniego spi
su, w skutku  czego ja k  wspomniano wyżej,_ pow ięk
szył sie znacznie podatek podym ny, zaw ierają się 
głow nie w tern, że do nowego spisu dymów wło
ściańskich, wniesione zostały osady włościan posia
dających przeszło 45 diesiatyn gruntu , k tó re  w spi
sie z 1857 r. w ykazane by ły  w liczbie dymów dw or
skich, ja k  również zagrody ogrodników  i byłych pa
robków  dw orskich, m ających mniej niż 1 % desiaty- 
ny  gruntu . T e  ostatnie zagrody, w dawnym  spisie 
by ły  w ykazane razem  z folw arkam i, ponieważ nie 
będąc zapisane w tabelach prestacyjnych 1846 roku, 
do czasu ukazu z 19 lu tego (2 m arca) 1864 r. stano
w iły w łasność obywateli, k tó rzy  też płacili za nie 
podatek  podym ny w edług  norm y dw orskiej. O prócz 
tego  powiększenie dymów włościańskich pow stało i 
z tej przyczyny, żepo 1857 r. utw orzyło się wiele no
w ych zagród włościańskich, szczególniej pomiędzy 
1864 a 1866 r., k iedy  włościanom pow rócone zosta
ły  ich dawne g run ta  zapisane na nich w tabelach 
prestacyjnych 1846 roku  i przyłączone po tym  roku  
przez obyw ateli do ich gruntów  folwarcznych. P rzy - 
czem przy zwrocie tych gruntów  'w łościanom , w 
większej części w ypadków  nie znajdowali się da
wniejsi ich posiadacze, i g run ta  te  dzieliły na k ilka 
części dla obdzielenia większej liczby nieposiadają- 
cych gruntu,*a potrzebujących takow ego, (d, c. ni).

PKZKWODNIK W ARSZAWSKI
W arszaw a, 

d nia  19  C zerw ca  i t  L ipca).
K a l e n d a r z .

W  p iątek , 20 czerw ca (2 lip c a ,—  Nawiedzenie N . M. 
Panny ; św. O ttona  b is k .— Słońce wsch. o godz. 3 m in. 45 ; 
zach. o godz. 8 m in. 2 2.

W  sobotę, 21 czerwca (3 lip c a ),— śśw. H eliodora  b isk . 
i A natoliusza b isk . — Słońce wsch. o godz. 3 m in. 46 ; zach. 
o godz. 8 m in. 21 .

S t a n  p o  g o d y . ___________________
Dziś z rana -f- 10°6 R. J o ę 6 7 raui. | «> er- 4 po poi.

W c z o r a j .  j
Barometr w milimetrach . . . .j 751.9 I 751.9
Termometr R e a u m u r a .......................... i -j- 11 "0  j -j- 17°4
Stan n i e b a ............................................... j pogodny [nappogodny.

N ajw iększe ciepło -+- 13° 1, R. N ajm niejsze ciepło -j-10°3, R. 

W ysokość wody nu W iśle stóp 2 oali 3.

r „ T , .  W i d o w i s k a .
1 tt- — D ziś , we czw artek, o p e ra  5 -ty  raz, 

w 3 -ch aktach , Piękna Helena — Osoby: P a ry s, syn P ria -

---------------

Liczba Liczba ■ Stirtia po
P rzypada śr ednio

głów  oboj- osad w ło datku  po- Nn A
| ga płci ściańskich dym nego głowę osadę

rsr. kop. rsr. kop

403,059 62,571 158,795 39% 2 53%
340,937 62,211 140,150 41 2 25 %
312,499 59,836 158,436 46 % 2 65
274,282 50,833 136,876 50 2 69 %
293,543 52,070 133,111 45%  - 2 55%
358,884 62,174 187,003 52 3 %
282,204 41,132 126,598 44% 3 8
262,332 40,564 84,313 32 2 7%
265,860 30,750 76,372 28% 2 48
289,400 45,972 130,518 45 2 84

3,113,000 514,113 ;1,332,180 42% 2 59
m a — p. Filleborn; M en e lau s— p. Szczepkowski; H elena, 
je g o  żo n a— pan i Dowiakowska; A gam em non —  p . Pro- 
hazka; O rest, je g o  sy n — panna Kwiecitisłca; K alchas, w iel
k i w różbita  Jow isza — p. Kozieradzki; A ch iles—-p. Matu
szyński; A jax  I-y  —  p . Ziółkowski; A jax 2 - g i— p. Su
szyński; Bacchis służebna H e len y — panna Gobert; L eoe- 
na —  panna Rutkowska , P a rten is  —  panna Herman —  
( dwie powyższe wesołe córy G recji); E u tyk les k o w a l— p. 
Borawski; F ilokom es, sługa K alchasa —  p . K rupiński; 
N iew oln ik— p. Jejde. — Jutro, w p ią tek , kom edja P a m ię 
t n ik i  S z a ta n a  (po  cenach te a tru  ro zm aito śc i).—  Wczoraj, 
we środę, dawano kom edję P rz y s łu g a -  U r o c z y s to ś ć  ró z , 
kom edję On b ę d z ie  m o im , ba le t kom iczny D w a  p o sa g i-  
było osób 17 9.

’ D O L IN A  SZ W A JC A R SK A . — D ziś i codziennie, K o n 
c e r t  B . B ilsego, d y rek to ra  królew sko - prusk ie j o rk iestry , 
złożonej z ,6 0 -c ju  doborowych artystów . —  W e środy i so 
boty , k o ncerta  sym foniczne. —  Jutro , w piątek : —  I . 
U w ertura  z op. „O lym pia” , Spontin iego; „C arnevals-B ot- 
schafte r” , walc S traussa; W arjac je  z oryginalnych tem atów , 
W iierstu ; P o tp o u rri z op. „R obert D jabel”, M cyerbeera .—
I I .  U w ertu ra  z op. „R osam unde” ; Schuberta; „Zycie a rty 
sty” , walc S traussa; „Schlum m erlied”, Biirgla; „Offenba- 
chiana” , po tp o u rri z melodij Offenbacha. —  I I I .  Uw ertuya 
z op. „W olny strzelec” , W ebera; „Die G alan te” , polka-m a- 
zurka S traussa; Chór i aria  z op. „ F le t czarodzie jsk i” , M o
zarta; Silesia-polka, B ilsego. — P oczątek  o godzinie G % . — 
Cena wejścia kop. 2 0 .— Wczoraj, było osób C60.

G A B IN E T  Z O O L O G IC Z N Y  (w pałacu Kazim ierow-
s k i m Otwarty w  N ie d z ie le  i C z w a r tk i .

M U ZE U M  SZ T U K  P IĘ K N Y C H  (w  pałacu  Kazim ierow- 
skim ), w pawilonie na  lewo, we C z w a r tk i  i N ie d z ie le  bez
p ła tn ie , od godz. 10-ej rano  do 2-ej po południu .

W Y ST A W A  T O W A R Z Y ST W A  Z A C H Ę T Y  SZ T U K  P IĘ 
K N Y C H  (w hotelu  europejsk im ). —  Codziennie, od godzi
ny 10 rano  do w ieczora. —  Cena wejścia kop, 15; w n ie 
dzielę zaś i święta kop . 5.

E LD O R A D O  (przy  ulicy D łu g ie j) .—  D ziś i codziennie, 
przedstaw ienia T o w a r z y s tw a  k o m ic z n y c h  ś p ie w a k ó w
p a r y z k ic h .  — Początek  o rk ies try  o godzinie 7-ej, a p rzed 
staw ienia o godzinie 8 -e j. —  Wczoraj, było osób 166 .

ALK A ZA R  (ulica K ró lew ska). —  Jutro i codziennie, 
p r z e d s ta w ie n ie  t r a p y  n ie m ie c k ic h  a r ty s tó w ,  pod dy
re k c ją  pan i L eopoldyny v. L ukatzy . — P oczątek  o godzi
nie 7 % .  —  Wczoraj, było osób 6 9 2 .

T IV O L I .— D ziś i codziennie przedstaw ien ia  h u m o ry -  
S ty c z n o  w o k a ln e  w języku  polskim  i t a ń c e  p rzy  doboro
wej o rk iestrze , pod  dyrekcją  p. E . K leczy ń sk ieg o .—-Zaczy
na się o godzinie 8-ej wieczorem . —  Wczoraj, było osób 
1 8 7 .

K A SSIN O  (p rzy  ulicy S-to K rzyzkiej). —  D ziś i co
dziennie, p r z e d s ta w ie n ia  h u m o r y s ty c z n e  w języku  po l
skim  złożone ze śpiewów i tańców , pod  dyrekcją  11. M o
dzelew skiego. —  Początek  o godzinie 8 -e j. —  Wczoraj, 
było osób 1 4 5 .

" W  D O L IN IE  P R A G S K IE J . — D ziś i codziennie, h u 
m o r y s ty c z n e  p r z e d s ta w ie n ia  składające  się ze śpiewów, 
tańców  i sz tuk  m agicznych, pod dyrekcją  p . B ukow skie
g o .— P oczątek  o godz. 7 % . — Wczoraj, było osób 35 .

T E A T R -R A P P O . —  C y rk  i t e a t r  m a łp  p- B roekm a- 
na. —  D ziś i codziennie, W ie lk ie  p rz e d s ta w ie n ie -  —
O tw arcie cyrku  o godzinie 6 % . — P oczątek  o godz. 7 % .— 
W  dni- niedzielne i św iąteczne d w a  p r z e d s ta w ie n ia ;  p ie r
wsze o godzinie 4 -e j, d rug ie  o godzinie 7 % . —  w niedzie
lę, d. 2 9 czerwca (11  lipca), nieodwołalnie ostatnie przed
stawienie.— Wczoraj, było osób 17 5.

W Y ST A W A  S T E R E O S K O P Ó W  z podarkam i, czyli lo- 
te r ja  bez p rzeg ranej a llegri, —  codziennie, przy ulicy D łu
giej w dom u Jasiń sk ie j N . 2 2 /5 5 1 .

W  SA L I R E SU R SY  O B Y W A T E L S K IE J .—  D ziś i co
dziennie, Wystawa widoku zamku Freienschioss i 
miasta Freimarkt w Styrji z drzewa korkowego. —
W ystaw a o tw arta od godziny 10 z ran a  do 7 w ieczorem  i 
ty lko k ró tk i czas trw ać  będzie. —  C ena wejścia od osoby 
kop . 15 ; dzieci i niższe sto p n ic  wojskowe p łacą  kop. 10 .

1 W  PR A D O  za rogatkam i W olskicm i, zak ład  gastronom i 
czno-rspacerowy, codziennie je s t  o tw arty . —  W  niedziele i 
każde święto grywa o r k i e s t r a  w pełnym  kom plecie .—  P o 
czątek  o godzinie 5 -e j. —  W ejśc ie  w dni św iąteczne kop. 
15. — Dzieci bezp łatn ie.

* P rzy jechali do W  arszawy: jen e ra l- le jtn an t Szioeb^; 
z P e te rsb u rg a ; fligiel - adjutant pu łkow nik  baron 
O ffenberg, z zagranicy;— wyjechali: jenera ł-ad ju tan t 
Patkul, do Siedlca; jenerał-m ajorow ie: Tohnaczew, 
do L ublina i Tiutitow, do Łom ży; rzeczyw isty radca 
stanu  Tibo Brunwol, do Brześcia.

* W  dniu  wczorajszym  p rzy jechało  k o le ją  żelazną w arsz.- 
w ied. i w ars.-bydgoską osób 7 2 2, wyjechało osób 6 47 ; — 
koleją  żelazną pete rsb .-w arsz . przyjechało osób 2 6 1 , w yje
chało osób 20  7; —  koleją  żelażną w arsz .-te rcspo lską  p rzy 
jech a ło  osób 2 5 3 , wyjechało osób 1 4 1 ; — sta tkam i parow e- 
m i przy jechało  osób 17 , w yjechało osób 3 0 ; —  oprócz tego 
w ogóle przyjechało  osób 1 8 0 , w tej liczbie z zagranicy  1 5 , 
wyjechało osób 1 9 2 , w tej liczbie za g ran icę  13 .

* I  Asty niewłaściwie do skrzynek pocztowych włożone, 
w dniu  18 (3 0 )  b . m ., a m ianowicie pod  adresem : z używa- 
nem i m arkam i: Falęck i w N erze , Sliwows ki w Serocku, M i- 
welaz w T arnow ie, P taszyńsk i w P ło ck u , W oronieck i w 
Nowej Słupi, W asilew ski w Skierniew icach, S ierp ińsk i w 
Szcźecnie, K łokowa w K łasnopolu , Szwetys w Ł odzi, E es 
w P e te rsb u rg u , F inagenow a w B rzezinach, B ojarsk i w B ia
ły , Soszczenko w R ogaczew ie, Iw anow  w R aszynie, Ew la- 
now w O strogożsku , W yleżeńsk i w R adzym inie, K ukli w 
Pom ocznem , U rzęd n ik  S tanu  Cywilnego w Łozdziejach, 
S tatkow ska w Krynicy-, K rak u u er w K rakow ie, G erszaw itz 
w U m ierszu, L ew iński bez oznaczenia m iejsca, —  listów  
m iejskich sz tuk  11 , w yjętych  ze sk rzynek  pocztowych, j a 
ko n a  koszt, doręczone n ie  będą, —  oraz 17 sztuk  listów  na 
koszt dla w yekspedjow ania w ew n ątrz  k ra ju , jak o  z n iena- 
k lejonem i m arkam i, wypraw ione n ie  będą, i znajdu ją  się w 
kan ce la rji pocztam tu  do odebrania.,

* D nia 18 (3 0 )  b. m. i roku , chorych w 8-u  cywilnych 
szpitalach; przybyło 7 3, wyzdrowiało 5 0 , um arło  9 , po 
zostało 1 7 6 6  (m ężczyzn 8 4 8 , k ob iet 91 8 ), z nich w szp i
ta lu  starozakonnych m ężczyzn 1 5 9 , k o b ie t 1 8 8 .

* D nia 17 i 18  (2  9 i 3 0 )  b . m ., u r o d z i ł o  s i ę :  chrze
ścjan: pici m ęzkiej 2 5 , p łci żeńsk ie j 23 ; starozakonnych: 
płci męzkiej 10 , p łci żeńskiej 9, razem  6 7 ; — Z aW £U “łO  
Ś l u b y  m a ł ż e ń s k i e :  pa r: chrześcjan 17; starozakon
nych 2; —  u m a r ł o :  chrześcjan: płci męzkiej 2 3, p łc i 
żeńskie j 22 ; starozakonnych: p łć i m ęzkiej 6, płci żeń
skiej 9, razem  6 0.

C e n y  T a r g o w e .
dnia 18 (30) Czerwca 1869 roku.

i Czetw crt K orzec od — do
R O D Z A J P R O D U K T Ó W 1

] rsr. kop. rub le  sr. i kopiejk i

Pszen ica  ....................................... 13 20 7 20 8 25
Z y to ................................................ 9 74 4 85 6 15
Jęczm ień  ............................. . 6 56 — 4 10
O w i e s ........................................... 5 60 3 37%  3 50
G roch polny ................................ . — ! — — | — — —
K artofle ...................................... 3 36 1 12 2 10

P u d  siana od kop. 30 — 3 3 % . P ud  słom y od kop. 24 — 25.
Dowozy: Pszenicy 1371; Żyta 229; Jęczm ien ia  143;

Owsa 457 czctw erti.
W iadro  okow ity od rsr. 3 kop. 19l/h do rsr. 3 kop. 22 % . 
G arniec „  od rsr. 1 kop. 6 %  do rsr. 1 kop. 7 % .

K U R S A  T E L E G R A F IC Z N E  
A j e n t c r y  R u d o l f a  O k r ę t  
z  B e r lin a , d . 1 3  ( 3 0 .  Czerwca 1 3 6 $  ro ku .

Z  B E R L IN A

B ile ty  B a n k a  R o s jia K ie g o . . . -
W e s e le  n o  W areeew ® . . . .

, ,  P a te rb iirs r  3 t.v ęo d n .
„  3 a n ea iy can y

n L o n d y n  'ii
„ P a ry *  2
.. H a m b u rg  i  »
M W ied eń  2 „

L is ty  Z a s tu w u e  4%  . . . .
Livity L ik w id a c y jn e  . »
O b ig a c je  S k a rb o w e  4%...........................
K o l* je  R o sy jsk ie  . . .  . . .
A k c je  D ro g i Ż e l. T orespo lskey  . . . .  
O b lig ac je  D ro g i Ż e laz n e j T e re s  p o lsk ie j .

A k c je  d ro g i  W a rs z a w s k o -W ie d e -s k ie j  
A k c ja  D ro g i Ż el. W a rs z .-B y d g o s k ie j.  
N ow a p o ż y c zk a  p re m io w a  i - e m  .

, ,  is-em . .
5a  P o ż y c z k a  S t i e g l i t z a . . . . . . .

& %  L is ty  Z a s ta w n e  R u s k ie  . . .
Z y to  n a  t a r g u  „

d to  ,, d o s ta w y  . * - • *

Z  W IK D IU A .

W e k sle  c a  L o n d y n ............................,, H a m b u rg .  . • .
P a r y ż ............................

P o ty c z k a  N a ro d o w a . . . . .  
5 %  M o ta iik i . . .  . . .
A k c je  D a n k u  K re d y to w e g o

Z J P A R Y Z i.
R e n ta  ...................................................
R e n ta  W io s jta .  .  . . . .
A k c je  K re d y tu  R u c h o m e g o  .

L LONDYNU 
P  a ie ry  (C o n a o U ) . . . .

żądają i płacą

77%  
7 '7 .  
■5',. 
r s y .

81V4
6 < V t
* 7 Vs
« ? ‘/4
93

79
58

i

1 3 7 7 4
1 2 7 '/,
7 ‘- 7« 
807 .

I M  f 0
91 4 )
41 ńi) 
7 0  80 
6 2  8 6  

314 99

Tf  43  
£ 6  t a :  

345 JCQ

w * v « .
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OGŁOSZENIA U R Z Ę D O W E . —  O M U I f l M b M  O E M B I i l l l i
U W IA D O M IE N IA  1 P R Z Y W IL E J E .  
S A S B I E H M  H  n P H B M E r i H .

N. D. 449 0 . M a zu cm p a m h  l  o p u ^ a
K o v e ifiio .i/t.

IIpH Kac* 3jvSuiHHro r o p o ja  <ihcjihtch Ha-

^ a )  I io  cTpaxoBOsty cóopy  42 p . 23 k.
6 T 3 a  jierHTHMaiiioHHHH khhw kw  i o  p- 
B KacapouT. BoKaBemrypoio BapKefoHOWb 

CJL.KIHHI.IH, BOTOMy MarBCTpar-b E3I‘,Bae™  
BC* BJiaCTH, UT06 t> OÓY, OTKpMTlH K aitoro Jin- 
6 o  e ro  B xyijecxB a M arncrpaTW  by, r e n e n ie  
2-X-b mLCHH. BT, yB'tSOMHJIH

r. KoHeanoJib Iw Ha 14 (2 6 ) jhh 1869 r.
ByprOMHCTpi,, Khhkobcukih .

u k o ń c z e n ia  k tó r e g o  t e r m i n  p r e k lu z y jn y  n a  
dz ień  2 2  G r u d n ia  1860 ( 3  S ty c z n ia  1870) ro k u

^ ^ H r u w T z ó w  d n ia  9  >21) C z e rw c a  1869  r.
I I .  J u n g o w s k i .  ____

u  U. 4489. Ogłoszenie Otworzenia Konkursu
i  aresztu jawnego.

W e z w a n ie  w ie rzyc ie l i  kon k u rs o w y ch , K r ó 
lew sk i  S ą d  P o w ia to w y  w P le s z e w ie  W y aZ .a t

P ie dniay4  Maja 1869 roku z rana o godzi
nie 10-ej. A  

v  A mai-.t.kiein A. M ichaelsohna kupca w 
P leszew ie otworzone konkurs kuniecki i usta
„owiono dzień zaprzestania zapłaty na

31-go Marca lobJ r.
Z a rz ą d c ą  ty m c z as o w y m  m a s y  jest B o e t t g e r

S e k r e t a r z  p ry w a tn y  z P le s z e w a  m ia n o w a n y .
W ie rz y c m l i  d ł u ż n ik a  s p ń ln eg o  w z y w a  się

do odd ania  oświadczeń swych co do zatrzy
mania zarządcy lub mianowan.a in n egozarząL  
Cy tymczasowego w terminie n . dz.en -  Maja 
A  h o godzinie 10 ej wyznaczonym przed 
Komisaizem Panem  Trusen Sędzią Powiato-

W ,W s z v s tk i c h ,  k tó r z y  od d łu ż n ik a  sp ó ln e g o
c o ś k o l w i e k  z pieniędzy, papierów, lub innych 
r z e c z y  W posiadaniu lub zachowaniu mają, albo
k t ó r z y  c o śk o lw ie k  m u  są  w inni ,  wzywa  s ię ,  
ab y  d ł u ż n i k o w i  w sp ó ln em u  n ic  m e  wy a w a

‘Ub P’aż dó 1 CzerPwca*l*869 r .L h p zn ie ,

. ,i0 m asv konkursowej złożyli.
Z a s t a w i d c y i  w ierzycie le  inni d ł u ż m k a  . p o l 

n e g o  Z te m iż  ró w n e  p ra w a  m a ją c y ,  win p

siadaniu zastawów ^ “ ^ ^ 'k tó r z y  do
/arazeni vzY'va się WBZjatk.ch, j

T a k o  w ie rzyc ie le  k onkursow i  p r e t e n s j e

S  zakładać m y ^ ^ s ^ t ó b

t ie T ż ą d ln o u i  dla nich prawem pierwszeń-

t0ŚC‘w dzień 18-g0 Czerwca r. b. o godzinie 
10 ej z rana.

*tSK to piśm iennie się zgłosi, winien dolączyó

k° ^ l e ^ r k S ^ t : — k u jący  w o k r .

cnika w miejscu zam ieszuaiegu  

te Zbywającym tu „a znajomości przedstawiają
się'' r S i i y B u e d e n b n r g i l e V i s e u r  B a d y
S p r a w i e d l i w o ś c i  i B ro e k e r  i T r z a s k a ,  O b  y

PraWpieszew  dnia 12 Czerwca 1869 roku. 
K rólewski Sąd P ow ia tow y  W ydział pierwszy

N . D . 4339 . P isarz Sądu Pokoju  
w Szadku.

P o  śmie rci A u g u s t a  F r a n c k e  w łaśc ic ie la  n ie -  
ru chom ości  w Z d u ń s k ie j  W o l i  N r .  p o m ia r u  233 ,  
o raz  F r y d e r y k a  W lc h e lm a  i K r y s t j a n n y  m a ł 
żonków  P ie t s c h  e a b y w c y  p ra w  ou p o p r z e d n ic h ,  
o tw o rz y ł  się  s p a d e k ,  do r e g u l a c j i  k t o r e g o  t e r 
m in  na  dz ie ń  18 (3 0 )  G r u d n i a  r. b .  pod p re- 
kluzis i w yr.naczam

J. Chocki.

N . D . 4340. P isarz Sądu Pokoju  
w Opoczny.

z  p ow odu  n a s tą p io n e j  ś m ie rc i  J ó z e f a  P a c io r -  
l rn w sk ie eo .  w sp ó łw łaś c ic ie la  n ie ruchom ośc i  
w m ie ś c ie  O p o c z n y  pod N - r e m  12 p o ł . iżo n e j1 
o tw o rz y ł  s ,ę  s p a d e k ,  do  u re g u lo w a n ia  k to re g o  
te rm in  n a  dzi. u 27  G ru d .  i8  s ty c z n ia )  1809 /70  
ro k u  w S ą d z ie  1 'okoju w O po czn y  pod  p r e k l u -  
z ią  w yznaczan i .

Opoczna dnia 12 (24) Czerwca 1869 r.
J .  W ojno .

N. D . 4242.

PO MMLOTEII I M  ROST.ISKA
I-ej EMISJI.

N. D. 2161. IIucapi. Mupnnazo Cy/ju 
eb Aii/ipeeu-b.

Co cwepTiK) Baiipanw 4 aHeuKoft 
n p a , iu  1869  r .  CKOHMaauteHCH i!/ta4 3 -ibH.il, 
He,4BH>KH.viaro cyuąecrim N- Hodb. 71 H iip i- 
13, Ha ieHHbiz-b o i k pbMiicb iiaCAtiA®10.* Ad”
oKoiinatUH, K o r o p h i l *  iiaaiiaMelfb c p o a - b l O  
( 2 2 )  CeHTHÓpn 1869 r .  n i  10 'ta c o u *  y i  pa 
ui, M uoreąiiofi aa tiu e /ia p iu -

A-'4 p e e i i i ,  A « «  7 (19)  M a p i a  1869 r .
. ;  O MaZHHiąKlH-

C i ą g n i e n i e  tej pożyczki odbędzie s ię  w P etersburgu d n i a  I  ( 1 3 )  Ł l p e «  1 % 6 »

r ° h G?6wne wygrane są: * 5 , . ,  2 0 0 . 0 0 0 ,  3 5 , 0 0 0 ,  4 0 , 0 0 0 ,  8 5 , 0 0 0 ,  3  „ «  . 0 , 0 0 0 ,
i w iele pom niejszych .

w obu moich kantorach: 
na Hrftkowśkiem l'r*edmieściu wprost to. oditacliu, i 
na Auwyiii Śniecie w domu Hr. StadiucUiego.

m ożna nabyć pow yższą  p ożyczk ę za za liczen iem  K s r .  8 0 1 na 1
n ależn ość rozkładam , stosow n ie do życzenia  n a  b ,  1 8  l u b  1 8  r a t  m iesi ęcz  J  /■  
na tak zakupiony a k .ję  sto so w n e św iadectw o “  J e - ” „ a Z ' n .
rji zakupionej A kcji i z zapew nieniem , / . e  ^ s a e i b a  w y g .  » « »  p a d n i e

k ę . a  w ra z ie  w y losow an ia  je j  na a m o r t y z a c j ę  sp ła c o n a  b ęd z ,e_ k w o tt R ^ ^ d U  u M t a .

' *  “ i d ssztuki- na dowód czego otrzym a św iadectw o asekuracyjne, z wym ienieniem , że w razie  y 
s o wan i a u  i n  n  i  e  z a be z p i  ec  z o n ą sz tu k ę na am ortyzację, odbierze w zam ian za takow ą m -

C K  zam ieszk ałe , a życzące  nabyć P ożyczkę Prem jow ą na |p ia t ę  w ra
ta c h  za nadesłaniem  K s r .  8 0  za k a żd ą , otrzym ują stosow ne św iadectw o Ż yczący *&S 
za b ezp ieczy ć  P ożyczk ę od straty am ortyzacyjnej, zech cą  w liśc ie  swoim  wyraźnie odn  
tow ać Num era serj, i  zarazem  nadesł. ć  za każdą s z tu k ę  w n,arkach p ocztow ych  po  k o p . 
3 0  i kop . 10 na porto, a odwrotną pocztą  otrzym ują św iadectw o a sek m a cy jn e .

S I A O f c T C Y  S K S c f i E l S  

K u p ie c  I-®J G ild j i
-4  i Główny Kolektor Loterji

l ic y t a c je . —  T o p m .
N . D . 4407. R a d a  Instytutu A lekranaryjsko- 

M aryjskiego Wychowania Panien w W arszaw ie.
P o t t a j e  do p u b l ic z n e j  w iadom ośc i ,  ze  w b i u 

r z e  r z e cz o n e g o  I n s t y t u t u ,  o d b ęd z ie  s ię  w d n iu  
2  ( 1 4 )  L i p c a  i 8 6 0  r. p u b l i c z n a  l i c y ta c j a ,  p rz e z  
o p ie c zę to w a n e  ! e k l a r a c j e ,  a  do o tw o rz en iu  t a 
k o w y c h  g ło ś n a  l i c y t a c j a  iu  m in u s ,  u a  o c z y s z 
czen ie  Stawu i urząUZcme n a  t y m ż e  k ą p i . u  
w o g ro d z ie  I n s t y t u t u ,  n a  o g ó ln ą  s u m ę  ansz la -  
g ową r s .  1 ,2 1 2  k .  7 8 ' / *  w ynoszącą .

A u s z l a g i  i w a r u n k i  l i c y ta c y jn e ,  p r z e j r z a n e  
być i n o . ą  c o d z i en n ie  w g o d z in a ch  biui  o w ych ,  
w K a u c e la r j i  I n s t y t u t u .

W a r s z a w a  d. l l t ' 2 3 )  C zerw ca  lb b ' J  r .  
C z ł o n e k  B a d y ,  B a r o n  F r e d e r t k s .  

za  S e k r e t a ,  z a  B a d y ,  A  Z y g m u n t .

N . D . 4067. SKŁAD G Ł Ó W N Y
W Y R O B Ó W  T A B A G Z N Y G E

2V. D . 4 3 3 7 . Komornik p rzy  Trybunale 
Cywilnym w Kielcach.

Z a w iad am ia ,  iż w dn iu  1 ( 2 3 )  L i p c a  r. b.
, g o d z in ie  12 w p o lu d a .e  w m ie śc ie  G u b e r n j a l -  

n e m  K ie lc a c h  p rz e d  S t a n i s ł a w e m  M akow sk im ,  
R e j e n t e m  K a u c e l a r j i  Z i e m ir ó s k  ej w y p u sz c z o 
n e  z o s t a n ą  w t r z e c h le tn i ą  d z ie rż aw ę  p o c z y n a 
jącą  się Z d n ie m  12 (24)  C z e r w c  r. b., a  k o ń 
czącą s ię  Cinia t e g o ż  1872 r , d o b r a  z ,em s k ie  
S w in  a ry  w P ow iec ie  S to p m c k im ,  G u b e r n j i  K ie 
le c k ie j  położone ,a  p o c zy n a ją c  in  p lu s  od  c ny  
roez t ej d z i e rż a w ^  r s r .  2,0.10 lub  od %  te jż e  
sumv,7ą*-z»ie z p o d a tk a m i  i T o w a rz y s tw e m  K re -  
d y tow em .  O w a r u n k a c h  te j  d z ie rż a w y  d o w ie -  
dzieć t ie  m o żn a  u R e j e n t a  wyżej w z m i a n k o w a 
nego.  K aucja do d z i e r ż a w y  oz n ac z o n a  n a r e .

1,00<KieIce  d a i a  10 (22) C ze rw ca  1869 r.
F elik s Łun ew ski.

Z FABRYKI

OGŁOSZENIA PRYWATNE. 
H ACTH blH  O BrbH B .IE H IH .

OTWARCIE SPADKÓW. 
OTKPHTIE HACJPKjI,OTRrK.

N  D. 4511- Ry<>nt K ancelarji Ziem iańskiej 
w Płocku.

Oułasza, iż z powodu zaszłej śmierci:
1 Edwarda Zielke w łaściciela dobr Mosz-

“ r v ^ £ r ? T . ' i « a i k  M i,r r t .v i , i
w łaścicielki dóbr Brzeście lit. I .  z
toczy sio postępowanie spadkowe, do uregulo
wania którego tórmin w  m ieście P łocku w mej
kancelarji na dzień 2 ( 1 4 )  Stycznia 1870 r.
godzinę 10 rano wyznaczyłem.

P łock  dnia 14 (26) Czerwca 1869 r.
Kajetan Chodecki.

N . I ł-  1533- P'isarz ^ ri <iu P ° k °jv
xo Hrubieszowie.

Po śmierci: 1. Jan a  K e m p s k i e g o  w łaściciela  
nieruchomości pod '-r. 3 9 4  « uuescie Hrubie - 
ezowie położonej; oraz 2. Jana D e bowskiego 
w ierzyciela sumy / ł p .  1666  gr. - -  / ,  w *la e 
IV nod N r. 1 i 2 lit. ó< wykazu hypotecznego  
nieruchom ości Nr. Kop- 3 w 1 L ub. es zimie po
łożonej. toczy się postępowanie spadkowe^do

N. D . 4521.

Cesarsko-Rosyjska
«     _  _  ,

1864  roku.
Z wygranemi w dwóch ciągnieniach na rok: 
2 (1 4 ) Stycznia i 1 (13) Lipca po ^ 0 0 , 0 0 0  
rubli, 3 5 , 0 0 0  rubli, 4 0 , 0 0 0 ‘-iildi, 3^ ,JJO O  
rubli, 1 0 , 0 0 0  rubli, 8 , 0 0 0  rubli, 5 , 0 0 0  
rubli. 1 , 0 0 0  rubli, 5 0 0  rubli.

najm niejsza w ygrana w ynosi
1 8 0  rubli.

Urzędów n ie ostem plow  ane 
kw ity  udziałowe, które tak długo są ważne, 
dopoki nie przypadnie na nie dwudziesta częśc  
której z wygranych, począwszy od 200,000 ru
bli do 120 rubli, otrzymuje się za przesłaniem  
należności przez rekomendowane listy.

1  kwit udziałowy Kosztuje 1 8  rubli sr.
1 1  kwitów udziałowych kosztują 1 8 5  rsr. 
8 5  kwitów udziałowych kosztują 8 3 5  rsr.

K o t ś c h i l < l  e t  € o m p .
1... 5 Postgasse Nr. 14 w O  iciln in

W  P  E T E E S B  I J  R G - T J .

Ala honor polecić Szanownej Publiczności znakom ity W ybór d o b r y c h  
t y e n r  od 2 do 10 kop. za sztukę, gBs * |» i e r o 8 0 W  od rs 1 kop. lO do rs. 
2 za 100 sztuk, oraz 'B j l o n i ó w  od rs. 1 kop. 80 do rs. 4 kop. 50 za 1 fun t, 
p rzy  zapew nieniu w w iększych partjach  znacznego I S r t b n l u .

W IL H EL M  WARD.
Róg Rymarskiej i Leszna N r , 737/H Nowy ó obok Zarządu Finansów• 

Przytem znaczny wybór CJyg’i ir

N. P -  4511 . C T y ifE H T l. MOC- 
KOBCKaro yHKBepcLiTGTa, JhC.iae r'b ,( a -  
jjarb ypo iiii iio iipe/iMeTtiMT, n iM iiaąa- 
ijecKauo Kvpca. Ajtpeci.t cbou o c r a -  
ujjiTt. lipom y iii, iiaiiiioMF. Mara3UHls 
M am aoiia , Ha KpaKOBCKOMT.-IIpe/iM'h- 
CTbH. ^ 8 0 4 1 )

N  D  4512. Niżej podpisany administrator 
dóbr t t o ń s k l e  M  i e l i c i e  wGubernji Ra
domskiej położonych, zawiadamia osoby intere
sowane, że z mocy aktu tranzakcji z dnia 16 
(28) Maja 1868 r. z właścicielam i tychże dóbr 
zawartego, objął dobra K ońskie w 16 letnią 
administracją, do której prawnie zaintromito- 
wany został w dniu 28 Października (9 L isto
pada) 1868 r., wszelkie przeto akta, umowy po 
tym terminie zdziałane, jako nie legalne, za 
n i e w a ż n e  uważane będą. Nadmienia się 
przytem, że odwołanie aktu z dnia 16 (28) Ma
ja 1868 r. o administracją zdziałanego nie mo
że nastąpić inaczej jak tylko drogą sądową, 
gdyż podpisany, administracją dóbr objął w 
skutek wyroku Sądu polubownego z dnia 16 
(28) Października i dni następnych 1867 r., na
dającego mu p ran o  a u p e ł « » y J  a » l m l -  
niśtrarji do czasu zrealizowania przypada
jącej podpisanemu z tych*dóbr należności.

Pełnom ocnictw o zatem  przez w łaścicieli dobr 
K ońsk ie  n a  imie p- Oh U ara H o p p e  wy
danego jak o  przeciw ne praw u, znaczenia  
ż a d n e g o  mieć nie może.

U r ,  J e r z y  M a l a r h o n s k i .  
1 _ 1 _  7815

N. D . 4393. Od niejakiego czasu, każdo- 
dziennie prawie, przynoszone mi  ̂ są płótna i 
stołowa bielizna zleżałe, z pretensjami, jakoby  
pochodzące ze spółki mojej z tymi panami, któ
rzy się ciągle ogłaszają wyprzedaży płótna, etc. 
etc., po bajecznie nizkich cenach; aby uniknąć 
tych pomyłek, mam honor zawiadomić Szano
wną Publiczność, iż ja  z tymi panami żadnej 
styczności nie mam, i żadnej spółki nie miałem 
i mieć nie będę, a mam li tylko jeden stały 
sklep otwarty z płótnem i stołową bielizną, o- 
raz gotową bielizną męzką i damską, w  W ar
szawie przy ulicy Długiej w hotelu Niemieckim  
pod Nr. 584, i za dobroć towarów tylko w mo
im sklepie kupionych poręczam.
2 — 6 — (6446) S .  L I H B S T H A Ł .

N- D . 4522. P o d a je  do pow szechnej w iado
m ości, iż  B ilety  Lumlmrdon e wyda- 
dan e  z a  Nr. 3,536 n a  r s r .  18, 3 ,587 na rs r . 
20, 7 ,(0 9  n a  rs r . 15, 8.041 n a  r s  22 i 12,886 
n a  rs . 18 p rzy p ad k o w o  zag inęły-

W zy w a się  w ięc p o sia d acza , iżb y  n a jp ó 
źn ie j w sz eść  tygodn i od dm a 14 C zerw ca 
1869 r . to  je s t  od d a ty  o s ta tn ie g o  o g ło sz e 
n ia  z g ło s ił  się  i p raw o  p o sia d an ia  onych w 
D y rek c ji L o m b a rd u  u d o w o d n ił, gdyż w p rz e 
ciw nym  ra z ie , d u p lik a ty  b ile tów  w ydane z a 
s ta n ą  o so b ie , k tó re j nazw isk o  z a p is a n a  w 
k s ię g ach  D y rek c ji. 1 - 3 — 8032

w  D r u k a rn i B z ą d ^ e j  O k rę g u  N a u k o ^ g 7 w a r s z a w s k i e g o . - Z a  p o zw o len iem  C e if r a ry ^

(Dalszy ciąg Ogłoszeń w Dodatku.)

DODATEK



Dodatek do M 132, Dziennika Warszawskiego. 
Czwartek, dnia 19 Czerwca .(1 L ipca) 1869 r. 1359

JJpuOaeAeme Ki X  1 3 2 , Dziennika Warszawskiego. 
lI e m e e p m o K o , 19 honn (1  H oar)  1869 i.

O G Ł O S Z E N I A  U R Z Ę D Ó W E . III , !  Ii II l i l i i  l l l i ' l i  II 11,1 E l i  III.
O TW ARCIE SPADK Ó W . 

O TKPHTIE IIACjrT)ri;CTRrI>.
N . I ) .  4 5 3 6 . P isa rz K ancela .ji Ziemiańskiej 

w Łomż)/.
Z powodu śmierci: 1. Karola K olędy, w spół

w łaściciela summ. a) rs. 75 w D ziale IV . pod 
Nr. 7 na dobrach Gardlino D ąb lit. I). b) 
rs. 900 i rs. 324 kop. 45 w D ziale IV . pod Nr.
7 na dobrach Szczepankowo, c) rs. 450 w 
D ziale IV . pod Nr. 9 na dobrach Grady Moz- 
dzienie. d) rs. 750 w D ziale pod Nr. I i rs. 
750  pod Nr. 3 na dobrach Czaplice Osobne, 
e )  rs. 2,700 w D ziale IV . pod Nr. 7 na do
brach Lisy ubezpieczonych. 2. A urelii z Obryc- 
kich Chludzińskiej, współwłaścicielce dóbr Grą
dy M ożdzienie. 3. Józefa Sierpińskiego, wła
ściciela nieruchomości w Łomży pod Nr. hyp. 
244, 264 i 265 położonych. 4. A lba Eljasze- 
wicza Frajdenbajm, wierzyciela sumy rs. 2,700 
w  D ziale IV . pod Nr. 7 na dobrach Szczepan
k o w o  ubezpieczonej. 5. OnufrSgoLigęzy współ
w łaściciela nieruchomości w Łomży pod Nr. 50 
położonej. 6. Marjanny z Szymanowskich Mi
lewskiej, wierzyciclki sumy złp 1,740 w D ziale  
IV . pod Nr. 6 na dobrach Boguszcz Rypałki 
A . ubezpieczonej. 7. Jakóba i Katarzyny z 
Pieniążków Rogowskich, w łaścicieli części wsi 
Rydzcwo Pieniążki lit K . 8. Ignacego G ołę
biewskiego w spółwłaściciela dóbr Niedżwiadno 
K ościelna lit. B . 9. Wiktorji z Szrcdnickich 
Czapstrzyk vcl Supińskiej i Katarzyny z Szrc
dnickich Zarębiny współw łaścicielek dóbr Szre- 
dnica Jakubowięta lit. C. i w spółwłaścicielki 
sumy rs. 900 na dobrach tych w D ziale IV . 
pod Nr. 1 zabezpieczonej. 10. M oszka Szcl- 
kes właściciela sumy rs. 510 na dobrach W ierz
bowo Zamhrzyce w D ziale III. pod Nr. 6 i w 
D ziale IV . pod Nr. 15 zabezpieczonej. 11. 
Józefa W vkowskiego w łaściciela dóbr W ykowo.
12. Salomei z W iśniewskich Pieńkowskiej wie
rzyciclki sumy złp. 1,000 na dobrach Zelechy 
lit. B . w D ziale IV . pod Nr. 1 ubezpieczonej.
13. M arcina Sulewskiego właściciela dóbr Ko- 
wnatki lit. A . 14. Franciszki Antoniny dwóch 
im ion z Rogińskich Lipińskiej, właścicielki 
dóbr Gromadzyno Stare. 15. Marjanny Kołd- 
kowskiej, współwłaścicielki dóbr K ołaki Cza
chy lit. B . 16. Szapsi Gnidyn wierzyciela su
my rs. 255 na dobrach W ierzbowo Zambrzyce 
w  D ziale IV . pod N. 33 zapisanej. 17. Zofii z 
Przyjemskich Barzykowskiej, w łaścicielki dóbr 
K ossewo lit. A .  18. Barbary Karoliny dwóch 
imion z Zawadzkich Jarużelskiej, w łaścicielce 
sumy rs. 900 w D ziale IV . pod Nr. 1 na do
brach Ruś Sokoły .Stare lit. C. zapisanej. 19. 
A ntoniego Jaruzelskiego, w łaściciela sumy rs. 
195 w D ziale IV . pod Nr. 2 z prawa zastawy

D ziale III. pod Nr. 1 na dobrach Ruś Soko
ły  Stare lit. A . zabezpieczonych. 20. B ene
dykta Narbut w łaściciela sumy rs. 750, w D zia
le IV . pod Nr. 1 na nieruchomości w Łomży 
N r. 310 zabezpieczonej. 21. B albiny Narbut 
właścicielki sumy rs. 16,500 w D ziale IV . pod 
N r. 13 na dobrach Truszki zabezpieczonej. 22. 
Izabeli z Krajewskich W yszyńskiej właścicielki 
summ rs. 335 pod Nr. 7 na nieruchomości Nr. 
166 i rs. 450 pod Nr. 14 na nieruchomości Nr. 
144 w Łomży położonych w D ziale IV . zabez
pieczonych. 23. Aleksandry z Targońskich T ro
janowskiej wicrzycielki sumy rs. 9,400 na do
brach Dobrzyjałowo w D ziale IV . pod Nr. 30 
zabezpieczonej. 24. Franciszka Łempickiego  
wierzyciela sumy rs. 3,000 pod Nr. 9 i rs. 4,950  
pód Nr. 10 w D ziale IV . na dobrach W ierzbo
wo W ojewodzino zabezpieczonych.  ̂25. Emilji 
Sawickiej właścicielki nieruchomości w Łomży 
Nr. hyp. 283. 26. Mateusza Grabowskiego
właściciela dóbr Kramanewo B . i Czerwonki C. 
27. Tomasza Grabowskiego w łaściciela sumy 
rs. 80 kop. 40 Swiccinino B . ubezpieczonej. 
W ojciecha Białosukni wierzyciela sumy rs. 127 
kop. 50 w D ziale IV . pod Nr. 3 j ostrzeżenia 
pod Nr. 6 na dobrach tych ubezpieczonych. 
28 Anny Skirowskiej w łaścicielki sumy rs. 900 
w D zia le  IV . pod Nr. 4 na dobrach Tybo- 
ry Trzcianka A . ulokowanych. 29. Jankiela  
Lejbowicza Lew wierzyciela sumy rs. 180 w 
D ziale IV . pod Nr. 5 i prawa dzierżawy w D zia
le  III. pod Nr. 2 zabezpieczonej, niemniej B o 
rucha Jnnkielowicza Kokoszka właściciela su
my rs. 96 w D ziale IV . pod Nr. 4 na nierucho
mości w Łomży pod Nr. 43 położonej ubezpie
czonej. 30. Placydy Łyszezyńskiej w łaściciel
ki suniy rs. 2,400 na dobrach Kuczę ielkio 
w zlewka do Nr. 8 i na dobrach Brzeźno w 
D ziale IV . pod Nr. 21 zabezpieczonej. 31. 
■Tomasza Brzoska wierzyciela sumy rs. 1,500 
na dobrach Krajewo Korytki do Nr. 2 8 a. 
wzlewku w i ) z j v  i rs. 6,000, na dobrach Je
dwabno p0,i yj 27 w Dz. IV . i rs. 3,000 na nie
ruchomość; w Łomży N _ 281 w II. I V  pod N. 7 
zabezpieczonych. 32. Gwidona W aga, w łaści
ciela nieruchomości w Łomży Nr 2n .  Otwo
rzyły Kię spadki, do zamknięcia których, oznaczo
ny jest termin na dzień 16 (28) Grudnia 1869 r. 
w kancelarji podpisanego P i s a r z a  pod Pre- 
kluzją.

Łomża d. 8 (20) Czerwca 1869 r.
A . Dunin.

L IC Y T A C JE . —  T O P IT L

N. D . 4 4 8 0 . (JlHuwHBfjeoe .1 n p a n .ie a  ie  
K7> I t a p c m H h  f l o . l b C K O M b .

ropB B iS 3,enapTaMeHTT> M 3BlsntaeTb, tto 
na3na>iaeTfn Rb onTOByio n p osan ty  c b  Top- 
rOET, 70 ,0 0 0  ny/iOBb uim ica Bb n .u iT axb  H3b 
HIIHKOBbIXb 3aB0A0BT> /(OMÓpOBa, COCTOHI1IIIXT, 
E t  3a iia«H 0>it PopHOiib O itpyrt, IleTpoKOB- 
cKoii r y ó ep H in  Ben^HHCKaro y t s f la ,  Hamtuaji 
(in  p lu s)  e t  2 p y ó . 35  k. 3a KantfluS n y j t .

ToprH  S y j y r t  npon3BOXHTbCH Bb B apiua- 
Bl: B t  PopHOMb Jp napTasieHT'k 8  ( 2 0 )  I iojih 
cero  1 8 6 9  r . B t  12  t a c o n t  nojiygHH, liocp eg  
cTBOMt 3aneM aTanHbixt oób H B jiem ił, koto 
p u a  aojukhm ótiTb nucaBi.i na  pyccKOMt, iie  
MtnitOMb n a n  ®paBi;ycKOMt H3Mnaxb ji npeg- 
CTaBjenhi Ha rep óoR oil C yjiarf, 75K on . so -  
CTOHHciBa no c jit  ^yKugeń oopm h.

B cjtk jcT B ie iuiBluneH is PopH aro JlenapT a- 
MenTa OTt 16  ( 2 8 )  Iioris c. r. aa JV». 179 3  cHMt' 
oOtHBJSM, tto  h atejiaio KynHTb ceM bjeciiT t 
T B icflst n y iO B t um iita B t  n J iH T axt, H 3t 
UHHuOBHxt 3aB 0fl0B t jljoMÓpoBa 3anagH aro  
PopH aro OKpyra, n p e j ia r a a  3a Kam;(biS n y j b  
no p y ó . . . . Kon. . . (n p o n n c w o ) h corjiam a  
io e t  Ha Belt ońasaTejECTBa ii3jioikch HbiH B t  
ycjiO B iax t k i. T O prant, KOTOpwa mhS  H3-
BkCTHU.

Ivbhth Hgiio ( t u k o to  t o )  K3.3HaTielicTBa Ha 
[lpe^CTaHjieHHwe mhoio b t. 3 a .ro r t I 6 ,4 5 0 p y 6 .  
ii n a  T oproB ua iisjtepwKH 120 p y ó . np n  c e a t  
n p iu a r a io , c t  T ł m ,  t t o  ee.iH TpprH 3a mhoio 
He c o c t o h tc h ,  t o  geiibrH 9 th  O ygyT b >iHt 
Hoaiipamen i.i.

IIocTOHHHoe mB cto aniTe.iŁCTBaMOero B t  A? 
(ec.au s ie  B t  B a p u ia iit,, to iip o im caT t H o u e p t  
non a)

IlHcaHO B t  r o p o jt , A5 Taicoro to THcaa, 
j ik c sn a , 1 8 6 9  rojia.

( Ilo.ViiiicnTi, tctko hm:i h caiiHJiiio).
K aatgoe oobHBJiem e aojiw h o  6 w tb  3ane'ia- 

TaHO c y p r y n e w t ii a jp econ aB o: ^liaH b^i.teaio- 
m ew y ropHM M t Jjeuap'raMeHTOMt B t  B ap - 
u in B t, oCtnBJieHie Ha iiOKyniiy iiHHKa 7 0 ,0 0 0  
uy^O Bt” , ii npescT iiBueno B t  npucyTCTBie 
K eiiapT ameiiTa 8  (2 0 )  Iiojih c. r. ^o nanaTia  
T o p r o B t Hail ate npiicjiaHO K t Tony npeM enn 
no n c iT t .

O ńtH B Jienie i t t  icoT opovy rie npiiroiKeHO y- 
(tocTOBlipeiiie na3Ha'iełiCTBa o npe^ cT aiueH iii 
ycTaHOnjieHHaro ToprOBBisiH ycjiOBiaMH k o sh -  
necTBa aajiora 1 6 ,4 5 0  p y ó . u  na tó p ^ o b w h  113- 
aepsiKH 120 p y ó ., c m r a eT c a  He^t.iicTBiiTeub- 
HblMt.

J l«n e 3a KOHiit Toprii c u c to h tc h , o ó a sa iio  
KynjieHHuS i r a t  uiiHKt npHiiiiJia-ri, napTiawii 
He neHł.0 TMCHHH nyjO B t B t OflllHt p a 3 t, 
nocut. iipeABapHTejiŁHOfi 3aHero yn-iaTW npn- 
m iitu loin iixcn je H e r t  B t  ITeTpoKOBCKoe T y- 
ńepHCKOe Ka3HaHeiicTB0 hjih B t Kacy cn e-  
niajiMiaro cóopmnita B t JloaCpoE*, a  Bce ko- 
jH'ttcTBO 7 0 ,0 0 0  n y jO B t yn.iaTHTh u bbhtb  
n e  ii03Hte KaKt B t  TeneHiii iueCTH mńcan.eBt, 
c ih t h h  co ahii H3El.meHiii ero  o 5 t  yTBepatAe- 
uin 3a H u u t npoTOKOJia ToprOBh.

r ip o n ia  y e so p in  moikho bhaIitb  eaieAHeBHO
3a nritJiOK!H iem , npa3AHH'iiii.ixt ii TaOeJiB- 
HHxt jHeft E t  KaimejflpiH PopHaro /(tnap - 
Tasiem a B t  B apuiai.ń hjih B t  ynpaBJieHiii 
HaiajbHBKa P o p u b ix t BaBO^ont 3anaAHaro 
OKpyra B t j(0MÓp0Bt.

*
*  *

W y d z ia ł G ó rn ic tw a  o b w ie s zc z a , iż  w y sta -  
w io n em  z o s t s j e  na  p r z o d a ż  p r z e z  l ic y ta c ję  
h u rtem  c y n k u  w  ta fla rh  p u d ów  7 0 ,0 0 0  z  h u t  
c y sk o w y c h  D ą b r o w r , p o ło ż o n y c h  w O k ręgu  
G órn iczym  Z a rh o d o im  G ub ernji P e tro k o w -  
sk ie j P o w ie c ie  B eu d iń sk im , z a c z y n a ją c  (in  
p lu s 1 o d  c e n y  rs. 2 kop . 35 z a  je d e n  pud

L ic y ta c ja  o d b ęd z ie  s ię  w W arszaw ie  w W y 
d z ia le  G órn ictw a; dn ia  8 (20) L ip c a  r. b  o 
g o d z in ie  12 w  p o łu d n ie , z a  p o śred n ic tw em  
o p ie c z ę to w a n y c h  d ek la ra cji, k tó r e  m a ją  b yć  
p is a n e  po r u sk u , p o  n iem iec k u  a lb o  p o  fran- 
c u z k u  i w in n y  b y ć  p o d a n e  n a  p a p ie r z e  s te m 
p lo w y m  c e n y  k o p . 75  p o d łu g  n a s tę p u ją ce g o  
w zoru ; .

W sk u te k  o g ło s z e n ia  W y d z ia łu  G ó rn ic tw a  
z  d 16 (2 8 )  C zerw ca  r. b. N . 1793 , n io ie jsz e m  
d ek la r u ję , iż  ż y c z ę  so b ie  k u p ić  7 0 ,0 0 0  s ie 
d e m d z ie s ią t  t y s ię c y  p u d ów  cyn k u  w ta fla ch  
z  h u t cy n k o w y c h  D ą b ro w a  w  O k ręg u  Z a ch o 
d n im  G ó rn iczy m  o fiaru jąc  z a  k ażd y  pu d  c e n ę  
r s ..................k o p . . . . 1w y p is a ć  litera m i) i z g a 
d z a ją c  s ię  n a  w s z y s tk ie  z a s tr z e ż e n ia  w a r u n 
k a m i lic y ta c y ja e m i w sk a za n e  i m n ie  w ia 
dom e.

P o k w ito w a n ie  K a s s y  N . n a  z ło ż o n ą  p rze-  
z em n ie  k a u c ję  rs. 1 6 ,4 5 0  i  na k o s z ta  l ic y t a 
cy jn e  rs. U Ó  d o łą c z a m  p rzy  n in ie jsz e m , z 
n a d m ie n ie n ie m , ż e  ta k o w e  w  r a z ie  n ie o tr z y 
m a n ia  s ię  na  l ic y ta c j i w in n y  m i b y ć  z w r ó -  
co n e

S t a łe  m o je  z a m ie sz k a n ie  w  N .
(a  j e ż e l i  w W a r sz a w ie  to  w ym >enić N r. dom u).

P is a łe m  w N  dn ia  . . . m ie s ią c a  . . . . . 
186 9  r  (p o d p isa ć  w y r a ź n ie  im ;e  i  n a z w isk o ).

K ażd a  d e k la r a c ja  w in n a  b y ć  z a p ie c z ę to w a 
n a  la k iem  i m ieć  adres; „d o  Z a r z ą d z a ją c e g o

W y d z ia łe m  G órn ictw a  w W a rsz a w ie  d e k la r a 
c ja  na  k u p n o  cy n k u  pu dów  7 0 ,0 0 0 .”  i p rzed 
s ta w io n a  u a  p o s ie d z en iu  i  W y d zia łu  G ó rn i
c tw a  8 120) L ip c a  r. b. p rzed  r o z p o c z ę c ie m  
l ic y ta c j i ,  lub  te ż  n a d es ła n a  p o c z tą  p r zed  
o z n a c zo n y m  term in em  do jei odb ycia .

D e k la ra cja  do  k tó re j n ie  b ę d z ie  d o łą c z o n y  
dow ód  K a ssy  o z ło ż e n iu  u stan ow ion ej w w a 
r u n k a ch  lic y ta c y jn y ch  k a u cji w i lo ś c i  rs. 
1 6 .4 5 0  i n a  w yd atk i lie y ta c y jn e  r s . 120 p o 
c z y ta n ą  b ę d z ie  z a  żad n ą .

U tr z y m u ją c y  s ię  p r z y  l ie y ta c j i  o b o w ią z a 
ny  j e s t  z a k u p io n y  p r z ez  n ieg o  cy n k  p r z y j
m o w a ć  p artjam i n ajm n iej po  1 ,0 0 0  ty s ią c  p u 
d ów  na  raz je d e n , p o  p o p rz ed n iem  z a p ła c e 
n iu  p rzy p a d a ją ce j z a  n ie g o  n a le ż y to ś c i ,  w  
K a s ie  G u b ern ia ln ej P e tr o k o w sk ie j  a lb o  w  
K a s ie  S p ec ja ln eg o  P o b o rcy  w  D ą b ro w ie ; c a 
łą  z a ś  i lo ś ć  7 0 ,0 0 0  p u d ów  m a  z a p ła c ić  i  z a 
brać  n a jp ó źn ie j w  p r z e c ią g u  s z e ś c iu  m ie s ię c y  
l ic z ą c  od. d a ty  za w ia d o m ien ia  go  o z a tw ier  
d z e n in  p r o to k ó łu  lic y ta c y jn e g o .

In n e  w arunki m o ż n a  p r z e jr z e ć  c o d z ie n 
n ie  z  w y łą c ze n iem  d n i ś w ią te c z n y c h  i  g a lo 
w y ch  w  K a n ce la r ji W y d z ia łu  G ó rn ic tw a  w  
W a r sz a w ie  ja k o  te ż  u  N a c ze ln ik a  Z a k ła d ó w  
G ó r n icz y m  O k ręg u  Z a ch o d n ie g o  w  D ą b ro -  
w ie .

T. B apm aB a, 1 6  ( 2 8 )  I iohh 1869 roga . 
3aBBAbiBaiomift PopHUMT, /(enapTaMeHTOMT,, 

A hthiiobb .
HauaxbiiHKT, CeKnin, CoóojieBCKift.

1 — 2  IIpaBiiTejib KaHue-iiipiH, llp u rem orb .

N . D . 4 4 8 8 . P a jo .u c K o e  l  i/f ie p iic ia tc  
llpu H .ten ir .

Tait-b Harto HkKOTOpLie apeHgaTOpbi o t k b -  

3ajiHCb OT-b npejocT aB aeH iiaro  mm. npaBa  
apeHgonaTb e m e bb  npojOJrwcHie OflHaro ro - 
ga  cojtepatiiMbia mmh bt, C anjouipcitosiT . y t ,3 -  
Xb  nogyxoBHMH iiMknia u ita3eHHbm np onn-  
Haniii t o  PyÓepHCKoe lIpaBJteirie Ha oCHona- 
n iii Htypna.ibHaro noCTaiiOBaeiiia cocTOHBina- 
ro ca  6  (1 8 )  Iiohh ce r o  rojpt, em m , o ó b h -  
BjaeTT, bo B ceoónjee C Blist.iiie, u to  31 Iiohh  
(1 2  Iiojih) cero  roga  b t, SuipaB-ieHin Chhao- 
siipcitaro y h s g iia r o  HauajtbHiiKa ó y ^ y r b  n p o- 
H3B0AHTbCH uyó.iiiT iih ie ToprH (in  p lu s )  Ha 
OTgauy bt. apeHAiioe cogep m anie cjt.A yiom iixT , 
CTBTeft.

1. nojtyxoBHaH rip Tim Hania bt, ceJteniH  
BioH30BHim a, oTAUBaeMoft bt, apeH jH oe . co - 
AepiKanie cthtmi ct> 19  Iiohh (1  I iojih)  1869  
n o 19 Iiohh (1  I io jia ) 1 8 7 2  r ., ott, cjmmbi 
Ha3Ha'ieiiHoS 3 0 2  p y ó .

2 ICa3eHHan npdUBHania B-b ce.ien iH  5Ky- 
k o b t, u IIIeBHe, orA aBaeiiod r t ,  apeHgHOe co -  
Aepataiiie CTaTbii c t , 2 0  M an (1  Iioh h ) 1 8 6 9  
no 20  M an (1  I io h h ) 188 1  r ., o t t ,  cyMMM Ha- 
3Ha'ieHHoft 80  p y ó . 13  koii.

3 . KaseHHaa npom inaniH  e t ,  ce .i C au óop - 
z t t iht, O T ąaB aeM oli b t, a p e H A H o e  c o j e p a : a H ie  
c t u t .  c i ,  2 0  M aa ( I  Iiohh) 186 9  no  20  Maa 
(1  Iioh h ) 1881  r., o t t ,  cyMMbi BasH asenH ofi 
8 8  p y ó .

4. n o  iipnxogcK oe iiiih u ie  C 'rpcaterosn,, o t -  
j a B a e M o f i  b t, a p e H ^ H o e  c o g e p a ta H ie  CTHTbH 
CT, 1 9  I io h h  (1  I io h h )  1 8 6 9  n o  1 9  I io h h  (1  I i o 
j ih )  1 8 7 2  r o j ą . ,  o t t ,  cyiiMH tia3Ha>ieHH0ć 323  
p y ó .

5. H o iipnxogc.KOe HM-bHie B o ro p  h, OTja- 
Baeuoft bt, apeHAHOC co^epiK anie CTaTbH ct, 
19  I iohh ( 1  Iio.au) 1 8 6 9  no 19  Iiohh (1  I iojih)  
18 7 2  r ., ott, cysiMbi HaBiiaieiiHoft 44  p y ó .

6 . J5fia  noiipHXOACKie b t, M tcTenitli 3 a m -  
x o c t t ,  xj»eóapa, OTgaBaeMoH b t, apeiijH O e co- 
A ep aan ie  CTaTbii c i ,  19  Iioiih (1  Iiojih) 1 8 6 9  
no 1 9  Iiohh (1  Rojih) 1 8 7 2  r , o t t ,  cyjiHbi Ha- 
3HaneHHoS 2 1 5  p y ó .

7. nOAyXOBHHH tipO IIH H aniH  BT, H M l,H iH A H -  
A p y ii i i to B iiu e ,  O T ta B a e s io i l  b e  ap eH A H .oe c o -  
g e p m a H ie  c th tm i c t  19  Iiohh (> I io -tń )  186 9  
n o  19  Iiohh i l  I io jih ) 1872 r . ,  o t t ,  ryjiM b i H a- 
3 H a n e iin o 8  116  p y ó .

8 . . I I o  M O H a e rb ip c ito e  H M hH ie P o jC M Ó im e , 
O T ąaB aeB oS  b t, apeH ,ąH oe c o s e p a ta H ie  c t .  c t, 
19 I io h h  ( i  I io j ih )  1 8 6 9  n o  19 I io h h  ( t  I io -  
j h )  18 7 2  r o ją , o t t ,  cyanibi HaanaueHnoil 457  
p y ó .

JK cjiaiom ie T op rO B axi,C H  jo j iik h h  HBiiTbCH  
BT, 03H an C B H b lli CpOKT, B'b CaHAOMIpCKOe 
y i!3 g n o e  y u p aB -ien ie  u i ip e g c T a B im ,  n p ejB a-  
p m c J ib i ib iH  3 a J io rT , p a B U H io m ific H  ' / i  u a c T ii  
BC eli CyjIMŁI, OTT, KOTOp.jS Ó yAJTT, npO HSBO - 
gHTLCH T O p m .

I lp n  3T0MT, n p u c o B O ity n z H e T C ii ,  h to  j u ig e  
y ; (e p ; i:a B iu e o c ; i  u a  x o p r . t x r ,  o ó i ia a u o  npiiH H T h  
IIMkHifc BT, xaitOM T, CO TOHHill BT, KaitOM'b OHO 
HaXOgllTCH ET, HUCTOIUUeC BpeM rt.

B tim e o 3 H a H tH K b iH  C T aT bii m okiio o ó o sp h -  
B a x b  bo BCHKOe isp esiH  n a  M b c T t ;  u osp oÓ H W H  
w e koh iim iu  moikho paacMOTpiiBaTi, eHteąHe- 
bho B t  CaHgOJiipcKOMT, yB3AH0Mb y n p a a je -  
niii, 3a H c it .i io T c n ie M b  npa3SHHTHbixb u  Top- 
HtecTBeenbixT, gnefi.

T. P a iO M b , I io h h  1 4  (2 6 ) gun 18G9 roga.
3a  B H u e-ry ó cy n a T o p ii, C o B iT B H K t ,

1__1 C T eiinn ieitifl.

N. U. 4459 ■ P ajoM C ltoe  I ' r  e j.n cn m
Pjlan i "n

T a itb  KMtb apcujaT op hi OTitmajincb ott- 
nnesCTaBJit'HHaro iimt, npaBa apcHg.iBaTb en(e

Ri. iipo;to.iateHiii o sn a r o  ro^a, coAejiiKHMbiH 
ujm  B b PaąOMCROjib y t a j l i  noAyxomibiH nu ti- 
n ia  h jp yriH  oópOTHbiH craTbH, t o  P yóepH - 
cKoe n p aB aeH ie , na ocHOBamu atypHajibHaro 
nocTaHOB.ier-ia cocTOHBmarocH 6 ( 1 8 )  Iiohh  
e. r ., CIIMT, oÓT.HB.iHCTb bo B ceoó iu eę  C B tje-  
n ie , t t o  27 Iioiih (9  I k u h )  c r. b t, ynp aB jie-  
h ih  PagOMCKąfo y t ,;g x a r o  ^ a n u tB B K a , 6 y - : 
A y n , npoiiSBOgHTbCH riyó.iiiTHbie xo p rn  (in: 
plus) na  oTgaTy bt, apcHAHoe co,(epaiaH ie  
c jh a y io i i i i ix b  nsiB iiiŚ  o Tb cy  hm i,i aa KOTOpyro 
HJihHiH ciii c o c to h jiii Bi, apenAti m, iipesiiA y- 
n;ee Bpejui a  luieiiHO:

1. lIoAyxORHoe yMt.Hie f i pattnE uib Ha Bpe- 
Mii c t , 19 Iioiih (1  Iiojih) 1869  r. no Tanoe  
lite th c jio  18 7 2  r ., o x b  cy m ib i 451 p y ó . 5 0
Kon.

2 IIo.iyxoB H oe n jił.u ie  BeHHBa u i Bpejm  
c t  19  Ikihh (1  Iiohh) 186 9  r. no 19 Iiohh (1  
Iiojih) 1 8 7 2  r., OTb cyMMbi 2 4 9 .p y ó . 5 0  Kon.

3. IIosyxO BH oe lu iB n ie  BepiKÓuua na Bpe- 
na c,b 19 I iohh (1  I io.ih )  18 1 9  r. no 19 I iohh 
(1  I iohh)  1 8 7 2  r. OTb cyMMbi 43 2  p c.

4- IloA5rxoBHoe iijjT,nie BhicbMepiKHne Ha 
EpeiiH Cb 19 Iiohh (1  Iiojih) 1869 r. no  1 9 I io 
hh (1 I io jia ) 18 7 2  r. OTb cyju ib i 4 2 1 p y ó .

5. IIo  UepHapAHHCKili H y rb  Bb r o p o g i  P a -  
gOMli Ha Bpewa c t  20  M an (1  Iiohh)  18 6 9  
r. no TaKoBoe Hte thcjio 1872  r. OTb cyMMbi 
6 9  p y ó .

JK ejiaionpe TOprOBaTbca, a o jish m  HBiiTbCH 
Bb Ha3HaTeHHbllt cpOKb BT PagOMCKOMb yk3A- 
HOMb y n p aB jeH iii n npegcTaBHTb npeABapn- 
TeJbHMfi s iu o r b  paBHHioiiiilicH thcth Bcefi 
cyMMbi OTb KOTopoft óy g y T b  njiOHaBojHTbCH 
ToprH

HpH BTOM b n p H C O B O H y U JH e T b , TTO JIHne 
y A e p H ta n u ie e c H  h ł  T o p r a x b  , o Ó H saK O  n p H -  
HHTb I IM tH ie  B b  TUKOM b COCTOHHilf, B b  I ia -  
KOM b OHO H aX OgH TbCH B b  H aC T O H -U lee  B p e i lH .

Bbiuie03HaTeKHHH MMtrnia mohiho oóoap B -  
BUTb BO BCHKOe BpoiH  Ha MBCTh, UOApOÓHHH 
zte KOHAiinin pascsiaxpHBTb eHugHeBHO Bb  
PajOMCitOMb yi,3AHO)ib ypaii-ieH in , aa hckjiio- 
Tem eM b npa3AHHTHbixb ii T aóe.ii,n h ixb  .iHcft. 

r. PajOM b I iohh 13 ( 2 5 )  jhh  186 9  roga. 
aa Bnne-PyóepH aT O pa,
COHt.THIIKT., CTejIIIIIHCItid.

N. p .  4491. h -b .ien n oe ['yOeprtc?ci/e 
llpiiH.ieHie

ClIMb OÓbHBHHeTb . TTO B b  npHCyTCTBiH
K k i e u i t o f t  K u 3 en K 0 fi I la j ia T h i  Ha epO K h 1 0  
( 2 2 )  Iiohh 1 8 6 9  r. ó y g y r b  nponaBOAHThCH n y -  
ó m iT H b ie  T O p ra  hu o x g a n y  B b  T p e x b - ji 'h T H k e , 
apeH gH O e c o g e p i i t a n ie  C b 19 Iiohh 1 8 6 9  n o  
2 0  ł l a a  1 8 7 2  r. c o c x o a m n x b  B b  M BxoBCKOM b 
Y u s  n o g y x O B H b ix b  iiM tu iB  C n a ó o m o B b H B p o -  
H uiioBaiie cb  npoiiHHaifleio Bb nocjiEgHeMb.

T op rn  Ha 9 th  H siB iiin  H a'iH yTca (in  p lu s )  no 
HHkHiio CjiaóomOBb o t t ,  cjmmw 341  p yó . 5 0  
k ii no iijrEniio Bponm iOBHne o t t  7 34  p y ó .
B b  lO gb.

ycJIOBlH K b  CKJIb ’rop ra ilb  OTlIOCHnflHCH 
m o ry T b  Ó HTb pascM axpH naeM W  B b  O T y t , j ie n in  
ro c y g a p C T B e H H b ix b  I liiy m ccx B b .

IK e x a io m ie  yTatTBOFaTb Bb T o p r a x b  OÓH- 
sailbl HBHTbCH Bb IIUHHaTeHHblli CpOKb Bb Ka- 
3eiiHyio IlajiaT y ex, ya.iKOHi:HHMI-: 3a.ioraMH 
paBHiiioigiiMHCH V t uacrH o;iHaTeHHi,ixb x o p -  
r o B U x b  cyMMb h  KagjieiKainiiMii KnajiiM,HKa- 
nioHiKJMH cBHg-feTejibCTBajiH n a  upaBO apeH- 
goBaniH Ka3eHHMXb HMfcHift; npit ueiab np n- 
cOBOKynjiieTcn, t t o  e c j i i  x b  T o p r a iib  h b h tb -  
ch xoTH u o g n o  jiHite, h npegjioixHTb B tiro- 
gH yio u ń H y , T op rn  Ó ygyT b  n p n 3 HaHbi c o c to -  
hbuihjihch h 3a CHMb HHKaKin npegjiOHieHiH 
co CTopOHM KOHKypeHTOBb lie  f f y j y r b  npH-
HHTbl.

P. K hjiuuw , 10  I iohh 186 9  roga.
3 — 3  JI*jionpon3BOAMTe.i!,, lOpKOBCKifi.

N. D . 4301. K o h  mo p a  Y>apuinqcKU?o 
y P 3,-\o«cKato Bueunu'.'o I 'e cn u  v p . i / i .

B b  K o h to p *  B apm aB citaro yii3gOBCKaro 
B o tH iia r o  I'oc. H T a jif ,  n o  pacnopaaieH iio  
B U cm aro naTaabCTiia 20  ii 23 tiic jiu  «ero Iio
hh Mua Cb 1 0 Vj T iicoEb y x p a , ó y g y T b  iip on s-  
b o a h t c h  r o p n i Ha n ocT p o fiK y , noTHHKy, c -  
KpacK y h noCTHBKy n o u u x b  a iiT e'U ib iX b  bc- 
m e fij  u Ha rÓ 8 0 CH0 P n e H ie  n a g n iice fi j ia c j in -  
B oio  itp a c ito io  n a  citJiHHKaxb n  óaH K axb , ntc- 
J ia io in ic  ynaCTEO Barb n a  x t x x  T o p r a x b , mo- 
r v i b  BugbTb 0 3 H a*ieH iii,ixb T iic e .ib  y c j io n ie  it 
nogi-Tb o óbH B JieH ie  n a  rep ó O B o ii ó y s i a r ń  c b  
upBjiOHteHiHMH n p a u a  Ha x o p r n  n  3a.xorO E b  
c o r z a  ho y c j io a in .

r. B a p u ia n a  Iiohh 16 jh ii 186 9  roga, 
Pjiai'iii.iH  B p a 'n ,, \

CTaxcitifi CoBiiTHiiitb, I I . i i .h h c i ; iii- 
CnoTpaTt J s  P o c n in a J !! ,  

nogUOJIKOBHHHb, T a'rapiIK O Bb.

N . D 4493 . CocEOninKiiH TaMoatHH iiaB t- 
m aeT b ciiMb, t t o  Bb MarHCTpaTt. ro jio g a  I le -  
T poiiora , f iy g ex b  iipoH3B.iAiiTi.c i 8 ( 2 0 )  Iiojih  
1 8 6 9  ro ^ a  aym u oH b  Ha npogaiKy roT.olaro  
ciiu iT aro  njiaTbH, no ont.m .E  Ha 5 ,0 0 0  p yó .

*  *  *
K om ora C elna S osn ow ice  obw ieszcza m n ie -  

szem , że w  dniu 8 (2 0 )  L ipca 1869 ^roku, od  
byw ać się  będzie w  M agistracie m. PctroKOWa
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licy tacja  na sprzedaż go tow ych  ubrań o cen io 
nych  na 5 ,000  rsr.

C ocaom m bj, Jimia 1 5  1869 l e ju .
5TopaB,iaiomifi C oohobhhkoiu Taaoasacio, 

KHH3b, ( ................ ) .

W. O . 4194. A o m m c K a t  .1 hoąh h c  
X npiiH ir tu e .

Chmt. cooCiuaeTb, hto thkt. khkt. Haaca- 
HeHHŁie TOprn Ha OT^any bt. xpexT. at.THyio 
ap en n y  scm cjił ii |>mi;iA-i(‘;Kniiiiiiixt. upciK^t, 
jl,OMaHieHHUKOMy HaeTOHTCjibciBy ( r  i, srlic rt. 
ex. flOxOflOMb ot ;• iipo^aatH n a r e ił Ha b th x t .  
seMjiaxT,), n o  ca ,iŁ  r .u c o a a S m a ro  y n a a a  ott. 
14 ( 2 6 ) /feisaópH 1865 r. liOCTyniiiuiiHXT, bt, 
Be«eH ie imsHH no hchbkI; aK g io a ep o B i. ho 
coCTOfiJiHCb. bhtiŁmt, 25 cero  Iiokh b i. 1 th c t .  
n o  noay^Hii, bt. lipacyTCTBia OHaro, O yflyn. 
npoacBOAHTCH HOBbie r jiaciiw e ( in  p lu s) Top- 
rn  Ha OT/pmy e t ,  xpexT. jilrrm oio apcH ^y c ita -  
SaHHBIXT. CPMOJIb, CTHTHH CpOKT, apeii^M  Cl.
1 9  L ohh 186 9  r. ho 20  hhcjio Mhh 1812 r. 

Toprw  óy,nyia , HauiiHUTbca 0 Tb yMCHbmeH-
h o S  o */, uacTb 3 'l B aaaxa k t » xopniM x. npe^- 
noaorscim oti c jm jih , t o  c c tb  o t t ,  1 .2 9 8  p y ó .  
25  Kon Bi. roflb .

A  noTOMy KaiE^uii hut. iiiii jihoihii x i ,  xop* 
lOBUTbcii, oóiihhht, iijilióuT /, bt. c ie  JrnpaB .ie- 
Hic bt, oaiia'ieHHOJi'L cpoitls, n .m  me u p e s c ia -  
BHTb nHCi.MCHnyto AtTv.i II jm niio , a paBHO npe^- 
CTaBHTb 3aji0r b hujihthmmh neHbraMH bt, p a s-  
mlip li 6 4 9  p. 1 2 '/a k .

B ziia iaSm ia  w e 'roprom .ia ycnoB in , Moryxx. 
ObiTb pascsiaTpHBaeMbi b t, cieun, y n jia B a eu iii  
eHieflHeBHO aa HCKjHoxeHiean. n p a 3 AHHTHMXT, 
h TaOexbHHxT, flHeft.

r ,  JIohimt. I iohh 12  « hh 18 6 9  rofla.
IIOflUOJIKOBHHKT., ( .................... )

flluionpoBSBORHTejii,, Po^eB a.ib^ i,.

N . O 4 6 0 5 .  H tiya .ibH iJico  H u pm u ac icu to  
X 'b 'j/fa .

.Chut. ofn.arijnieT-Ł bo B ccoó in ce  n3 Bl>c'rie, 
MTO no UpMHllHli HeCOCTOHHUHIXC.T 16 (2 8 )  
Iiohh c . r . TOproBT, Ha 12 jrt,THee, ua<iuHAH 
o t t .  19  Iiohh (1  bojnr) HacTOingaro xofla ao
20 Man ’ (1  Iiohh) 1881 ro^a, apeH^Hoe co- 
AcpiaaHic npapT, T oproiuii iih tłh m ii bt, i<a- 
aeaitbix’i. j<epeEHiHxT, : 1'opa, 0 KyHifhckt,, 
MHOBeiib aacTb I H II, CyxomiHb, KpyfiiiHT, 
OnbuieBHUHji era pa ii nora, BojbKa PopCKa’ 
Ci;t’Api.i, JIohhhh, Jhtiiiii ii KesiHa Kiinojtb- 
CKa, liapiuaBcKaro b liSAa bt, bhohomIh Ho- 
Bbltt-OBOp-b paCllOJlOH.eHHI.lXT>, 3aKXIO'iaiO-
HawmHXT. 754  BCMejibHbiaycaAbSbi ct> aoxo-
A O SI'b  O T T , O A H H a^U H T M  K O p 'IC M T ,, S y A J ’T T . n p o -  
H 3 B 0 A H T i,e n  i i y O j i i T i i b i e  ( i n  p l u s )  i n ,  c o K p a -  
lA C H H o s n .  c p o i r h  Topr:: 30  l i o n a  (1 2  Iioxh ) c. 
r . b t , 12  u a c O B T , ah a B b  K a H p e x a g i H  y n p a -  
B X C H iit  B a p m a n c u a r o  y * 3 Aa in , r o p  B ap- 
r n a B l i  n p i i  Me,noBoii y j m i T ,  b t ,  j o m 'Ii h o a t ,  j\ 5 1 
4 9 3 ,  H a  O T f la q y  b t ,  a p e i i A i i o e  c o A e p w a n i e  y -
nOllilHJ TbIXT, npaB'b IIp0 ,1,1IXII u 1! 11-ii B J, Iiou. 
MbHOBaillll.IXT. Ae pCKH(IXT, HaUHHaH OTT, n o -  
HniKemiOH b t, % Titcn, cysiMi.i t .  e . o t t ,  1 .2 0 0
p . 1 2 '/a K .

,/Ke,Taioii(ie 3a'rliMT, yuacTBOBaTb b b  xop -  
rax-b, C.iiiuOBOJiHT'b upaOuTb bt, o sn a  ic n -  
HOMT, cp o iif . Ha M’hCTO TOpi’OB’b CO nr,uya ro.lI,- 
CTBauH ycianOBJiehHbiMii , li 13 apeiiya'i o p o m , 
B aseanbixT, HMeiiiit u ua.ioia:,in  m , KOJiine- 
CTBli 650 p . paBHiiioiuiiMiicii nojyrOAOBoS a- 
pcii/iHOii l ia a r i,,  a TaK,3e Hi),11)raH I, h  cóo-  
paMT, iipaiHTaioiflitMCH o i, 3 1 0 8  a p e n p u .

O a P I c h x t ,  it,',- ycjrociaxT, oiiHioioniiori a- 
peHAU, iiiCJiatomie yuacTBOBUTb b t ,  Topraxx,, 
w o r y ib  110' ie p n n y ib  cBHAhmn BT> y n p ite ^ e .’ 
n in  HauajibHHita 1 i,i 1,11111 u 1 0  J 1111^11 b’b uacaxa, 
up  il/1 111);; i i a ’i f’ h h i.ix t, 101 h UO.TII pen a X‘I, 3 a-
HRTiS.

iv B a p iu a B a  Iiohh 18 ahh 186 9  1 0 311 .
« .  3 . Ha'ia.n,m iKa BapraaBCKaro ,N l,;ira.

IcBHeBT,.
i('li.it.-r.pou.iBi,,iHTi'.,ii,, KpiKuataiiOBCKiii.

N .D . 4095. R a d a  Opiekuńcza Z akładów  
Dobroczynnych Powiatu Olskuskiego.

P od aje do publicznej w iadom ości, że  w  dniu 
2 1  L ip ca  ( 2  S ierp n ia) r. b. o godzin ie  1 1  przed  
p ołu d n iem  w  m ieście  O lkuszu , odbyw ać się  b ę 
dzie  licy tacja  g ło śn a  in  p lus od  cen y  rsr. 248  
k o p , 34  ' / 2 na kupno dom u N r. 70  opatrzonego, 
a  n a leżącego  do dom u Sch ron ien ia  w tem że m ie
śc ie . .
3  — 3 O lkusz d. 1 C zerw ca 1869 r.

IN. Ł>. 4400 . ćłnTCpOHIlMCKOe ~10cH ot 
X  npuH A dttte

C hm t, o ó t ,u b .iH e n * , h t o  1 5  ( 2 7 )  I io h h  1 8 6 9  
r .  B b  itaiine.TH piii J lt .c n a r o  Y n p a B n eH ia  b t ,  
l l l ,H u e p u li ,  C y g y r b  iipm iiiBO A iin.cH  nyÓHHT- 
H w e HitycTHbie r o p r u  hu  u p o r a m y  a b c ii  113T, 
j i l i c o c l iu b  l ó b 7  r. yuacTK O Bb K o .io a iH  n  1 ,y - 
g w  S a K p o H H M C K a ro  . I h c  h h t c c t b h , o t t ,  c y m m m  
3 ,1 4 9  p . 4 7  k .

IIpaCTynaiomiS i.b  ropraMT, , a o j u ic h t ,  
n p e A C T a p in - b  aazorb  b t. '/1# u a c r u  cyMsiu, 
Ha3H8HtHH0S Kb T O p ra M b .

BHHmatnuiH ycjiOBia c n x b  TOprOE b, woryTT, 
o m it ,  pascm aTpH Baesibi eniCAiu b h o  B b K anne- 
j ia p ia  JlU cH aro  yiipaBHCHin B b  cjyiK eÓ H oe 
ppeMH.

IlI,HuepBO I i o h h  4 ( 1 6 )  k hh  1 8 6 9  r . 
C T apuiift flaAHbCHUMić, ll],iiuepcKiS.

/V. IK  4519. Komisarz Adm inistsacyjny
Cyrkułu 4, 5 1 6‘ M iasta  ]Varszawy.

Podaje do wiadom ości publicznej, iż  pra

wnie za jęte  na satysfakcję n a leżn o śc i skar- ' 
bow ych i m iejskich ruchom ości, a  m ianow i
cie: kanapa, k rzesła , fo te le , serw antka, sto li
k i, m achoniow e i różne jesion ow e m eble, z e 
gary, sz k ła , porcelany i t p . rzeczy, w dniu 
14 (26) L ip ca  1*69 r. o godzin ie 1 z p o łu 
dnia w domu Nr. 2253 przy u licy  N alew ki 
przez licytację za gotow e p ien iądze więcej 
dającem u sprzedane zostan ą

W arszaw a d. 14 [id)  Czerwca 1869 r.
1 2 Dobronoki.

N. I). 4520 . K om isarz Adm inistracyjny  
Cyrkułu 4, 5, 6 , M iasta  W arszawy.

Podaje do wiadom ości pub licznej, iż  p ra 
wnie zajęte  na satysfakcję na leżn ości ko- 
m ornianej ruchom ości, a m ianow icie: łóżka, 
szafy , s to łk i, sto lik i jesion ow e i t. p przed
m ioty, w dniu 8 i.O  L ipca 1869 r. o god zi
n ie .12 w południe w domu Nr. l i 29 przy u li
cy Ż elaznej przez licytację za  gotow e p ie 
n iąd ze więcej dającem u, sp ized a n e  z o 
stan ą .

W arszawa d. 16 (28) Czerwca 1869 r.
1— 2 Dobronoki.

N. D. 4 9 0 2 . K om isarz A d m in ’xirnci/jny  
Cyrkułu 9  i 10  M iasta  W arszaw y.

Podaje do w iadom ości pu b liczn ej, iż  pra
wnie zajęte  na satysfakcję n a liż u o śc i sk a r 
bowych i m iejsk ich  ruchom ości, a m ianow i
cie: różn e sp rzęty  gospodarskie, w dniu 26 
C zerw ca (8 L ip c a ) 18G9 r. o god zin ie  12 z 
południa na tai>gu publicznym  Sew erynow ie  
przez licytację  za  gotow e p ien iąd ze więcej 
dającem u sprzedane zostan ą . 

W arszawa d. 10 (22) Czerwca 1869 r.
2 — 2 Sosonko.

W. D . 4 5 1 5 . P isa rz  Trybunału Cywilnego 
ui W arszawie.

Stosownie do art. 682 K. P. S. wind mo 
czyni, iż na żądanie Leona Loewenberg ob y
watela, w Warszawie w domu własnym pod 
Nr. 949 zam ieszkałego, zam ieszkanie zaś pra
wne do tego interesu i całego postępowania  
subhastacyjnego u Kazimierza Brzezińskiego, 
Obrońcy przy W arszawskich D partamentach 
Rządztcego Senatu w W arsz.w ie p izv  u licy  
Przejazl pod Nr. 649 zam ieszkał-gn, obrane 
mającego, w poszukiwaniu sumy rsr. 2 0 ,0 JO 
z proce I t e m  5%  odd. I (13) Listopada 1867 r. 
i kosztami od A ntoniego-Ignacego ółokronow- 
skiego obywatela, w łaściciela dóbr ziemskich  
Jordanowie", w e wsi Jordanowicew Pcie Grodi- 
skim, Gub W arszawskiej położonej, zam ieszka- 
łeg  w d .o  łz-i sądowej przymuszonego wywłasz
czenia. protokółem Józefa Kurman, Komornika 
przy Trybunale Cywilnym w Wars/.a wio pod 
dniem 4 1 1 6) Stycznia 1868 r. sporządzonym, 
z iję te  i zaareszto - ane zostały

DO BRA ZIEMSKIE 
Jordanowie©, z przyleglościami i przynależy- 
tościam i, w paraf,i Grudis’r, gm inie W ólka  
G rodiska, w Powiec o G:o .iskitn, Gubernji 
W arszawskiej, w ju-isdvkeji Sądu Pokoju  
w Błoniu położone, z folwarku i wsi zarobnoj 
Jordanowice, z wsi z.arobnej Cyberoiva W oła, 
z folwarku i wsi W ólka Grodiska, z wsi Kady- 
z w siO iranow a Wola, z młynów Stare i Put- 
ka zwany, h i m asta Grodziska vcl Gro liska, 
o raz z orzyległości i przyuałeżytości do tako
wych skhdające się, księgę wieczystą mające, 
poszukiwaną wierzytelnością hypoteeznie ob
ciążeń , prawem własności do Ant,.n;ego-Igna- 
cego Mokronowskiego; w tychże dobrach we 
wsi Jordanowice zam eszk ałego , należące z 
wyjątkiem W ólki Grodiskiej za kontraktem  
z dnia 9 (2 1 )  Marca 1866 r. pr/ed Brzozow
skim Rejentem zdziałanym, w posiadaniu dzier- 
żawnem Zdzisława Twarowskiego za cenę rs. 
2,100 za pierwsze 6 lat, a za następn < po rs. 
2,200 w dwóch półrocznych ratach płacić się  
winne, rozoiągającem się do gruntu mórg 654  
prętów 76 , składających W ólkę Grodziską, 
zostające, w posiadaniu tegoż Antoniego-Igna- 
cego M okronowskiego, ogólnej rozległości wraz 
z gruntami uwłaszczoaem i, wynoszącemi włók 
37 mórg 16 prętów 72, około włók 127 zaw ie
rające, z którego gruntu om ego  włók 46 , łąk 
w ló t  2, ogrodów warzywnych i fruktowych 
włók 2  mórg 10, lasów, krzaków, m iejsca po 
wyciętym lesie, wód, dróg i innych nienżytkó  
włók 3 mórg 3 pręt. 228.

Na gruncie tych dóbr znajdują się następu
jące zabudowani),:

A . Poiwark Jordanowi, e,
I. I alac murowany dachówką kryty, o par

terze i jedne.n  piętrze z 5 ma kominami muro- 
wanemi nad dach wypro.vadzonciui, z j iwni- 
cami pod takowym.

2 Oranżerja czyli poma ańczarnia w czę 
śc i murowana, w części z drzewa, zśeianą fron
tową oszkloną, dacńówką kryta, ma Ba dachu 
2 kominy.

3 . Oranżerja druga mniejsza czyli karne- 
Ijarnia, w części zd riew a , a w części murowa
na, dachówką i deskam i kryta, o I-ym  k o 
minie murowanym, nad dach wyprowadzo
nym.

4  Dom dla ogrodnika murowany gontam i 
kryty, z kominem murowanym nad dach w y 
prowadzonym.

5. 8zopa ze stajenką z drzewa w słupy, 
słomą kryta.

6. Szopa z drzewa w słupy murowano gon
tami krytr, pod którą piwnica.

7 . Oranżerja murowana dachówką kryta, 
o 1 kominie murowanym nud dach wyprowa
dzonym, z jedną ścianą oszkloną

8. Park obszerny z drzewem dzikim  i owo- 
cowem, z trzema groblami w którym altanka, 
kompas, 7 figór kamiennych, ław ki i aleje z 
drzewa.

9. Ogród warzywny sztachetam i i p ark a
nem ogrodzony, w którym są inspekta, ogro
dzony w części drewnianemi sztachetam i, a 
w części murem.

10. Kuchnia przy dworze w  pruski mur, 
z 2 kominami rnurowanemi nad dach gontami 
kryty wyprowadzonemi, z facjatami w dachu

I w alącem i się.
11. Lodownia murowana, m d  którą szopa 

deskami kryta.
12. Piwnica w ' grodzie murowana.
13. Studnia balami ccmbrowana pod da

chem na słupach, z walem i łańcuchem ż e la 
znym , ora* kubłem okutym.

ł4 . Kloaka z drzt-wa w slupy gontami 
kryta

15. Drwalnia z drzewa w slupy, ściany z 
lat mająca, gontami kryta.

16. Stajnia, obórki i kurniki z drzewa w 
slupy gontami kryte, a przy nich po Iwórko 
parkanem ogrodzone

17 Chlewy z drzewa w słupy gontam i 
kryte

18 . Stajnia murowana gontam i kryta, a w 
niej zarazem 2 wozownie.

19. Psiarnia murowana gontami kryta z 
podwórkiem, parkanem ogrodzonem.

20- Dwa pawiloniki murowane na wznie- 
s eniach dachówką kryte, z piwnicami pod 
temiż.

21. G ołębnik drewniany na takimże s łu 
pie.

22. Altana kratowa z drzewa.
23. Oficyna murowana dachówką kryta przy 

parku stoją-a , o 2 kominach murowanych nad  
da h wyprowadzonych, a pod nią piwnice in i- 
ro wane.

24 . Oficyąa murowana dia służby o 1 kom i
nie murowanym nad dach frontami kryty w y
pruwany m.

25. Obó ki 2 i cblewek pod 1-ym  dachem  
z  drzewa w słupy gonfami kryte.

26. Oticyna z drzewa w slupy, a w w iększej 
części u pruski mur i tynkowano z drzewa
z kominami rnurowanemi. na 1 dach gontam i I 
kryty wyprowadzonemi.

27. Karczma murowana z zajazdem, z 2 ma 
kominami rnurowanemi, nad dach gontam i 
kryty wyprowadzonemi.

2a5. Kuźnia z drzewa w słupy postawiona 
go i.tu n i kryta, z mieszkaniem dla kowala o 
1-ym kominie murowanym nad dach wyprowas 
dzonym.

29. Czworaki z drz wa w slupy postawione, 
o 1 kominie murowanym nad dach słom.-* kry-  
ty wyprowadzonym.

00. Chlewy z drzewa w słupy słomą kryte.
31. Folwark z drzewa w słupy o 1 kominie 

murowauym nad dach słomą kryty wyprow a
dzonym.

32. PiwDica balami cemb:owana ziemią 
kryta.

33. Szopa z drzewa na takichże słupach z 
jedną ścianą tylną z desek, pod dachem s ło 
mianym.

04. .bujnie z drzewa w słupy gontami 
kryte.

35. Hotendernia z drzewa w słupy słomą 
kryta.

30. Gołębnik i.a słupie drewniany.
37. Sernik na słupie drewniany.
38. Stodnia balami ccmbrowana z żurawiem  

kubłe n okutym.
39. Spichrz z drzewa na podmurowaniu s ło 

mą kryty.
40. Stodoła o 2 ch klepiskach z wierzejami 

na przestrzał i spichlerek z drzewa w słu p y  
wystawione słomą kryte.

41 Stodoła o 1-ym  klepisku z drzewa w 
błupy postawiona.

42. Sfcodcła o 2-ch klepiskach z drzewa w 
słupy, wraz z takąż szopą słomą kryte.
\N stodole mieści się mlocarnia i sieczkarnia  
z fabryki Ewansa, a w szopie maneż cztero- 
konny.

Ogrodzeniu są sztachetowe, parkanowe lub 
z żerdzi.

B. Folwark Cybero-’- a Wola.
4 3 . Stodoła o i*yiu k episku z drzewa w 

slupy murowano, * iriernejami na prsestr.a ł 
gontami kryta.

44 . Owczarnia i hoiendernia z drzewa w 
slupy murowane gontami kryta.

45. Gorzelnia murowana gontami kryta z l 
kominem wysokim, a drugim mniejszym bez 
aparatów.

46. Czworaki z drz wa w w ęgieł słomą k ry
te, z 1 kominem murowanym nad dach wypro
wadzanym.

47. Obórka i chlew y z drzewa słom ą kryte.
48. Czworaki z drzewa w słupy z komi

nem murowanym, nad dach słomą kryty wy
prowadzonym.

49. Chlewy z drze va w slupy słom ą kryte.
50. P iw nica balami cjm b.ow ana ziemią

wO’ta .
51. Studnie 2, jedna z żurawiem, druga z 

pompą drewnianą, ob e balami cembrowane.
52. Mostek na strudze z drzewa.

C. Fol war t i wie* W ólka G rod .iska.

53. Dwdr z drzewa w w ęgieł o 1 kominie 
murowanym nad dach gontami kryty wypro
wadzonym, z wystawką przed sienią i p i
wnicą.

54  Stajnia i chlewy z drzewa w słupy s ło 
mą kryte.

55 . Stajnia i y.ołownia z drzewa w słupy 
słomą kryte.

56. Drwalnia i obórka z drzewa w słupy  
słomą kryt •.

57. Hołendernia i owczarnia z drzewa w 
słupy 7. trzema wierzbam i dwuskrzydłowymi.

58. Spichrz z drzewa w slupy słomą kryty 
na podmurowaniu.

59. Stodoła o 2-ch  klepiskach z w ierzba
mi n a  przestrzał z drzewa w slupy słomą 
kryta.

6 0 . Stodoła o 2 -ch  klepiskach z drzewa w 
słupy z takąż szopą, w której jest maueż.

61. Budka m^ła z desek zbita.
62. Studnia balami cembrowana z żura

wiom i kubłem okutym.
63 Ogró i częścią fruktowyr częścią warzy

wny, ck  »ło mórg 2 mający.
64. Młyn o 2-ch gankach z wietrznikiem  

łącznio z domem dia młynarza z drzewa w 
słupy, z kominem murowanym nad dach gon 
tami kryty wyprowadzonym, z trzema ko
łami.

65. Stodółka o 1 klepisku z obórką z drze
wa w słupy.

66. Obórka i wozownia z drzewa w słupy  
słomą kryte.

67. Chałupa na wzgórku z drzewa w slu
py o 1 kominie mu owanym nad dach słomą 
kryty wyprowadzonym, z przystawionym ch le 
wikiem.

D. Wieś Kady.
63. Karczma z drzewa w słupy o 1 kom i

nie murowanym nad dach słomą kryty wypro
wadzonym.

69. Stodoła i obórka z drzewa w słupy s ło 
mą kryte.

E . W ieś Odranowa Wola.
70. Karczma z obórką z drzewa w słupy o 1 

kominie murowanym, nad dach słomą kryty 
wyprowadzonym.

71. Obórka z drzewa postawiona słomą  
kryta, zła.

F . Młyn wodny Stary zwany.
72. M łyn wodny o 2 gankach z m ieszka

niem  z drzewa w s<upy gontami kryto, z korni, 
nem murowauym nad dach wyprowadzonym, o 
2 kołach z kompletną mechaniką.

73 Stodoła z drzewa o jednym  klepisku  
słomą kryta.

7 t. Stajenka, obórka i chlewik z drzewa w 
slupy pod jednym  dachem słomą kryt*.

G. M łyn Fu tka.
7i). Osada ta około włók 3 powierzchni ma

jąca z wszelkiem i zabudowaniami należy p r a 
wem wieczystej dzierżawy do H eleny z Ko 
w niskich Kostkowskiej za opłatą czynszu do 
Jordanowie rocznie rs. 67 k. 50 w dwóch pół
rocznych ratach.

H. Miasto Grodzisk v. Grodisk.
Miasto to po zuiesieniu czynszów i uwła

szczeniu, oprócz propinacji nie przyuosi ż a 
dnych dochodów dla dóbr.

W toritorium jego  są następujące zabudo- 
ma dworskie.

76. K nplicz’ a murowana z sygnaturką d a 
chówką kryta.

77 Dom z drzewa w w ęgieł gontami kryty  
z dwoma kominami rnurowanemi na dach wy- 
prowadzouemi, do którego należy 200 prętów  
gruntu, dom ten ma być sprzedany Janowi 
Kostrzewa.

78 . Wozownia z drzewa w słupy gontami 
kryta z chlewami pod jednym  dachem.

19. Dom murowany w rynku p o i iNr. 42, o 
parterze, gontami kryty, o 3 kominach muro
wanych, nad dach wyprowadzonych, dom ten 
ma być także sprzedany Moszkowi E  lich; 
przy domu tym:

80. Wozownia i stajnia z drzewa w słupy  
gontami kryta.

81. Karczma z zajazdem z drzewa w słupy  
na podmurowaniu, o i  strony ktdei stojąca, 
goi-tim i kryta, zajazd w części murowany, ró
wnież gontami kryty, o dwóch kominach m u
rowanych nad dach wyprowadzonych, w sta
nie opustoszałym .

82 Stajenka i 2 drwalnie z drzewa w słupy  
pod g. ntem.

83. Zabudowanie z drzewa w słupy tynko
wane. pod par&iem Jordanowiecaim stojące, 
gontam i kryte, o jednym  kominie murowanym’ 
nad dach.

84. Stajenka i obórka z drzewa w slupy  
gontam i k )ta .

85. Lodownia murowana ziemią kryta.
86. Fałacyk pr/.y kolei masir murowany, 

o parterze i piętrze z piwnicami, z wi rzycz- 
ką o czterech gankach wzniesioną w kondy. 
gnacjt drugiego piętra o pięciu kominach 
murowanych nad dach dachówką kryty w y , 
prowadzonych, na wieży konduktor i chorę- 
giewka wiarrow^kazowa.

Fo za lasem Jordanowieckim j M cegielni*  
składająca się.

87. Z pif ca murowanego pod dachem z 
gout.

83. Szopy do stawiania evgły g  >n tami krytej. 
b9. Domu z drzewa o jednym kominio mu- 

row*nj tu nad dach słoma kr) ty wyprowadzj- 
nyir.
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00. Studni balami cembrowanej z żurawiem 
i kubłem.

Oprócz teg© znajdują się tu i inne urządze
nia zmieniające się.

Na drodze z Jordanowie do młyna Stare i 
niedaleko niego:

91. Chałupa z drzewa z kominem murowa- 
m m  n*d dachem gontami krytym.

32. -Kuczka z drzewa w takież słupy.
93. Obórka z drzewa w słupy gonttm kryta.
94. Kloaka o jednym sedesie z desek.
Zabudowania te są opuszczone i mają być

^łasacśęią kupców lasu z możnością ich roze
brania.

Obszerniejsze opisanie powyż zajętych i za
aresztowany h dóbr Jordartow.ee, znajduje 
aię w akcie zajęcia u sprzedażą dyrygującego 
Kazimierza Brzezińskiego Obrońcy przy Sena
cie w Warszawie, przy ulicy Przejazd pod Nr. 
659 zamieszkałego, zaś zbiór ob aśnień i wa
runki sprzedaży w Kancelarji Trybunału t u 
tejszego w Wydziale 1-ym złożono, przejrzane 
być mogą.

Zajęcie w kopjach doręczone:
J. Piotiowi Gogolewskiemu, Pisarzowi S ą 

du Pokoju w Błoniu w temże mieście pubernji 
Warszawskiej zamieszkałemu i urzędującemu, 
na ręce własne.

2. Augu towi Dobi leckiemu, wójtowi gmi
ny Wólka Grodziska, w tejże wsi w powiecie 
Grodiskim Okręgu B L ń A im  urzędującemu 
na ręce Edwarda Wolfram Pisarza gminy.

Ooudwom d. 1 (lii) Lutego 1868 r.
Wniesiono do księgi wieczystej powyż za

jętych dóbr Jordai.owice w Okręgu Błońskim 
powiecie Grodziskim gubernji Warszawskiej 
położonych, dnia 8 (20/ Lutego 1868 roku, a 
w dniu dzisiejszym do księgi zaaresztowań w 
kancelarji Trybunału Cywilnego na ten cel 
utrzymywanej, wpisane zostało.

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa
runków sprzedaży odbędzie się na audjencji 
poblicznej Trybunału Cywilnego w W arsz i-  
wie, w wydziale I-ym, w miejscu zwykłych po
siedzeń przy ulicy Długiej pod Nr. 549 o go 
dzinie 10-tej z rana, dnia 15 (21;Kwietnia 
1868 roku.

Sprzedażą dyrygować będzie Kazimieiz 
Brzeziński Obrońca przy Senacie, którego za
mieszkanie jest wyżej wskazane.

Warszawa d. 2 i Lutego (4 Marca) 1867 r.
Radca Dworu, Zgórski.

Wywieszono na tablicy w sali ustępowej T ry 
bunału Cywilnego w "Warszawie.

Warszawa d. 2 l  Lutego (4 Marca) 1867 r.
Kadca Dworu, Zgórski.

Po odbyciu dwóch publikacji zbioru objaś
nień i warunków w dniu 15 (27) Kwietnia i 
29 Kwietnia ( l i  Maja) 1868 r. Trybunał 
w y r O ' i e m  w tymże dniu z a p a d ł y m ,  termin do 
trzeciej publikacji na d. 13 (25) Maja t. r 
godzinę 10 z rana oznaczył.

Termin powyższy z powodu niepopierania 
eubbastacji przez Leon i L ewenberga spadł, 
przeto na domaganie s ę:

1. Marji z Radwanów po Ewarjście Mokro- 
nowskim pozostałej wdowy w Warazaw-e pod
Nr. 386. *

2. Marji-Anieli Ilieronimy 3 ch imion.
3. M rji • Elżbiety Stanis awy - Auny 4 ch 

imion nie etoich usamowolnionych Mokro* 
nowskieb, w małżeństwie Marji z Radwanów /. 
niegdy Enarystem Mokronowskim spłodzo
nych córek, w asystencji sw<j matki i kura- 
torki Marji z Radwanów Mokronowskich 
•działających, w Warszawie pod Nr. 386 za
mieszkałych, a zam eszkame p ra " n e  do tego 
interesu i całego postępowania subhastacyj- 
nego u Konstantego Borzcwskiego Adwokata 
w Warszawie pod Nr. 554A. zamieszkał go, 
obrane mających, po wydanym nakazie sub- 
hastacyjcym jrzez  K o aern ik a  Markiewicza, 
w poszukiwaniu od Antoniego Mokronowskie- 
go właściciela dóbr Jordanowie tumy rub .sr .  
41,249 kop. 6 3 7 ;o % procentem od dnia 1 
Lipca 1867 roku, z mocy wyroku Trybunału 
Warszawskiego z dnia 18 (20) Października 
1868 r. dział majątku po Ewaryście Mokro
nowskim potwierdzającego, Trybunał wyro
kiem z dnia 5 Lutego *9 Marca) I860 roku, 
Marję z Radwanów Mokronowską wdowę 
Marję-Anielę-Hieronimę i Marję • Elzbietę- 
Stamslawę - Annę, nieletnie, usamowolnione, 
Mokronowskie, w asystencji swej matki jako 
kuratorki dz ałająco, w prawa Leona Loe 
wenberga do popierania subhastacji dóbr Jo r
danowie podstawił, a następnym wy;okiem z 
dnia 28 Marca (9 Kwietnia) t. r , termin do 
trzeciej publikacji  zbioru objaśnień i warun
ków n a d .  J8 y.30) Kwi- tnia 1869 r. godz nę 
iO 7. rana oznaczył.

Trzecia publikacja zbioru ob aśnień i wa
runków sprzedaży, odbędzie się na publicz
nej audjencji TryLunałti Cywilnego w War* 
32a^ie w Wydziale 1. w miejscu zwykłych 
P°®*dzeń przy ulicy Dług ei, pod Nr. 549 o 
l8 6 9 'n,'e ^  1 raU8’ w ^ n*u ^  (30) Kwietnia

o
Przedaią dyrygować będzie Konstanty

orzeit^ j^ Adwokat przy Sadzie Apelacyj
nym, którego zamif szkanie ieat wiżej wska
zano. “ J

Rad a Dworu, Zgórski.
Po odbyc;u w terminie powyższym trzeciej 

publikacji zbioru objaśnień i warunków 
sprzedaży dóbr ziemskich Jordanowice z 
przyległosciami i należytościami, Trybunał

wyrokiem  w tym że dn u zapadłym , term in  
do przygotow aw czego przysądzenia rzeczo 
nych  dóbr na d. 3 115j Czerwca 18S9 r. go
d zinę 10 z  rana w yzn aczy ł, który się  odtię- 
d zie w m iejscu zw ykłych posiedzeń  w W y 
dziale I. Trybunału Cywilnego w W arszaw ie  
pod Ar. 549.

L icytacja  w term inie przygotow aw czego  
p rzysądzen ia  za czn ie  się  od sum y rs. 15,000, 
ja k ą  popierający sprzedaż p ostąp ią , zaś w 
term inie o sta teczn eg o  przysądzen ia  od V, 
częśc i szacunku, tak są  przez b iegłych  w yka
zanego.

W arszawa d. 9 (21) M aja 18C9 r.
R adca D «oru , Z górski 

Po odbyciu w dniu pow yższym  przygoto  
w aw czego przysądzen ia , w którym  dobra 
Joruanow ice z przyiegłościam i, p rzygoto
w aw czo K onstantem u B orzew skieniu  A dw o
katow i, za sum ę rs. 15 000 przysądzone z o 
sta ły , T rybunał wyrokiem w d. 3 (,15, C zer
wca r. b., term in do ostateczn ej sprzedaży  
pow yższych  dóbr na dzień 17 (29; L ipca  
i8 6 0  r godzinę 10 z rana w W yd zia le  I. 
Trybunatu w yznaczył

T erm in pow yższy odbędzie s ię  na audjen
cji Trybunału Cyw ilnego w W arszaw ie pod  
Mr. 549.

L icytacja  za czn ie  s ię  od  sumy rsr. 49 ,536  
k. 77, jako 2/ 3 częśc i szacunku taksą przez  
biegiych w ykazanego.

Vadium  rs. 10,005.
1— t R adca Dworu Zgórski.

JV. 1). 4 5  K i  P isa rz Trybunału Cywilnego  
w K aliszu .

W iadom o czyni, iż  na żądanie S tan isław y  
z C hrapow ickich K łobukow skiej, A le k sa n 
dra K łobukow skiego obyw atela m ałżonki, w 
asysten cji i za  upow ażnieniem  m ężą  czy n ią 
cej w S te llo tyszk zch  p ow iecie K olsk im  g u 
bernji K alisk iej zam ieszkałej, a zam ieszk a
nie prawne do tego in teresu  u F ranciszka  
A ndrzejew skiego Patrona Trybunału w K a
liszu , obrane m ającej, od której ten że  P a
tron staw a i suohastacją  dóbr Jaskrów  w 
poszukiw aniu  sumy rsr. t,5S9 k. 50  */, z  pro
centem  popiera, protokułem  K om ornika  
Trybu 'ału  F ra n ciszk a  R ow eckiego w dniu  
14 (26) K wietnia I36a r. sporządzonym , z a 

j ę te  zo sta ły  na sprzedaż w drodze przym u
szonego  w yw łaszczenia:

D U R K A  Z IE M SK IE  
Jaskrów , sk ładające się  z wsi i folwarku J a 
skrów , oraz ostd y  O łow iauka zw anej, z w szel-  
kienii zabudowaniami dworskiem u z wyłą  
czeu iem  gruntów i zabudowań na w łasność  
w łościan  p rzeszłych , zresz tą  z  w szelk iem i 
dochodam i i użytkam i, rolami, pastw iskam i, 
wodami i lasam i z tem  co ich  ca łość  stan o
wi i ja k  s ię  znajdują.

D obra te gran iczą  n a  wschód słoń ca  z do
brami W ancerzew, na p ołudn ie z dobrami 
Sied lec rządowenn, na zachód z dobrami 
W yczerpy, a na pó łnoc z dobrami W yczer- 
py. O dleg łe  są  od C zęstochow y w iorst 9, 
aistow a o, K łobucka 22, Przyrowa 21, a  Pe- 
trokow a 0, n a leżą  do parafii Alstów, gm iny  
W encerzew , pow iatu i okręgu  C zęstochow 
sk iego , gubernji Petrokow skiej, których  w ła
śc icielem  Ludwik Szan iaw sk i z w łasuychfun- 
duszów  się  utrzym ujący w Jaskrow ie za m ie
sz k a ły  i znajdują się  w jego  posiadaniu.

G ranice są  niesporne, obcą d z.edziną nie  
przedzielone C ale dobra mają przybliżonym  
sposobem  w łók  47 m órg 7 prętów  250, czyli 
d ziesia tyn  720, gruuta n a leżą  do k lasy  11, 
III i IV . Znajdują się  zakudow ania dw or
sk ie sz czeg ó ło w o  w akcie zajęcia op isane, 
karczm arz K acper F rajtow icz p ła c i roczn ie  
rs. 60 a F’ilip  w osik  i Andrzej Chopka z p o 
siadanych gruntów  p ła c i roczn ie po rsr. 15. 
Podatki do kasy pow iatu C zęstochow sk iego , 
op łacają  się  r3. 437 k. 3 ' /2 rocznie.

W ięcej szczegó łow y  op is dóbr Jaskrow a  
pod w zględem  k lasyfikacji gruntów, stanu  
zabudowań i innych szczegó łów , znajduje  
s ię  w prA ok u le zajęcia  u pop ierającego  
sprzedaż P atrona Aiodrzejew3kiego, gdzie  
rów nie zb iór objaśnień i  warunków każdego  
czasu  p rzejrzeć m ożna.

P rotok ó ł zajęcia  doręczony je s t  w kopjach  
P isarzow i Sądu P oksju  w C zęstochow ie  
Iguacem u B rochockiem u i W ójtow i gm iny  
W aucerzew  M aciejow i F ertacz  do rąk  w ła 
snych w dniu 9 ,2 l)  M aja 1869 r. n astęp n ie  
do k sięg i w ieczystej dóbr zajętych  w k a n ce
larji Z iem iańskiej duia 29 Maja (10 C zerw 
ca; t r. w niesiony i wpisany, a do k sięg i z a 
aresztow ać w biurze P isarza T rybunału u- 
trzym ywauy d 10 (22) Czerwca r b. w p isa
ny i zaregestrow auy zo sta ł.

Sprzedaż dóbr tych odbywać się  będzie  
na audjencji Trybunału Cywiiueg-i w K aliszu  
w m iejscu  zw ykłych  posiedzeń  w pałacu  są  
dowym przy u licy Józefina stojącym .

P ierw sze  o g ło szen ie  warunków licytacji i 
sprzedaży na audjencji Trybunału w dniu 23 
L ipca (4  Sierpnia) 1869 r. o godzin ie 10 z 
rana nastąpi.

K a lisz  d. 11 23 Czerwca 1S69 r.
1 — 1 A sesor  K olegjaluy, J  M igórski.

N . D . 451 \  P isarz Trybunatu Cywilnego 
w Kaliszu.

Wiadomo czyni, iż na śąd a iie  Komana K I- 
doliń ik  ego, w la śc c id a  dóbr I’ ą t in  m dego,

w dobrach Zborowie, Powiecie K aliskim  za- 
m eizk alego , a zam ieszkanie prawne do tego 
interesu u Franciszka M odrzejewskiego P a 
trona Trybunału w Kaliszu obrane mającego, 
od którego tenże Patron stawa i subhastacją 
d ób rZ lo tn ik i mate, w poszukiwaniu sumy rs. 
8,558 z procentem popiera, protokułem Ko
mornika Trybunału Romualda P  newskiego, 
w dniu 10 (22) Maja 1869 r. sporządzonym, 
zajęte zostały na sprzedaż w drodze przymu- 
ston ego  w ywłaszczenia

DOBRA ZIEM SKIE  
Z łotnik! male, składające się z wsi, kolonji, 
oraz folwarku tegoż nazwiska, z wszelkiemi 
zabudowaniami dworskiemi, z wyłączeniem  
gm ntów  i zabudowań na własność włościan 
przeszłych, zresztą z w szelkiem i dochodami 
i użytkami, rolami, łąkam i, pastwiskami i za
roślami, z tem co ich całość stanowi i jak  się  
teraz znajdują.

Dobra to graniczą na wschód słońca z do
brami Zlotiiiki w ielkie i Goliszewem, na za- 
i hód z mojg nością Staw iszyn , użyli dobrami 
Długa Wieś do m ajętności Staw iszyn należą
cemu na północ z dobrami Petryki, a ra polu- 
dnie z dobrami Żelazko w, od ległe od miasta 
Kał-sza wiorst 16, Stawiszyna 3, Koźminka 19, 
a Turku 25, należą do parafji Goliszew. gm iny  
Zborów, Powiatu i Gubernji Kaliskiej, których 
je s t  właścicielem Zygmunt Rudnicki w Złotni
kach małych zam ieszkały i znajdują s ę w j e 
go posiadaniu.

Granice są niesporne, obcą dziodziną nie- 
przedzielone. Całe dobra mają przybliżonym  
sposobem włók 17 mórg 24 prętów 42 , czyli 
na miarę ruską dzies atyn 261, grunta należą 
do k lasy II ej, 111-ej i IV-ej. Znajdują się za 
budowania dworskie, które jak  równie inw en
tarze i wysiew w akcie zajęcia szczegółowo 
są wymienione, propinacją dzierżaw i na rok 
jeden Hieronim Konieczny za rs. 15 ). Podat
ki dwo skie do Kusy Gubernjalncj w Kaliszu  
opłacają się rocznie rs. 337 k. 6 1 '/a.

W ięcej szczegółow y opis dóbr Zlotniki małe, 
pod względem  etanu zabudowań i innych szcze- 
gów, znajduje się w protokule zajęci* u p o
pierającego sprzedaż Patrona Modrzejewskie
go, gdzie lów niet zbiór objaśnień i warunków, 
każdego czasu przejrzane być mogą.

Protokół zajęcia doręczony je s t  w kopjach: 
Pisarzowi Sądu Pokoju w Kaliszu A- toniemu 
Rychłowskiemu i Wójtowi gm ny Zborów Jó
zefowi Witczak do rąk własnych, w d. 16 (28) 
Alaja r. b., a uastępnio do k sięg i wieczystej 
dóbr zajętych w Kancelarji Ziemiańskiej dnia 
24  Maja (5 Czerwca) t. r wnieś ony i wpisa  
ny, zaś do księgi zaareszt »wań w biurze P isa
rza Trybunału utrzymywanej, d. 7 (19) Czer
wca 1868 r. wpisany i zaregestrowany został. 
Sprzedaż dóbr tych odbywać się będzie na au
diencji Trybunału Cywilnego w Kaliszu, w 
miejscu zw ykłych posiedzeń w pałacu sądo
wym przy ulicy Józefina stojącym.

P ierw sze ogłoszenie warunków licytacji i 
sprzedaży na audjencji Trybunału w dniu 17 
l29) Lipca 1869 r. o godzinie 10-ej z rana na
stąpi.

K alisz dnia 7 (19) Czerwca 1869 roku.
Asesor Kolegjalny, J. Migórski.

N . D . 1513. P isarz 1  rybunału Cywilnego 
to P łocku.

W  zastosow aniu  się  do art 632 K. P. S 
wiadomo czyui iż  na żądan ie E lia sza  M arcuse  
kupca w m. B erlin ie  państw ie Pruskim  zam ie
szk a łeg o , jako cesjouarjusza H ejm ana Jakó- 
ba, a z .m ieszk a n ie  prawne do tego  in teresu  
w m ieście P łocku  u Ignacego Jab łoń sk iego  
P atrona przy T rybunale C ywilnym  w P łock u  
obrane m ającego, w poszuk iw aniu  sum y rsr. 
10.000 z procentem  5%  od d 1 L ipca (u. s.) 
1867 r. liczącym  się , k osztów  egzekucyjnych  
rs. 33 kop. 90, k osztów  wydanego nakazu  z 
doręczeniem  rubli srebrem  11 k op iejek  85  
i  d a lszych , od F elic jan a  M yślińskiego w do
brach  M łyn iec P ow iecie  L ipuow skim  zam ie
szk a łeg o , protokółem  F elic jan a  K olarsk iego  
K om ornika p rzy Trybunale Cy wilnym w P io  
cku w dniu 20 S tyczn ia  (1 L u tego) r b ro z 
p oczętym , a  w duiu 25 Stycznia (6  L utego)  
t, r. ukończonym , za ję te  i zaaresztow an e z o 
sta ły  w drodze przym uszonego w yw łaszcze
nia dobra ziem sk ie  M łyn iec sk ład ające się  
z w si tegoż nazw iska, folwarku Józefow o i 
m łyna G erlach zw anego. Dobra te p o ło ż o 
ne są w p a r .fji C iechocin, gm inie D obrzeje  
w ice. Pow iecie i O kręgu L ipuow skim  G uber
nji P łockiej; znajdują się  w od leg ło śc i oJ  
m iasta  D obrzynia nad D rw ęcą m il 2 '/ ,, Ki 
k o ła  m il 4% , L ip n a  mil 6, P łock a  mil 14 i 
granićzą: na w schód z  dobrami rządowerai 
C iechocin , na p ołudn ie z folwarkiem  prywa 
tnym  O śm iałow o, M ierzyn k iem i kolonją rzą 
dową L elitow o na zachód z ws ą rządow ą  
Krob ą , na p ó łn oc z królestw em  Pruskiem; 
maj ą granico jaw ne, ozn aczon e, n iczyją obcą  
w łasn ością  nie przecięte , oprócz grjn tów  
w łościan  u w łaszczon ych  Stanow ią one w ła
sność Felicjana M yślińskiego dłużnika, w y
dzierżaw iane zaś z o s ta ł /  za aktem  u rzęd o 
wym przed Rejentem  Przysieckira w W arsza
w ie z dnia 10 (22) L ip ca  1867 r. D om iniaow i 
M yślińskiem u na la t 12, p oczynając od dnia  
12 (24 / Czerwca 1867 r ,  p ozostają  w p o sia 
daniu tego ostatn ieg  >, a zarządzane są  przez  
M akarego N ow ickiego rządcę.

W dobrach pow yższych  znajdują się  n a stę 
pujące zabudowania:

A . N a  folwarku M łyniec: 1. Dwór z d rze
wa z  dwom a facjatam i murowanemi gontam i 
kryty, o 9 pokojach, dwóch przedpokojachi 
ga r ieró b ce , dwóch pokojach  na facjacie , z  
piw nicam i sk lep ionem i murowanemi, p rzez  
w ła śc ic ie la  F elicjan a  M yślińsk iego i rzą d cę  
M akarego N ow ickiego zam ieszk ały . 2. Ofi
cyna z ceg ły  dachówką holenderką kryta, o  
dwóch kuchniach, jednym  pokoju i sp iżarni, 
oraz dwóch sien iach , z piw nicam i z kam ienia  
murowanem-, do których  w chód przym uro- 
wany do szczytu  oficyny. 3. K loaka z d rze. 
w a deskam i oszalow ana i deskam i kryta 4 .  
Sklep  w ziem i z  kam ienia m urowany, s ło m ą  
kryty , do któreg i w ejście schodam i, n a d ja -  
k ie u iije s t  przystaw ka o jednej kom orze. 5, 
Stodoła  m ała  z drzewa, deskam i osza low a
na, słom ą kryta, przy której je st  przystaw io  
ny szajerek słom ą kryty. 6. Drwalnia z drze
wa, deskam i oszalow ana słom ą kryta. 7. S ta j
nia z kom orą na podm urowaniu kam iensena  
z pacy i surówki murowana, słom ą kryta. 8. 
K urniki na podmurowan u  kam iennem  z ce
g ły  murowane słom ą i dachów ką kryte a przy  
nich przybudowana kloaka słom ą kryta. 9. 
O ory n a  podm urowaniu kam iennem  z ce g ły  
pobudowane, s łom ą kryte, obejmują: sta jn ie  
szopy  d la  byd ła , kom orę i ow czarnię. >0. 
W ołow nia z drzew a słom ą k ry ti. 11 S tod o
ła  z drzew a deskam i oszalow ana, słom ą k r y 
ta , a przy niej m łocarnia i  sieczkarnia czte- 
rokonna stara. I ż. S t t io ła  z  drzewa deskam i 
oszalow ana słom ą kryta. 13. Spichrz z d rze
wa o p ię trze  słom ą kryty, obok którego d o 
staw iona i razem  połączona w ozow nia a nad  
piętro p o łączon e ze  spichrzem . 14 Dom w 
ogrodzie z  drzew a słom ą kryty, a przy n i®  
chlew  z drzewa dachów ką kryty 15. K apli
ca w ogrodzie z  drzew a, deskam i oszalsw a,- 
na. o jednej kopn ie z  dwoma m ałem i sygnar- 
kami, dachów ką kryta z rekw izytam i i apa
rat tmi kościelnem i; dla kaplicy tej nadany c a  
je s t  5 odpustów  uprzyw ilejow anych 16. Fi- 
gura na podm urowaniu z ceg ły , nad n ią  sz a 
fa stolarskiej raboty, a w t"-j statua s-go Igna
cego 17. S łup drewniany a na nim  dzw onek  
do folwarku należący . 18 Studnia balami 
cem brow ana z żurawiem  P ow yższe zabudo
wania p o łączon e sę  z sobą płotem  c z ęśc ią  a  
żerdzi, a c z ę śc ią  ze  sz tach et z bramą z d r z e 
wa na słupach  murowanych w ystaw ioną. 19. 
Dom  z ceg ły  murowany słom ą kryty, do k tó 
rego przybudowana je s t  stajnia z drzewa, s ło 
m ą kryta. Dom ten  wraz ze  stajnią i p ó ł  
m orgiem  gruntu dzierżaw i kordon straży  
granicznej za op łatą  ro c 'n ą  rs 30. 20. Dom  
z  drzew a słom ą kryty, za m ieszk a ły  przes. 
s łu ż ą c y c h  dworskich 21 C hlewek z drzew a  
słom ą kryty. 22. Kuź lia  z drzew a d achów ką  
kryta. 23. Dom z  drzewa słom ą  kryty o c z te 
rech  sie  dach, sześc iu  izbach i p ięć  u kom ór  
karli, z tych w  jednej izb ie  z  kom orą m ięszk a  
F ra n ciszek  M uratow ski parobek dworski i ta  
c z ę ść  domu należy do dworu, reszta zaś do  
u w łaszczon ych  w łościan. 24 Dom  z drzew a  
s ło m ą  kryty, o jednej sien i i izb ie, gdz e m ię
szka  leśny dw orski J ó z e f  F lorkiew icz. O bok  
tego domu je st  stodółka  z  drzew a słom ą k ry
ta. 25. Dom z drzew a, prz m urowany c e g łą 4 
słom ą kryty przez s łu żą cy ch  dw orskich  z i -  
m ieszkały . V\ domu po.l pozycją 20  w ym ie
nionym, m ięszka, m iędzy innemi ludźmi dwor- 
skiem i J  n Maus kow al dworski, który gw o
jem  i  narzędziam i kow alskiam i odrabia dla  
dworu w kuźni w szelk ą  robotę kow alską i  
ślu sarsk ą , za  co pobiera roczn ie z a s łu g  rsr, 
40, oraz ordynarji w ogó le  korcy 9 '/.2 i ma od
d a n ą  jed ną  m orgę gruntu pod k a ito f le  i c z te 
ry są ż n ie  drzewa.

B  N a folw arku Józefow o: 2 6 . Dom  d w or
sk i z drzewa słom ą kryty , zam ieszk a ły  przea  
ludzi dw orskich 27. Studnia stara, z n is z c z o 
na bez żurawia w części zaw alona. 28 S to 
d oła  m urowana słom ą kryta. 29. P arsk  do  
kartrfli w ziem i z drzew a. 30 . D om  z d rze 
wa słom ą kryty, z  przybudow aną sta jn ią  z  
drzew a słom ą krytą . Dom teu  wraz ze  sts j-  
nią i p ó ł morgiem ogrodu dzierżaw i kordon  
straży granicznej za o p łitą  roczną  rsr 30 . 
31. Dom stary z drzew a słom ą k ry ty , przez  
J ó zefa  Stalm ierskiego i Jana G rząko w skiego  
w yrobników zam ieszk a ły

C N a falwarku m łyn G erlach zwanym: fol
wark te  i je s t  o sad ą  w ieczysto-czynszow ą, 
położony nad rzek ą  D rw ęcą, w około jez ió r  
dworskich, oraz gruntów  dworskich ornych, 
którą posiada A u gu st Berent, na mocy a k .u  
urzędow ego w d 5 L ipca 1819 r. przed R e 
jen tem  B ronisz, przez d ziedzica  poprzedni
kom nadany, a n astęp n ie  m ocą aktu w d. 2 0  
Maja 1851 r. przeil Z ab ielsk im  R ejentem , 
przez niego z daw niejszem i pos m daczami z a 
w artego. N a  osadzie tej są  n astępujące z a 
budow ania w łasne A ugust a B erent: a )  don» 
z ceg ły  dachów ką i-ryty; b )  sto d o ła  z d rze
wa słom ą kryta; c) stod o ła  z d n e w a  słom ą  
kryta; d) szopa murovrana s ło m ą  kryta; «) 
m łyn z drzewa na palach słom ą kryty, o 2ch  
gąukach i 2ch k o ła c h  w odnych ze sz lu zam i 
Ogródek ow ocow y m ieszczący  drzew ek ow o  
cew ych różn ego  g a tu n k u  ok oło  sz tok  200. 
Gruntów ornych wraz z ogrodami posiada  
mórg 60, łą k  m órg 15. vV ieczysty  posiadać*  
ib ow iązan y  je s t  p ła c ić  dworowi roczn ie  
czyn szu  dzierżaw nego  rubli srebrem  90, 8 
obow iązk iem  w ypełn ian ia  dla dworu bezpła
tn ie  m iew a i ponoszen ia  podatków 6karba» 
wych.

i
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N a  folwarku M łyn iec zaprow adzone je s t  
■gospodarstwo dwunr stopol. we sz lak ow e, 
fcsżdy za ś  sz lak  m a mi-iej więcaj ro zleg łośc i 
ok oło  m órg 50, czyli razem  grunta orne m a
ją  rozleg ło śc i około  m órg 600, łą k i gru n to
we i n adrzeczne, c iągnące się  w zd łuż rzeki 
Drw ęcy, m ają ro z leg ło śc i około  m órg 60, z  
których  sp rząta  się  s ian a  roczn ie ok oło  fur 
4-konnych 61, las m łodociany sosnow y ok oło  
m órg 57 p ręt. 81, 4 jez io ra  zarybione około  
m órg 38 pr. 273 w yn oszące, n ieużytków  oko
ło  m órg 40, ogród ow ocow y połączon y  z d zi
kiem  i warzywnym, ok oło  mórg 5 , w n m 
drzew  rodzących różnego wipku i gatunku o- 
k o ło  sz tu k  1140. zaś drzew dzikich jako  to: 
topoli, akacji i innych ok oło  sztuk  250. nad
to  znaczna ilo ść  krzew ów ; są  także: tsrasy , 
Sthodki k am en n e , m ostek  drewniany p o p su 
ty , 2 zdroje, k an alik  i inspekta.

Na folw arku Józefow o zaprow adzone je s t  
gospodarstw o trzypolowe: pole ozim ne ma o- 
b ecn ie  ro zleg łośc i ok c ło  m órg 80. jsrzyn n e  
o k o ło  mórg 84 pr. 120. ugorow e około m órg  
94 p ręt 10, razem  gruntu ornego o k o ło  m órg  
262  pr U’0, łą k i a raczej sm ugi, z k tórych  
Sprząta się  siana około  mórg 3 w ynoszą, la s  
p o  w iększej częśc i brzozow y, w m ałej zaś  
c z ę śc i o lszow y , w którym  je s t  drzewo stare i 
m łode, ma około mórg 20, n ieużytków  ok oło  
m órg 4 pr 20

M łyn G erlach zwany, jako osada wie- 
ezysto-czynszow u ma gruntu ornego m órg 60, 
ła k  m órg 15, razem m órg 75.

Z dóbr zajętych  M ł niec z p rzy leg łośc iam i 
przyznano włościanom  gruntu mórg 199 pr. 
37. Ogólna zatem rozleg łość  dóbr M łyn iec  
z przy leg łościam i, l ic z ą c  przybliżonym  sp o 
sobem , wynosi m órg 1364 pr. 221, czy li w łók  
45 . m órg 14, prętów  221, miary now opol- 
sk lej.

Na folwarku M łyniec jeat urządzonych o- 
sa d  w łościańsk ich  20, zaś na folwarku J ó z e 
fowo osad II, k tóre m ają na gruntach i w la 
sa e h  dw orskich pew ne słu żebn ości.

Inw ent rz stanowią, na folwarku M łyniec: 
w ołów  roboczych  16, koni fornalsk ich  8, 
krów  dojnych fi, ow iec 100, w ozów  na ż e la 
znych  osiach  3 , bron żelaznych  3, p ługów  
p ó ł am erykańskich  5 radeł 2; na folwarku  
z a ś  J ózefow o  żadnych inw entarzy niem a

D obra M łyn iec z przyległościam i op łacają  
ro czn ie  podatków  w ogóle rs, 320 kop. 63, a 
z a le g ło ść  w ynosi rs. 151 k. 76.

O b szern iejsze op isan ie p ow yższych  dóbr 
znajduje się  w protokóle zajęcia , oraz w 
zb io rze  objaśnień  i warunków licytacyjnych , 
k tó r e  u Ignacego Jab łońsk iego Patrona i w 
K ancelarji P isarza Trybunału Cywilnego w 
P ło c k u  przejrzane być m ogą.

Z ajęcie  w kopjach doręczono.
1. Janow i L ip ińskiem u W ójtow i gm iny  

D obrzej ewice. 2. G oraczkow skiem u N a c z e l
n ikow i Powiatu L ipnow skiego, n a  ręce  u rzę 
dnika dyżurnego P in n ick iego  i 3. Winiar
skiem u Pisarzow i Sądu Pokoju w L ipnie, 
pierw szem u d. 21 L utego  (5 M arca) a dwom  
ostatn im  d. 22 L utego (6  M arca) r. b . e rze z  
W oźn ego  T rybunału C ywilnego w P łocku  
Adam a W ięckow skiego

A k t za jęcia  dóbr M łyńca na sprzedaż w 
drodze subhastacji, w n iesiono do k sięg i w ie 
czystej ty ch że  dóbr dnia 13 (25) Marca ro 
ku b ieżącego  a do k sięg i zaaresztow ać w 
K ancelarji P isarza Trybunału utrzym yw anej, 
dnia  dzisiejszego .

P ierw sza publikacja zbioru objaśnień i wa
runków  licytacyjnych , odbędzie s ię  na au
djencji T rybunału  C yw ilnego w P łocku o 
god zin ie  10 z rana, w d. 13 (2 5 ) M aja 1869  
roku-

P ło ck  d. 25 M arca (6 K w ietn ia) 1869 r.
A sesor  K olegjalny, B ielsk i.

"Wywieszono na tablicy  w sali u stępow ej  
T rybunału  Cywilnego w P łocku .

P ło c k  d. 25 Marca (6  Kwietnia) 1869 r.
A sesor  K olegialny, B ielsk i

Po odbyciu 3ch  publikacji warunków  licy-  
acyjnych przygotow anych do sprzedaży w 

drodze przym uszonego w yw łaszczen ia  dóbr 
M łyniec z przyległościam i. term im  do przy
gotow aw czego tychże dóbr p rzysądzen ia  w y
zn aczon y  zo sta ł na d 13 (30i L ip ca  r b. g o 
d zin ę 10 z  rana na publicznpj audjencji T ry
bunału  tutejszego , w którym  to term inie li 
cy tacja  rozpoczn ie s ię  od sumy rs ._ lo ,000  
przez  ekstrahenta subhastacji podanej.

P łock  dnia 10 i22i Czerwca 1869 r.
1 -  1 A sesor  K olegjalny, B ie lsk i.

iV. V . 4 532 . P isarz Trybunału Cywilnego 
w Radomiu.

Podaje do wiadom ości, że  na żądanie M i
ch a ła  X aw erego S tępk ow sk iego  em eryta, w 
m ieśc ie  gubernjalnem  R adom iu zam ieszk a łe
go , a zam ieszk an ie prawne u W ład ysław a  
K inick iogo Patrona przy Trybunale w R ado
m iu w tem że m ieście zam ieszkałego; obrane  
m ającego; w poszukiw aniu sum y rsr. 2,700  
z  procentam i i kosztam i, aktem  Komornika  
L eona  K ucharskiego przy Trybut a 'e  w R a
dom iu z daty 6  (  8 )  Maja 1 8 0 8  r za jęte  zo 
sta ły  na przym uszoną przedeż:

D O BR A  Z IE M SK IE  
B orów  z p r z jh g  ościam i w gm inie M iechów , 
payafji O deebów, O kręgu i Gubernji Radom

skiej p o ło żo n e , do Z pliga S zereasz w Boro- 
wie zam ieszk a łego  n a leżące , o d leg łe  od R a
dom ia m il 4, od m iasta  okręgow ego K ozienic  
m il 6. od m iasta  K ozanow a w iorst 8, od m ia
sta C iepielow a m il 2, sk ład ające  się  z  folwar 
ku B orów  z przyległościam i Ruda-K ozioro- 
wa, W ó lk a  GąciarSka, m łyna, tartaku i folu
sz a , oraz dwóch karczem  jednej we w si B o 
row e, drugiej w e wsi R udzie-K oziorow rj m a
ją c e  przez  p rzyb liżen ie ogólnej przestrzeni 
gruntów  folw arcznych  ok oło  m órg 825, w 
sz czeg ó ln o śc i zaś w ogrodach około  morg 4, 
w gruncie ornym żytnim  około  m órg 330, w  
łąk ach  o k o ło  m órg 45, w lasach  m łodych po 
w ięk szej częśc i zn iszczon ych , obciążonych  
nadto słu żebn ościam i w łościan  około  mórg 
394, w zaroślach, krzakach  i n ioużytkach  oko
ło  m órg 40, w p lacach  pod zabudowaniam i 
około  m órg 12.

Zabudowania w folwarku B orów  następu • 
jące:

D w ór drewniany gontem  kryty,, kuchnia  
do dworu przystaw iona, dwa ch lew iki w s łu 
py drew niane, budynek drew niany pod gon
tem , m ieszczący  stajn ię , oborę i sz o p ę  z 
sieczk arn ią  i k ieratem ; budynek drewniany  
dziś obora dawniej na ow czarnię p rzezn aczo
ny, stod oły  dwie pod słom ą o trzech  k lep i
skach . sp ich lerz z bali pod gontem , piwnica, 
słu p  z dzw onkiem , łazienki drew niane nad 
rzeczk ą  p rzep ływ ającą  przez B orów , gorzel
nia z ceg ły  obok niej budynek gontem  kryty, 
w gorzeln i aparat P istorju sza , z  ty łu  gorzel
ni budynek w ziem ię  wmurowany, pod gon 
tem , studn ia  cem brow ana, p iw nica, wołow nia  
z ceg ły  na w apno m urowana pod gontem, 
czw orak  z bali w slupy w ystaw iony pod s ło 
m ą, D w ojaki, chałupa drew niana, do której 
przystaw iany ch lew ik , czw oraki drewniane 
pod gontem .

B udow le w folwarku W ó lce  G ąciarskiej 
takie:

K arczm a drew niana pod gontem , do której 
przybudow ana stajnia, oraz rozp oczęty  b u 
dynek na czw oraki, do karczm y n a leży  b lizko  
p ó ł morgi gruntu, w karczm ie tej m ieszka  
K onstancja Ju3talska, trudn iąca s ię  szyn 
k iem  i p ła c i roczn ie  czyn szu  rsr 110 do 
dworu

W  folwarku R uda K oziorow ska znajdują  
się:

M łyn wodny, budynek z drzew a w slupy, z 
pogródkam i, tartak z drzewa w słupy, fo lusz  
z desek  także deskam i pobity, budynek dre
w niany w słu p y  wystawiony, z dwóch stron  
tynkow any, połow a tylko tego budynku n a le 
ży  do dworu. M łyn, tartak  i folusz z m iesz
kaniem  trzym a w zastaw ie  Icek  K irszeu  
baum poczyn ając od dnia 1 L ip ca  1865 r. do 
tegoż dnia 1868 r. za  o p ła tą  czynszu  rs. 315  
i w procencie od sum y zastaw nej rs. 1,500 
dalej karczm a drew niana z dwoma ogródka  
m i, dzierżaw iona przez  M ajera p łacącego  
czyn sz  roczny rs. 79.

Ogród ow ocow y, trzy  sadzaw ki, studnia, 
m ostów  w R udzie Koziorowej trzy.

Inw entarz zejętv  taki: w ołów  6, krów  6, 
ja łow izn y  sztuk  2 5 ,kon i 5 z up rzężą , w o zó w 4, 
płngów  i bron tyleż.

Podatki z ca łych  dóbr w ynoszą rs. 417 k. 
16, na U rząd G m inny rs. 22 k. 20 i na stróża  
rs. 1 kop. 80.

A k t za jęc ia  doręczony P isarzow i Sądu P o 
k oju  w Radom iu dnia 26 Marca (7 K wietnia) 
1869 r. i W ójtow i gminy M iechów T om aszo
wi P ią tek  dnia 11 (23) M arca 1869 r.

W niesiony do k sięg i w ieczystej dnia 5 (17)  
K w ietn ia 1869 roku a wp sany do k sięg i z a 
aresztow ać w kancelarji P izarza T rybunału  
w Radom iu, także  dnia 5 (17) K w ietnia  
1869 r.

P ie rw sze  og łoszen ie  warunków sprzeda  
ży  n astąp i dnia 14 (2 6 ) Maja 1869 r. o go 
dzin ie  10 rano na posiedzeniu  Trybunału w 
Radom iu.

O bszerniejszy op is dóbr i warunki sp rz e
daży, są  do przejrzenia w kancelarji P isarza  
Trybunału i u W ładysława K iuick iego P atro
na sprzedaż t ę  popierającego.

Radom d. 5  ( 1 7 1 K w ietn ia  1 f 69 r.
Szczuka.

Jako kopja n in iejszego obw +ęszezsnia w y 
w ieszon o  zo sta ła  w dniu dzisiejszym  na ta 
b licy  w sali audjencjonalnej Trybunału Cy
w ilnego w Radom iu pośw iadczam .

Radom  d. 5 (17) K w ietnia 1869 r.
Szczuka.

Po odbyciu trzech  publikacji, w term inach  
prawem  przepsianycb, term in do czwartej 
publikacji i przygotow aw czego p rzysądzen ia  
dobr Borow a o z n a c o n y  z o sta ł przez Trybu
n a ł na dzień  23 L ipca (4 S ierpnia' 1S(i9 roku 
godzinę 10 ą rano na audjencji Trybunału  
W  term inie tym  licy tacja  rozp oczn ie s :ę od 
sumy rs. 18 ,f0>  lub gdy jej n ik t nieofi truje 
od %  c z ę śc i tfgo  szacunku, to j e s t  od sum y  
rs 12 ,0 f Ó

Radom  d. 5 (1 7 ) C zerwca >869 r.
Szczuka

N . I). 4531 . P isa rz Trybunału Cywilnego 
w Radomiu.

Zaw iaćam ra, że  na żądanie R  fała K onar
sk iego  w ła ś  i c ielą  dóbr Przytyka, tam że w

Okręgu i Gubernji R adom skiej; Edw arda  
K onarskiego w W ostw iżyńskiej T w ierdzy  
Obwodzie T ierskim  C esarstw ie R osyjsk iem ; 
Stan isław a K onarskiego obyw alela krajow e
go, także  w dobrach Przytyku; Ludwiki z  
K onarskich P latona O stacliiew icza cbyw ate  
la m ałżonki; K aroliny z K onarskich l-o  voto  
O stachiew iczow ej 2-0 F e lik sa  W ójcick iego  
obyw alela  krajow ego w Radom iu zam ieszka
łeg o  m ałżonki w m ieście  gubernialnem  R a
domiu zam ieszk ałych , w szystk ich  za m iesz
kanie prawne w m ieście  gubernjalnem  R ado
miu, u W ład ysław a K inickiego Patrona przy  
T iyb u n ale  Radom skim  w m ieście  Radom iu  
zam ieszk ałego , obrane m ających.

W poszukiw aniu  sum y kapitalnej rs. 6 ,000  
z procentem  od dnia 12 124) C zerwca 1865  
r. liczącym  się , zaległym  na sum ę rsr  300, 
do dnia 2 (14) C zerwca 1866 r. obliczonym , 
za ję te  zo sta ły  na sprzedaż przym usow ą w 
drodze w yw ła szczen ia , aktem P iotra  W oj
c iech ow sk iego  K om ornika przy Trybunale  
rzeczonym  z d. 15 (27) W rześn ia  1866 r.

DOBRA ZIEM SKIE,
G o ło szy c e  N iższe , z  p rzyległościam i do J a 
na Jagn iósk iego  w dobrach tychże zam iesz  
kałego i zam ieszkan ie praw ne obrane m ają
cego n a leżące , sk ładające s ię  z folwarku  
G o ło szy ce  i lasu p o łożon ego  oddzieln ie p o 
m iędzy obcem i realnościam i, od ległego od  
G ołoszyc m il 2.

D obra te  są  p o łożon e w parafii M odlibo
rzyce  gm inie tegoż nazw iska, p ow iecie i 
okręgu  O patow skim  gubernji R adom skiej, w 
o d leg ło śc i od m iasta okręgow ego i pow iato
wego Opatowa w iorst 8, p o ło żo n e  pom iędzy  
m iastam i najbliższem i: O patowem, S łu p ią , 
Iw aniskam i i Łagow em . Z aw ierają w grun
tach ornych w łók  10, łą k  m órg 25, ogrodów  
w arzyw nych m órg 2 prętów  4, n ieużytków  
m órg 5 , wody pręt. 60, drogi mórg 4 , pod  
budowlami m órg 4, pod lasem  urządzonym  
w gm inie P iotrków  okręgu  O patow skim  p o 
łożonym  w łók  2, m órg 19, p ręt 234.

W folwarku G oło szy ce  N iż sz e  znajduje  
się: dwór drew niany gontem  kryty, po za  
którym  w ogrodzie altanka, dwojaki, w ozow 
nia, obora, chlew y, sp ich rz , chlew y drugie  
stajn ia, kurniki, piwnica, stodoła  o dwóch  
k lep isk ach  z m łockarn ią  i sieczk arn ią  oraz  
kieratem , stodoła  druga nowa, czw oraki przy 
których  w rogach m ieszczą  się  chlew iki, stu 
dnia wiatrak, dom m łynarza, karczm a, s ia j-  
nia , kuźnia, dwa m ostk i, w szystk ie  budowle  
drewniane.

Grunta w łośc iańsk ie u rząd zon e i odsepe-  
row ane, granice odznaczone m iedzam i lecz  
nieokopcow ane. L as obciążony słu żeb n o 
śc ią  d l- w ło śc ia n  O zięb łow a, g ltb a  ziem i w 
dobrach po w iększej częśc i p ierw szej k lasy  
żytn ia . D ochody czerpać m ożna z produk
cji zboża, a propinacja która y.ydzierżaw io  
ną była od dnia 12 (24) C zerw ca 1866 roku, 
na rok jed en  za kontraktem  prywatnym  Ic 
kowi Sztarkm an za  rs 210, oraz z w iatraka, 
który jak tw ierd ził przy z a ję c :u ten że  Sztar- 
km an, posiada ów jako zastaw n ik  w sum ie  
rs . 600, lecz  niem a na to kontraktu u rzęd o 
wego

P odatk i i c iężary  prz. d dom inium  w yp ła 
cane w roku 1866 w yn osiły  roczn ie  rsr. 384  
kop. 1 '/2.

A k t za jęcia  doręczony P isarzow i Sądu  
Pokoju w O patow ie L udw ikow i W olińsk ie
mu d. 7 ( i 9)  W rześnia 1866 r. W ójtow i gm i
ny M odliborzyce d 6 (1 8 ) W rześn ia  1866 r.

W niesiony do k sięg i w ieczystej dóbr Go
ło sz y c  d. 27 Marca (8  K w ietnia) 1869 r.

W pisany do k sięg i zaaresztow ać w K an
celarii P isarza  T rybunału C ywilnego w R a
dom iu dnia 3 ( 1 5 )  K w ietnia i 869 r.

P ierw sze og łoszen ie  warunków sprzedaży  
n astąp i w d. 14 ;26) Maja I8b9 r. o g od zin ie  
10 rano na audjencji T rybunału  Cywilnego  
w Radom iu.

O bszern iejszy  op is dóbr i warunki sp rze
daży, są do przejrzenia  w K ancelarji P isarza  
T rybunału  i u W ład ysław a K iuickiego P a 
trona sprzedaż tę  pop,orającego.

C zyni s ię  w końcu wzm ianka, że  dziś z 
powodu zap łacen ia  sum, L udw iki z K onar
sk ich , P latona  O stacliiew icza żony, i K aro
l in y  z K onarskich l-o  voto O slach iew iczo- 
wej 2-o F e l  k sa  Yi ójcickjego żony, każdej 
po rs. 1 .200 z procentam i od tych su m , przy
m uszona sprzedaż popieraną je s t  na żąd a
n ie w y łą czn ie  R afa ła  K onarskiego, E dw ar
da K onarskiego i S tan isław a K onarskiego, 
wyżej z zam ieszk a ć  wym ienionych, na sa 
tysfakcją  sum y rs. 3 ,600 z procentam i od d. 
12 ( 2 ł |  C zerw ca 1865 r. należnym i.

Radom , d. 3 ( 5. K w ietnia 18(9  r.
Szczuka.

Jako kopia n in iejszego  ob w ieszczen ia  wy
w ieszon ą  r.ostała w dniu dzisiejszym  na ta 
b licy  w Sali audjencjonalnej T rybunału  Cy
w ilnego w Radom iu poświadczam

Radom  d 3 (15) K w ietnia 1869 r.
Szczuka.

P o odbyciu trzech publikacji, w term inach  
prawem przepisanych, term m  do p rzygoto
w aw czego przysądzen ia  dol.r G o łoszyc  N iż 
szych , oznaczony z  s t  ł  przez T rybunał na 
dzień 2 ( 1 4  L ’poa 1-69 r godzinę 10 rano, 
w któryś to te iin in ie , licytacja rozp oczn ie

się  od sum y rs . 15,000, a w razie nieofiarow a- 
nia jej p rzez  nikogo, od % c zęśc i tego s z a 
cunku, to jest od sum y rs 10,000.

R adom  d. 11 (23; Czerwca 1869 r.
1— 1 Szczuka.

N. D . 4410. Komornik p rzy  Sądzie Apelacyjnym  
Królestwa Polskiego.

P odaje do wiadom ości pub licznej, i i  na  
m ocy postanow ienia Sąd ow ego , rozm aite  to 
wary w ełniane w sztukach , oraz perkaliki 
chustk i baw ełn iane różnego koloru w p acz
kach i sztukach  w W arszaw ie przy u licy  
D zik iej w podw órzu domu Nr. 2322  w dniu 1 
(13) L ip ca  r. b. 1869 p oczynając od godziny  
10 z rana przez g ło śn ą  licytację w ięcej dają
cem u, za gotow e p ien iąd ze zaraz po przyb i
ciu  p łacić  s ię  wiDne, n iezaw odnie sp rzed ane  
będą.
1— 1 A. Szadkowski, Kom ornik.

N. D . 4535. W dniu 20 Czerwca ( 2  L ipca) 
r. b. o gadzinie 10 i 11 z rana na targu przed 
Trzema Krzyżami, sprzedane zostaną p rzez  
publiczną licytacją: ław ki sosnowe stojące,
św ieczniki mosiężne, różne meble maehoniowe, 
jesionowe, zegary, lam y, lustra i t. p. ob- 
jek ta .

Wichrowski, Komornik.

LISTY GOŃCZE. 
CTłHCKHHE JfflCTH.

N . D. 39 1 3 . C y ,\b  H cn pam im e.tnu S , 
Ilo.ntifiu no l \  Ka.murb.

B .m ron ojin T T , n efi rp a w ^ a u cK ia  u  B oean b iH  
lutacTH, TinaTe.ii,no c j l^ n n , Menu Pepina  
O u.-iyasbm ep'b, a u rre .n i ro p o w a  K o ja , oÓBHHHe- 
n a r o  bt» BopOBCT® M oiueiiH uecT B t,, s i  c j y i a f c  
nOHHnii, gocTUBHTb e r o  n o ^ b  CTposK afiuinsri. 
iipnCM OTpojib itb  a lu m n i  ii Cy.yb. l l p H i i t r u  
JleBM T e p u ia  Oó-JOjKiiHepb, .i Ht l  o T t  p o ą y  
36, p o cT a  iiu j ia r o , a u n e  u p o g o j r o B a r o e , b o - 
j o c m  p y c b ic ,  ru a a a  f fc p b ie , n o c b  u  pO Tb y -  
iit.peHHM C, o c o f w x b  H pinrłiT i, i i l .T r .

K u in in b  21 Slua (2  Iiohh) 1869 r.
IIpegcl* ,ąaT e.,u ,C T B yio in ifc  Cypru, 

IlpOJIIipCKifi.

*  *  *W zywa wszelkie władze tak cywilne jako i 
wojskowe, aby ściśle śledziły Lewi Hersza Ob- 
łużyner, mieszkańca miasta K oła o oszustwo 
obwinionego, przed wymiarem sprawiedliwości 
ukrywającego się, w razie ujęcia Sądowi tutej
szemu pod ścisłą strażą dostawić raczyły. R y
sopis Lewi Hersza Obłużyner: lat 36, wzrostu 
małego, twarzy ściągłej, włosów blond, nosa 
i ust miernych, znaków szczególnych żadnych.

Kalisz d. 21 Maja (2 Czerwca) 1869 r.
Sędzia Prezydujący, Bromirski.

N. D. 3 1 9 5 . AoM 'iK tiitcitiii C y ,; b tic n p a -  
oum e.ibitoU  ilu .tu /f iu .

•lecri. Hiit e T b  npociiTb BoeiiHtia u rpam - 
jtaHcmn B-iacTii Haójuogaiomia 3a uopa^uoMb. 
n cnoicoHcTBeMb upau, mtoóij K -iubnam  Ma- 
•neanua, upem-ph bt. ^epcmin IIirnim ęi ;(poa- 
goBcnoft TMIIHU y im ja  .loMamiienaro npo®u- 
Bummaro, hbine ate no n b ery  npoOuBaidu 
iieHint.cTiiaro u o t i ,  Hauaaaniu 
ro po3i.isKUBa.iH, a Bb cjyu at, 3a^epaiaHia o- 
Haro Bb 3(V6mnifi Cyflb lu n  spyriłi ójum ali- 
inift sit.CTa upoóuBaHia CjaroBOjujii jocTa- 
BIITb.

IlpiiK-Łibi e ro  cyn .: HMktTb a B r b  2 8 ,  
p o cT b  cp e ą iiiłi, bohocu  pycbie, r a a 3 a  uep ’ 
Hue, u n g e  u p o^ oarou aT oe, ocoO bixb n p im k -  
TOBb nennlseTb.

Jlołiara rhk 19 (3 1 )  M as 1869 rofta. 
npeiebjaTCJbCTByiomili Cyjbn.

M iubóeprb
*  *  *

W zywa wszelkie władze tak cywilne jako i 
wojskowe nad porządkiem i bezpieczeństwem  
w kraju czuwające, aby na ICielmana Malewicza 
ze wsi Piątnicy gminy Drozdowa Powiatu Jj0m .  
żyńskiego, baczne oko zwracały, jako ukrywa
jącego się przed wymiarem sprawiedliwości a w  
razie ujęcia go, Sądowi tutejszemu lub najbliż
szemu dostawić zechciały.

Rysopis jego jest następujący: ma lat 28, 
wzrost średni, włosy ryże, oczy czarne, twarz 
ściągła, znaków szczególnych niema.

Łomża d. 19 ( 3 1 )  Maja 1 8 6 9  r.
Sędzia Prezydujący, Milberg.

N. D . 4 0 1 3 . Cy.pb llcn pu H u m e.ibn o il 
tlu M in iu  oh K uA beapiu .

flpnrjiaiuaeTb ciiMb bcŁ rpa*flancKie n n o-  
jitUeiiCKia bjuicth TmaTCJi.HU cj-Sjhtb wure * 
JH r. PaueK-Ł, AsrycToncKaro y t 3ga, X aw te- 
j h  IIoBiuiiTaHCKui o, oóniiHeHHaro Bb KpaiKt. 
ii cKpiJBaiomarocH o t l  3aKOHHołi OTBliTCTReH- 
HOCTii, u B b c jy u a l, iiohbkh ero jiocTaBiiTt r-u 
sjliuiHiS lu n  ÓJHBiaiuuift C yjb . IIpnut.Tbi 
ero: jlBTb 0Tb p o jy  40, pocTb opeAHiił, E0_ 
jiochi uepHBie, raasa ro iiy ó u e , nocb  u p o T t  
ynT.peHHbie, ,iHne npojojroEaTOe, O coCtixt 
llpHAlkTb He HJlt.eTT .

P. KajiBBapia, 26 Man ( 7  I i o h h )  1869 r. 
lIpeąct,j;aTe.ii,CTByioiniii Cy;p,n, 

HajBopiibifi CoBT.THiiKb, ffi lon e .

w D rukarni Rządowej Okręgu Naukowego W arszaw skiego.- Za pozwoleniem  Cenzury.


